
25 gr.

Ceny z a s d d n i t ie  0 | / a s z t ń :  Za w i e m  o  w y so k o śc i 1 mm 
i 2 nit s z e ro k o śc i (1 s z p a lta )  po  26  ę ro sz y , „ m a rg in e s o w e '1 
Po -1 'tych  3 .—  za i  m ilim e tr  n  je d n e j  sz p a lc ie  ,'szero k o ść  
szp a lty  15 m ilim e tró w ). A d res: „ u o n ie c  K ra liow sk ., K raków , 

W ie lopo .e  1, te ł .  2 2 0 6 1 .

R*k VI. I Nr. 158.

Kraków, nieJ -iela 9 /poniedziałek 10 łipca 1944

N ie  zam ó w io n e  p rzez  R e d a k c ją  rę k o p isy  b ę u ą  zW i^ckne 
a u to ro m  je d y n ie  przy d o u c z a n iu  p o r ta  zw ro tn eg o . P re n u m e n ta  
m ie s ię c z n a  6 .—  z t ,  z  o dnoszen iem  do dom u 6 .5 0  zł. W Rzeszy 
z d o p ła tą  p o r ta  7 .5 0  z ł. W Gen. Gub. ty lk o  p re n u m e ra ta  przez 

u rzęd y  p o cz to w e. K onto czek o w e: W arszaw a  6 58 .

I n w a g j a  w  c y c a c h .
Bilans strat aljanckich w pierwszych czterech tygodniach.

Berlin. 8 lipi a. Od chwili, kiedy miesiąc 
temu rozpoczęła się inwazja, straciły » j -  
ska aljanckie T l22 czołgi podczas walk w 
Normandji.

W liczbie bej uii mieszczą się liczne iune 
czołgi, k tó re  uległy ciężkiemu uszkodzeniu 
w toku akcyj bojowych. Straconych zosta­
ło dalszych 900 c z o ł g i  slJensJdch, które 
znajdow ały się n a  pokładzie statków  zato­
pionych i utonąły w raz z m em i podczas 
.transportu z A nglji na fron t inw azyjny pod 
wpływem ognia niemieckich batery j przy- 
orzeżnych, działalności lotnictw a niem iec­
kiego oiaz niemieckiej m ary n ark i w ojen­
nej. S tąd  też liczbę czołgów, niezdatnych już 
do użycia w ak .Ji bojowej po stronie a lian c­
kiej, ocenić należy na co najm niej 2200 w 
pierwszych'Czterech tygodniach inwazji.

Ponadto afjanci stracili okrągło 
1900 samolotów.

Z tej liczbę jednostk i lotn ictw a niem ieckie­
go strąciły  1454 sam oloty, podczas gdv 26u 
uległo zniszczeniu pod wpływem działań 
form aeyj nechoty niemieckiej. R eszta zaś 
unieszkodliwiona została przez jednostki 
lyruiieckiej m arynark i wojenm-j. Ponad po­
łowa strąconych tych sam olotow aljanckich 
były to bombowce czteromulorowe.

tm sa-nem wojrkn inwazyjne stra­
ciły okrągło 11 Jn0 ludzi z pośród 
wysoce wykwalifikowanego perso­

nelu lotniczego.
Do tych .-.trat, poniesionych  przez a l j a n 4ów, 
dodać Jeszcze należy niesłychanie wysoką 
liczbę zniszczonych szybowców trantpodn- 
wych. 1

Jc d n o s lli  niemieckiej m arynark i w ojen­
nej i lotnictw a niemieckiego w czasie ope- 
riu-yj przeciwko frontow i inw azyjnem u, 
zniszczyły -3 okrętów Wojennych rozmai­
tych typów, ponadto 52 statki frar sportowe 
I desantowe z orólńą pojemnością prawłe 
270.000 ton, oraz k ilkaset jednostek małych, 
przeznaczonych do lądow ania.

1'szkodzorc 47 okrątót. wotynnych 
i 09 parowców transportowych z io- 

jimnoścłą ogólną 150000 ton.
Główny ciężar w alk spoczywa wyłącznie 

na, am eryl'ańskich wojskach, lctore zantako 
W;ily na szerokim froncie niemiecką ppzy- 
eje ryglow ą miedz? C areulan  i zaehoduiem 
?v?'hrzeżu N orm andji. Po obu słronach szo­
sy wionąc sj z Carentan w kierunku połud- 
niojr ■ zaCho tiił.i rzucono do walki szcze­
gólnie siln formacje piechoty i uzołgów. 
4keje te w spierane były nieustannie nalo­
tam i aljanckich sam .,lotów bojowych i b li­
skiego w sparcia. W alki trw ały  przez caią 
tyc z czw artku nń p iątek i po k ró tk iej przer­
wie odżyły znowu w piątek przedpołudniem  
z wielka zaciętością.

Niemieckie form acje swadoenronuwe od- 
w ielkie części obszaru leśnego, położo- 
w tej okolicy i zdobyły sztuim em  pew- 

d w iżną pozycją na wzgórzach. Tem samem 
un c° sj wionu isiło?vany przełom amer?7- 
kanskich, wo.uk przez lin je niemieckie. 1_ 
^ a  w punkt gościńców la H&ye
— de Pult znalazł sir znów w poJadani-i 
ninmiecklem.

Na angielskim  froncie inw azyjnym  nie

Min. T unk krytykuje uljanekSe 
plany walutowe.

Berlin, 8 lipca. Minister Rziszy Funk w 
przemówieniu, T y łk r io n e m  wobec przed* 
s awiclnli naukowych ,.'er gospodarczych 
>raz ekspertów gospodarczych Rzeszy i 
krajów sprzymierzonych i zaprzyjaźnio­
nych, wypowiedział się na ter lat a.iglo- 
inrrykańskiego p lam  waluty świat w ij, 

opartego na idei jakiegoś międzynarodo­
wego mechanizmu waluteweqo, rozlnutrwa- 
negii r*a naturalnych siłach i potrzebach 
naródoW.

M inister Funk oświadcz?'!, że system  i 
a p a ra tu ra  anglo-am er?'kańskich planów  
wisłatowych m ają  rzekomo doprowadzić 
z n o su  do porządku bilanse płatnicze róż- 
i r  eh k rajów , o ile zostały w ytrącone z 
rów now agi. N atom iast, jhk  stw ierdził niuw- 
ca. jedena  godna zalecenia je s t inna drr ja, 
po legająca na staran iach  uniknięcia zabu­
rzeń w bilansach płatniczych, a  to za po­
m ocą rozsądnego u s tro ju  gospoda rezego. 
W ysunięty  przez stronę  niem iecką cel, po­
legający  na tem  że w szystkie n a r o d y  E uro  
py powinny w pełni rozwm ąp i wyczerpać 
slojące dc swej dyspozycji możliwości p ro ­
dukcyjne, je s t jedyny  dioga. celem ochrony 
kon tynen tu  przed k lę sk ą  bezrobocia.

odbyły sie żadne działania wojenrię Zau­
ważono, że w okolicy Caen wyłonił?/' się licz­
ne nowe angielskie form acje. T a niezwykła 
koncentracja w ojsk wskazuje ne to, że A n ­
glicy zamierzają podjąć w najbliżSuj przy­
szłości koncentryczny atak na miasto Caen.

Jak  w Trzydziestoletniej wojnie.
B rrcelona, 8 lipca. R adiostacja w Aigie 

rze przesłała  spraw ozdanie z Rzymu, w 
którem  dzisiejsze życie na  ulicach Rzymu 
porów nane je s t z życiem obozowem z cza­
sów wojny 30-letniej.

R estauracje  przepełnione żołnierzam i w 
rozm aitych p stroka tych  m u n d u rac li iTo- 
warzyszą im kobiety o m niej lub więcej 
wątpliw ej konduicie. Na ulicach zaQ roz­
brzm iew ają się piosenki we, wszystkich 
możliwych językaen.

Na pó łnocnym  odcinku fro n tu  wschodniego: P o n ­
tony  z lodzi pow sta ły  w  przeciągu 2 godzili.

Londyn czekają jeszcze ciężkie chwile.
Opinja angielska i „V 1“ .

(,($) Sztokholm, 8 lip. a. Po mowie Chur­
chilla stało s ę obecnie wiarlon^m, pisze 
m in. Londyński ipraurozdawca d dennika 
„ N D - g n g t  Allehanda1, że z ofensywą 
rohotćto nier a żaitów. „Z tego powoda o- 
becne lato, jakie zaczyi i  panować r. tej 
stolicy światowej, nie jest wczie wesołe, a- 
ni B.rzyjenz nę“, pit.se doiJownie korespon­
dent, „śmierć czyha na każJyir kroku1". 
W iele cz?'nników uważa ten „uoWy pio­
run" za je»zc/,e goi >/.?-, niż ])ierv'sż?T z ro 
ku 1940/4J. Wówczas bowiem godzin?’ a ta ­
ków ograniczał?' się do wieczorów' i nocy, 
i atom iasi w dzień można się b?ło czuć 
dość bezpiecznie. N atoifliast teraz ludność 
żyje v. stale.] niepcw nośei.

Na łam ach codziennej p rasy  londyńskiej 
p riw ie  że wyłącznie ukazują ;ię ty li o a r ­
tykuł?’. k tóre w jakikolw iek 'spos ób odno­
szą się do nowej bron. niemieckiej. Tak 
n. ‘p.  ilu stru je  dziennik „Daily Mail14 kło­
poty kandydatów do ugcair.inńw w A nglji 
prłudniowej. IłicstyiHanie tyudiio j *i t im 
skoncentrować się myślami do jakiejkol­
wiek pracy egzaminowej, gdyż stale wisi 
rad nimi groza pocisków „V 1“. Nie rzadko 
spóźniają się oni wogóle tia egzaminy, po- 
nie?vaż w drodzę^piętrzą się przed nimi 
przeszkody, spowodowane przez ,V 1“. a 
nawet zdarza się, że m ieszkania ich rozpa­
da ją  się w gruzy. Egzam iny odbywają się 
w lokalach. których ścikn?’ uodpornione są 
przeciwko nacisko?vi powietrza, miino to

m /ś l nie Zaznaje spokoju z powodu u sta ­
wicznych alarmów'. Gd?' sł?Tszy sie grzmot 
przelatu jącej „V 1“, mimo-woli trzeba po­
chylać głowę.

W pewnym liście, k tó ry  nadszedł z miej- 
st-owośni. położonej na wybrzeżu- poluauio- 
wem A ng lji,’ czytam y; „Po wszelkich .do- 
świadtzeninch praktycznych, jakie z “O a- 
łei.i odnośn i do nowij broni, r ie '. item 
ju l wcale ciekawy dowredziec się, jakie z 
jej przyczyny ponosimy straty41.

K orespondenci londyńscy p rasy  sztok- 
holmskiuj imda.ją dalsze szczegóły o działa­
niu lowej broni niemieckiej, szczególnie 
w stoli<-y bi.. t.yjskie,j. I iak lond? ński ko­
respondent „Dup ;ns N i’iheter“ piuo, ze za- 
rzndzenia brytyjskiej cenzury kotycłiczas 
uniemożliwiają obiektywne przedstawienia 
slkufkćw „V 1“ na terenie Londynu. Cyw il­
na ludność Lnndynu r?rzynotowuje się po­
nownie na c.ężkK dni i stara się do.rosb- 
wać do nowe- sytuocji, wywożąc kobiety, 
dzipci i starców, lńczba dobrowmlnie ewa- 
kującycih się będzie pruwdopOdobnie sto ­
sunkowo wiełka, h rówmież wrzro.śuie sku t­
kiem otw arcia now?ch schronów7 skłonność 
Loiidjmczyków do spędzenia nocy w' schro­
nach. dasnem  jest. że dotychczasowe po- 
cz?’nania angielskie — a m ianowicie arty - 
le rja  przeciwlotnicza, bonibardo?-ranie baz 
we’ F ran c ji —, są tylko środkam i .tymcza­
sowemu

K rew  i  Izy -  J 4  Stalina.
Dziennik amerykański o planach Moskwy.

Genewa, 8 lijx;a. Dziennik an-.zrykahskl 
„r*n Francisco Ezaminer44 w yra’ a obawę, 
że ideały amerykańskie padają ofiarą ot>t r- 
tunizmu politycznego i że przy pomocy ela­
stycznej swej dyplomacji podyktuje Stalin 
Eirroplc taki pokój, ki >iy nacechowany bę­
dzie niedwuznacznie charakterem sowiec­
kim.

A utor tego artykułij, pisze, że Stalin wzią! 
w swe ręce inicjatywę celem ukształtow ania 
pokoju w Europie wredlug wzoru oowiee- 
kiego. Zabiega on oto, m»y w? drzeć in ic ja ­
tywę z rąk  Roosevelta i C hurchilla. O św iad­
czenie Roosevolta, na podstaw ie którego 
wydana nia być w ręce_ Sowietów trzecia 
część by*ej flety włcksiej, zdemaskowało 
jednę 7 ty71h k o u e e s r  j ,  jakii |>rz?'znał Roo- 
s e \ 'd t  Stalino?vi ?v Teheranie.

Co natom iast uzyskali a ljanci w T ehera­
nie od R osji Sowiepki®.? Prz?-tocz?Tć nale­
ży choćby fala. że Waszyngton i Londyn 
nierłychanie daleką m jią  drogę do oi ią- 
giir«c a zgody w kwentji przyszłości Pale­
styny lub też Indyj. S ta lin  ze swej s trony  
stan ą ł na stanow isku, że pokój z F in land ją , 
włączenie państw bałtyckicn do Unji So­
wieckiej/ oraz włączenie wielkich poł ici Pol­
ski r  ., v “•nęt.zm ni spr< wi 1 Moskwy4*.

Jakkolw iek  czasu swego A ngiją  rozpoczę­
ła  osten tacy jn ie wojnę z powodu Polski, to 
jednak  C hurchill publicznie juz zadokumen 
tow ał s? m patję swą dla a tak u  sowieckiego, 
skierow anego prz, t.iwko Polsce, i  d is pre-

tens?j sowieckich, dom agających się sżero- 
kiej stref? obszaru polskiego

A rtyku ł dziennika am erykańskiego koń­
cz?' się stwierdzeniem , że Uu.ja Sowiecka 
zdąża do zaw arcia pokoju, m ającego na celu 
utw orzenie takiej Europ?’, k tó ra b r  była o- 
pfjiow ana przez U uje Sowiecką.

Sztokholm, 8 hpca. M inister spraw  za- 
gi-aniezuyeh H ull oświadczył — ja l  donosi 
br?’ty jska służba iiiiornumy.jna z W aszyn­
gtonu — w(£‘czw artek na konferencji pru- 
sowej, że konferencja czterech mocarstw' 
w spraw ie utwmrzeuia organizacji dla za­
bezpieczenia pokoju po wojme, opóźniona 
jfcst wskutek tego. że rząd sowiecki 'do­
tychczas nie zajął stanow iska wobec tej 
in icjatyw y Stanó?v Zjednoczonych.

Berl.n o trudnościach 
Czangkaiszeka.

Berlin, 8 Lpea. W berlińskich kolach po- 
lityesuych liodkreślają oświadczenie m ar­
szałka C zangka:szeka, w którem  zaznacza 
on, że przyszłość C zuugkingu zależ?- obec­
nie od jakiegoś szybkiego sukcesu aljan tów  
w Europie.

Z tych słów, jak  ośw.adcza sie w  związku 
-z tem w Berlinie, przebija silna rezygnacja 
Czangkaiszek przestał b?'ć pouiniotem, na­
tom iast sam  czvni się przedm iotem  roz­
strzygnięć wojsKowych vi Europio,

Linja demarkacYjna serc.
(*) Kraków, 8 lipca. Któż z aas życzyłby 

sobie naprawdę, aby powstała Polska so­
wiecka? Każde glosowmnie na ten ważny 
temat, dałob?- zdecydow-aną negatywną 
cdpow-iedz całego polskiego narodu.-Inte­
ligent tak samo by głoso?vał przeciwko te­
mu, jak robotnik lub chłop. A głosy po­
twierdzające nie grałyby większej roli. 
Ci nieliczni bowiem, którzy z powoda ja­
kiegoś umysłowmgo kompleksu .albo tez 
z niezdecydowania żyez?'liby sobie Po 
ski z łaski Kremla, należą albo do głu­
pich, a w najlepszym razie marzyc'elskicn 
fantastów7, a 1 bo są poprostu wydrwigro­
szami, któr?'m nie zależ?' bynajmniej na  
istnieniu własnego narodu; są to ludzie* 
którzy w n .̂jJepsz?rm wypadku chcą do­
prowadzić do tego, aby pewna ideologja. 
odniosła zwycięstwo w' ich .wyobrażenia, 
a nie w' praktyce, zw?Tcięstwo, które przy­
niosłoby ze sobą zniszczenie wszystkiego 
co polskie. Ideały, którym hołdujemy, 
ideały chrześcijaństwa istniejącego od 
prrwotTaiuuO lat, zniknęiyby bez śladu, a 
na ich miejscu powstałyby wątpliwej war­
tości bożki.

Nie, tego nie chce nikt z nas! A  przede- 
wsz?'stkiem nie chcą tego mLjory ludzi, 
którzy poznali bolsze? iSin z ?vłasnego ćoJ 
świadczenia. Okupacja ziemi galicyjskiej 
przez Sowiety pozostała w świeżem  
wspomnieniu, n.o zapomniano też co po­
tem nastąpiło. Jpdynie kilku naiwnych 
iudzi albo też zupełn?’ch marzycieli Wie­
rzy w przemianę systemu bolszewickiego 
?t s?'stem demokratyczn?'.

W obecnej fazie wejuy uwypukliło się 
drastycznie dążenie Sowietów na zachód. 
Nie tęsknota za kulturą europejską spo­
wodowała ten pęd lecz nienasycony głód  
władz?', idea rewolucji światowej. Krót­
ko mówiąc ukr?'wa się ze bolszewizmein 
aobrze znany, star?' imperjahzm Moskwy. 
Frzeż?'.liśni?' tu już raż w roku 1920, kie­
dy zre?volucjonizowanie olbrzymiego pań­
stwa rosyjskiego było w pełnym biegu i 
dążyło do punktu kulminacyjnego Czer­
wona fałs zatrzymała się wkońcu na ta 
mie silnego postano?vienia. Cud „Cud nad 
W isłą“, wielokrotnie opis?'wany, urato- 
?vał nas w ostatniej chwili orzed kataslro- 
l’ą, przed zniszczeniem. Kto stanął wtedy 
z pomocą u naszego boku? Czy Anglicy? 
Czy Francuzi! Czy Amer?'kanie? Pozo­
stawiono nas samych, a gdybyśmytybyu 
ulegli, podzielnib?'śmy straszny los in­
nych narodów ZSRR. Nieszczęście to zo­
stało nam zaoszczędzone.

A obecnie? Czy m an y teraz, kiedy nie­
bezpieczeństwo jest sto raz?' większe, ro­
zumować inaczej? Czyżby wczorajszy Iłifil 
przyjaciel miałby się zamienić w przyja­
ciela? Również ?v czasie panującego po­
koju st”zegliśm? się orzed „sfinksem ’ 
wschodu44 -  znając podstępną cborobę i 
zar.ezpieczaliśmy się przed zarażeniem.

W miądzy-czasie nie jedno zmieniło się 
gruntownie, o czem nie można bynr jmniej 
Wątpić. W ojna przeszła naDrzód nad na- 
iri, zadajac nam ran?', które nieraz były  
bardzo piekące Sympatja i antypai,ja gra­
ją u nas sporą rolę, musimy jednak się 
wystrzegać słuchania jedtmie głosu na­
szych uczuć tam, gdzie mttsi rozstrzygać 
wyłącznie rozum. Miłość czyhi ślepym  
O ezw ątpienicz?'ni <c. jednak również u- 
przfcdzenie. Sympatje i antypatje nie mo­
gą zabierać przy rozważaniu poważnych 
spraw głosu. Gdyby się to stało, to szko­
da wyrządzona nam bj łaby większa, jak 
dla naszych sąsiadów.

Cal?' świat, a przedewszystkiem Euro­
pa, ooznała ?v tej wojnie demoniczną siłę  
zndlitaryzo?vanego bolszewizmu. Po dru­
giej stronie frontu przyznaje się, iż ni­
komu innemu — poza niemiecką armją — 
nie udałoby się przeciwstawić się tak 
g?vałt.ownemu naciskowi i stawiania tak 
g?vałtov;nego oporu. Jeszcze znajdują/się 
w a ż n e  i zdolne do walki bastjony i 'Sinie ­
ją miijouy mężczyzn, którzy wałem z 
s?vj'cb ciał wstrzymują czerwou?' zalew.

Gdzie stoimy w jej naj?vażniejszcj 
chwili ?vojny? Obserwujemy trwożliwie 
szanse tej wojny, pe tej i tamtej stronie, 
odając się nieraz cichemu zmartwieniu. 
T'1 nie wystarcza! Serca nasz wszystkich 
b^ty i biją dla utrzymania naszej wła­
snej kultury, będącej częścią nie małą 
ogólno-europejskitj kultur?'. W takiej 
chwili musimy zmooiuzowac nosze ser-
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L o n d y n  z  lo  p t a r:a .
(B) M arzer '.j.n  w ij 4>V"iw »yio, *-y z  I  r n d j  <i 

U w arzyć me rupol,ę  > d a ta ,  T u  w  cen tru m  „ h- 
pei, im brył jskl^fjo pałafcMio szereg banków , 
fab ry k  1 p . “-ef" ięWtt. - tw , ta  s je id ia H  alę *- 
w szy k  eh s tro n  ś w ia tr  'u d z ie , by ca rrp a ć  z 
w ar .Le o  strum ienia. j  u ca iąd za  J ‘„ota, j - ie le -  
w a jąe e f#  sl;, pi ze® CI y. J tfm o  to  m laato  n ad  
T am izą  n ie  zdo ła ło  d o trzy m ać  k ro k u  Nowem u 
Jozftwwt,, k U re g s  w e i y i ć i M d e  tem p o  r  (bodo­
wy byk.' Jeszcze  szybsze.

D zisiaj L ondyn  liczy 8^JL0l000 m ieszkańców  
je s t  to  c y f r r  o d p o w iad a jąca  liczb ie  mfieizkań- 
ców  H o lan d ji lu b  jed n e j piąjtej części Anguków , 
zam ieszk u jący ch  wy^pę. M icszkiają ona r a  o b ­
sza rze  300 kim kw „ sta n o w iąc y ch  u rzędow o u- 
aaaloną p o w ie rzch n ię  m iasta . S ta ty s ty k a  z ro k u  
193o w y k aza ła , ze w  wieU ą s  L o ndyn ie  u iłs io  
siedribi; 4 1  p ro c . ao j e lsk ieh  I J i r y k  ; i  h j j ,  28 
proc. ic b iy k  sam och łtiów , 34  p roc. fab ry k  sa- 
m tioCńw, 48 p łM . f  ibryL  i h*: i .< zny. U, 40 p ro  i. 
fał»C7J» n»y“ a ,  57 p n  e. fali ry k  m-toll, 40 proc. 
faL jy k  k o n se rw  i 72 p ro c . f t  > y k , wy r ib* i.ąc: ch 
p re ey ą y jc e  Instru m en ty . Przn m ysi londyńsk i ra  
tn u k b ia f  w  p o d an y m  rok a  22,4 punc. ro b o tn i­
k ów , z a ję ty c h  w e w szystk ich  przedsięb io rstw ach  
angiel- kich.

Cen .r w Londyrii stgnowl znana 
C n y  o powłnr*.t;Hnl 270 h;t.

'Jest to zuetako serce mi os, i-olbrzyuia, w  któ- 
rem  Krzyznja się dziewięć ulic. Tu koncentruje 
Się życic m etropclji, srtąd rozciąga się m iasto we 
w sry JiicH  kierunkach, tu  tleż « j ”jdiują tysiączne

rreczą p ra cę  i chleL. S n  d zacz; n t  się toczyć 
p ie i lądz, w z e h e g a ją u  se itli pogetimicAć, m iast 
i u- lałecr k  o raz  zam orsk ich  k o lon ij. P o  skoń- 
iz a m m  ubiegu w naia  om znow u J o  City, by spo­
cząć w  sk arb cach  p an k u  i w yczekiw ać dalszych 
dyspo iycy j.

W  poirodku C ity  wznosi się gmach 
Banku f  ,iqs eja kiego, twierdza an­

gielskich icó! finansowych.
K ażdy pow ażniejszy  b an k ie r an g ie lsk i m a w  p o ­
bliżu B anku  sw oją  siedzibę. W  ten  sposób wy­
tw orzy ła  slię tu  < biegiem  czasu d z ir ji l u  b a n ­
kow a, Nia jednej z u lic  dzielnicy, m ieści Się np. 
200 p rzedsięb io rstw  bankow ych.

M tljon ludzi p rzybyw a codziennie  ó o  Cliy. Z 
rzeszy te j przi-iauła p o ł r  ra na  u rzęd n ik ó w , p i“  
©own ków  um ysłowy _.h i fiizyczrycn, re sztę  sta 
n ow ią  k upcy  i hamdliaTjte. W ieczorem , łw m o śred  
nno p o  zam knięciu  sklepów, fa la  lu d zk a  odpły­
wa a o  innych  dzieln icy  L ondynu  lub  do  okolicy,
. City pustoszeje . Jedyn ie  12.000 ludzi p rzeb y ­

w a ; sale  w  cen trum  m iasta .

N led-Irko "ti centrum leży Towor, 
leg .interny gród któl ssk! 1 sym­

bol angielskiej hlstorj,.
Od Ckusów piirw -izvch N orm anów , b y ł om rezy 
dcn cją  k ró lów  angielsk ich , tw ie rd zą , ska rbce-n 
i  rów nocześn ie  w ięzi je  iem. W iele dziejow ych 
w ypadków  zw iąz -n y ch  jest z ty m  gm achem .

N iedaleko stąd  po to iJm a je. t  o fic ja ln a  re zy ­
den cja  k ró lów  a o - 'd *  Hub Sil J —a»ej P a łace . W

pobliżu a jd u j*  adę rÓtyndeż znai w cały u,
iw  cif dzieln ica rządów * W L iltb a ll ■ óU cr
Do n ln  ;s4, \  p r ty  i t ó r t j  od n  la . n l  ■
azkają  szefo , de r r ą d t  'ego , tyede A nglji
koncern ru je  się w  znacznej m ierze  w  L ondynie. 
Świadczy o to n  n s 'le p ie j  sta ty s ty k a  z  r. 1935, 
według któirej 45 picu angielsk iego b a n d a  z>  
w nętrznego azło n rzez  stolicę. M iejscem  przeła- 
dunkow em  tow  .rów w szelkiego ro d z a ju  jes t rc - 
legfy p o rt, b.eguacy od Gity 40 km  w  aó ł Tu- 
mu«y ■ i r jd e k  p o rtu  ałunow i 10 v łr l 'i lc h  i  oków , 
za jm u jący ch  pow ierzchną 168. I n ,  a  putączo- 
n ycł «e soUą szynam i kolejow em i o  długości 501 
km . Tu zii? jd u ią  się też obszerne m agazyny i 
sk łady, w  k tó ry ch  przed  w o jn ą  p rzechow yw ano 
wino, rum , oliwę, to w ary  ko lon ja lne, m ięso m ro • 
iome, owoce, ty to ń , zboże k d . O rozm iarach  p o r­
tu  św iadczy n a jlep ie j ru c h  okrętow y, w ynoszący 
w  ciągu  ro k u  30.000 sta tk ó w  zzm o  klcL i  25,400 
sta tk ó w  przybrzeżnych .

Członek Izby Gmin F le tc b  i ośw iadczy ł p rzed  
k ilkom a la ty , że

Londyn Jest r  wielki I te .n, w y- 
paiLk .-/ojny stolica może się zna­

leźć w przykrem położeniu.
W niósł on  do Izby p ro je k t u.-tawy, p rzew id u ją ­
cy n ie  ty lko  zaham ow an ie  daijzego rozw oju  me- 
tropoljii,, lecz tak że  je j zm niejszenie  p rzez  p rze­
n iesien ie  dzie ln ic  p rzem ysłow ych  d o  dalszych 
okolic. Izba Gm in zlckvew azyla w ów czas p o  
k ró tk ie j d-jskusj w niosek  H e tcL era . żinglicy 
czuli się  n a  w yspie  zb y t bezpiecznik by  podzie lać  
obaw y przew idującego  ziom ka. D zisiaj p ro rcc  
tw a  F lJ tc h e ra  spełn iły  się, a  n o w a  b ro ń  n ie ­
m iecka bez p rzem  v niszczy L ondyn  1 jego  oko­
lice, nęka m ieszkańców  i p a ra liż u je  życic.

ca. Tw-r.ry? oitic pra^d:&iwą linję t-^mar 
kaf,/jn ib  która dzieli nas w  sposób na­
turalny od tycŁ, co w y . Lągają rękę po 
nasz i  taj, nasze dz edzdetwo i naszą du 
szę. Niefikaj 'inni łamią sobie nad tein 
głowę, gdzie ta  linja demarkacyjna ma 
przebiegać: każona umowa i  każdy trak­
ta t odnośnie takiej granicy jest tak czy 
owak tylko kawałkiem papieru. N ie s ło ­
wa dokumentu decydują w  takich ra­
zach. Stalin uniezależnił się i  nie purrze- 
buje słuchać wskazówek z Londynu czy 
Waszyngtonu. Jego linjie deonarkacyjne 
mają stanowić sov9ieckit czołgi. Umowy, 
zawarte w Teheranie, leeżą poza naim i 
nie interesują Stalina bynajmniej. Jak  
daleko na zachód przesu nąłby swoje gra­
nice czerwony car, gdyby w najważniej­
szych częściach Europy powstało zamie­
szanie 1 Życzenia i nadzieje odnośnie An- 
giji i Ameryki nie są tutaj na miejscu,
0 czem pouczyło nas władnie dotychcza­
sowe doświadczenie. Rzeczywistością jtst  
w tym wypadku walka przeciw bolszewi­
kom!

Już dziś pada cl en wośjny świ atowej 
Nr. 3 na Londyn i  W aszyng >n. Jeszcze 
nie ukończono tej wojny i, należy się spo­
dziewać olbrzym .ch oiiar, a już bierze 
się pod uwagę trzecią wojnę światową, 
gdyż zda;ą sobie wszyscy coraz jaśniej 
epr iwę z tego, jak straszne zm iany spo 
wodowała czerwona przygoda, którą dla 
chw' lowych wojskowo-politycznych ko­
rzyści rozpoczęto w A nglji i  Ameryce. 
Tizeoa będzie za to zapłacić bar łzo sło ­
no.

Angielek' autor John Middleton Mur- 
ray napisał niedawno w czasopiśmie 
„The E ortnghtly": „Pozytywne dane dla 
wspólnego wystąpienia ludzkości celem  
uniknięcia trzeciej wojny światowej są 
tak małe, że wrszystko za tern przemawia, 
iż v dziesięć lat po ukończeniu drugiej 
wojny światowej dożyjemy trzeciej woj- 
ny“.

W 1 cep rezydent Stanówr Zjednoczonych 
W allace oświadczył: „Jeżeli zachodnie 
demokracje i  Rosja nie dojdą do zada- 
walniającego porozumienia, wojna świa­
towa Nr. 3 jest ni umkniona“.
_Tak'e jest obecnie Dołożenie. Należy  

się obawiać przodującego stanowiska 
Rosji Sowieckiej, za która ostateczni^ 
w alczyli Auglo-Amerykanie i  poświęcali 
swoja krew. Ale nie jedynie obawa o tę 
Europę przysparza Anglo-Sasom dre­
szczy strachu na m yśl o dalszej poetycz­
nej przyszłości. Jest niem raczej niejasne 
przeczucie, curaz bardziej umacniające 
się, że boLzewizm wstrząsa coraz silniej 
podstawam: imperjum bry ty jskiego i  że 
ohjn- /y rozkładu występują coraz czę­
ściej. Zaczyna się ugruntowywać przeko­
nanie, że eksperym snt bolszewicki jest 
groźny dla żyeda. Wobee. tego wszystkie 
zapewnienia gwarancyjne nie grają w ię­
kszej roli.

W  najlepszym razie darowanoby Euro­
pie 10 łat spokoju. P o tym  czasie walka 
rozpoczęłaby się na nowo, w  nowych wa- 
lunkach i  zapewne jeszcze okropniejszą 
bronią. gdz ez leżałaby pozycja w yj­
ściowa Dolszewizmu na jego dalszej dro­
dze na zachód w  tej przeszli j w ojniel 
Odpowiedź trzeźwa i  bez p r z e s a d y  musi 
brzm.eć: J  nas, w  Polsce, któraby się  
stała zuchodnią granicą Sow etów.

Wobec t e g o ,  zn nie meżna dopuścić do 
takiego położenia, trzt ba w obecnych po 
ważnych chwilach uzbroić swoje serca
1 Zbwi irzyć jedyu ic swoi emu rozsądkowi, 
zawierzyć trzeźwo tak, jak tego nigdy nie 
uczyniliśm y aotychczas. Na tej linji de- 
roarkaoyjn"j naszych serc załamie się 
każda próba zaskoczenia przez fakzywe 
ideologje i  tłumaczenia!

Odparto wszystkie nieprzyjacielskie ataki 
w Normand;: i we Włoszech.

Ataki w Notrniandji i we W łoszech.

Berlin, 8 lipca. Naczelna Komenda Nie- 
mle -klcb S li Zbrojnych komunikuje z Głów- 
nej Kw atery F O h ^ ra  w  dntu 1 lipca:

Na Normandzkim przyczółku desanto­
wym  punkt ciężkości waik znajr?w<» się 
w jzoraj znowu na obsz^zc położonym na 
południowy zachód od Carer łan i i  po za­
chodnie wybrzeże półwyspu Cher* ourg. Na 
nieprzejrzystym t.;cr.ie, pokrytym lasem i 
zaroślami, dochodziło tięsfn do zacięty-h 
walk wręcz, w toku któ-ych irsze wojska 
zdołały odeur?eć wszystkie ataki n:tn rzy- 
jaciclskie, wspierane silnenrJ ataka*>~li lot- 
n t . f r . i .  itoło Lu I lessie i na południe od 
Montgardon w przeclwuaerzi niu wyparto 
u rzec. wnika, który włamał się. Oczyszcza­
nie terenu leśnego na wschód c l  La Haye 
4u Puits z oddziałów nieprzyjacielskich, 
M i n  tam wdarły s!ę, jaqt Je-wczc w triku.

Na obsza*^e frrncuckim zlikwidóWano w 
walce 157 terorystów orar brytyjsa' odozi*! 
sabotażowy, wysadzony na spadochronach.

Nad przyczółkiem desantowym I nad oku­
powane mi obszarami lach -iniemi strącono 
22 samoloty nieprzyjacielskie.

Srobaaml bojowe" ii m a.-y.iarkrwnjenne; 
zatopiono w rejonie morskim frrn tu  inwa­
zyjnego ponownie Jeden krążownik, 3 kontr- 
torpedowce i 6 wyładowanych transportow- 
c h  o łącznej ,cV mności 32DC0 brt., zaś 
ciężko uszkodzono jeden dalszy krążownik. 
Na pćłnoc od zatoki Sekwany :ednostki u- 
bezpieczajcce zatopiły ostatniej nory aci- 
ijacz brytyjaki w ypccażou w a-dylerje I 

kod :iły kilka innych. W  rr jonie mur- 
shitn B r - t u  doszło w nocy na 6 llpr* do 
potyczki mi dzy 4 niemleckiemi statkami 
strażniczemi a t^ferema nieprzyjacieiskiemi 
kontrto -peJowcami. Na d wóch kontrtt rpe- 
dortnch wznincoro pożar. Jeden nasż tatek 
zapin ił po bohaterskiej walce. Część Jego 
załogi uratowano.

Obszar L c id yn u  znajduje sir w dalszym 
ciągu pud ciężkim ogniem cdiretowym.

Viv Włoszech nieprzyjaciel, wspierany 
licznemi czołjiami, atakował wczoraj pra­
wie na całym fioncie. Po uporczywych wal­
kach na wybrzeżu morza Liguryjskiego, pod 
Yoltsrre, na północny zachód ód Sienny, w

rejonie Arezzo, z obydwu stron Um b-rllde  
oraz nad wytarza I m 'Idrjatyckiei.t odparto 
przeciwnika z wsjątkiom nieznacznych fs- 
kalnfdh w łzn a ń  i zadano mu wielkie stra­
ty. Nsd wyb-zużem Adrjatyckieni walki tą 
jesreze w toku. Sam loty bliskiego wsparcia 
oparuJąLe nocą z dobrym skutkiem zaata­
kowały znowi ostatniej nocy niaprzyjar.eł- 
ską żeglugę dowozową koło wybrzeża A d - 
rjatycki.go.

IV warkach ubiegłych t” P"dnl odznaczyła 
się szcrigólnic w walce lądowej br/ęada 
artylerj! przeciwlotniczej pod dowództwem 
pułkownika Mullera.

Na południu frontu wschodni* go nieprzy­
jaciel przeprowadził klik bezskutecznych 
ataków pomiędzy górnym biegiem Dniestru 
a P owiem IJa sroJk«w ym  odcinku trwają 
ciężkie walki w dotyer z isowy n punktach 
btiniskowych wi^łkiei Litw y ob^onnoj, Na 
przesmyku lądOUrym w rejon>e Baranowi1 ż 
nr w słrym ai.o  nr południe oil miusta ataki 
nieprzyjacielskie wspierane czołgami. Ta k ­
ie w regonie na za P -u  od Mołodeczna to- 
erą sit za- i te „a lk i. Na północ stamtąd 
nieprzyjacielskie grupy zaczepne posuwa­
ją się w kierunku W ilna. Na północny za­
chód od jeziora Narocz, jdzie : iła... 4y się 
liczne i  taki sowieckie, i.y ró żriła  się szcze­
gólnie bawarska 212 dywizja piechoty, pod 
dąuódzLiem generuła-majora Sanfusęa.

Na północ i na północny zai hód od Fółoc* 
ka bolszewicy prowadzili wczoraj tylko 
słabsze ataki, które załamały tl ę przed na­
ra m i pozycjami. Formacje lotnictwa bli­
skiego wsparcia skutecznie włączały się do 
walk lądo rych  i prószyły liczne kolii n- 
ny nieprzyjacielskie. Ciężkie samoloty bo­
jowe kontynuowały walkę z dowozem so­
wieckim podczas noty, afcskr Jąc z dobrym 
skutkiem dwor I I linje kolejowe.

Bombowce północno-amerykańckle prze­
prowadziły wczorai atak terbryetyczny na 
miasto Kiel.

W  ocy poledyncze snmoloty brytyjskie 
zrzuciły bomby w r e j  df e nadrensko-west- 
falskim. Po::a tern słaba formacja bombow­
ców nieprzyjacielskich ra&takowała obszar 
Wiednia. Myśliwce uperująi nocą zestrzeli­
ły  12 samoiotuw nieprzyjacielskich.

Biiwa na Wschodzie rozszerza się na pdudniowY 
odcinek fiontu wsuodniego.

J.— i i ,  i . ,T a 'ep res"  dow iadu je t l ;  i  dobrze pelnfor- 
a iew an ego  i r i d  a  n a ilę p u ją .y c h  izczegO łów  e  ly t ia c j l  
na w ich o d n lm  (ro n cie :

Berlin, 8 lipca. Cechą charakteiyetyczną 
m ik  na wuchodzie Jest rozszerennie sic bi­
twy w kierunku południowym.

W  re.onach Kowla, Łucka i Tamtfpolef
dala się zanważyć poważna akitywność 
bot aewików. Akcje te znaczmie pirzekro- 
czyly iKKiJx -'my obszar lokalnych wypa­
dów wywiadowczych, głównie koło 1Towiła 
i na zachód od Łucka, gdzie ataki forrna- 
cyj piechoty sowieckiej były wspierane 
pi-zez brygadę ewołgów. 'szystkie ataki 
bolszewików były bezskuteczne. W kilku 
ńuuktaah wojska niemieckie podjęły oner- 
gic-ne przeciwataki.

Na { 'odkowym odcinku wsuhodnlego 
frontu akcje bojowe w ra; taoh toczącej się 
dalej niesłychanie zażartej bitwy, koncen­
trowały się na dotychczasowych bazarach. 
Szczególnie zacięt; wnlki rozegrały tlę pod 
Baranowiczami, w rejonie na połrdnlowy 
wsimćd od W iln  . I na póinocn-f zachód od 
Jeziora N a m ,  Formacje niemieckie, bro­
niące szerokich połaci, t»r o wadzących koło 
Baranowie® poprzez rozległe obszary ba­

gienne, walczą obecni, aa przedmieściach 
miasta Baranowicz. K ik a  prób oskrzydle­
nia, pud jętych przez bolszewików przy uży­
ciu znacznych kontyngentów piechoty i 
czołgów na poiuurie i na północ od tej 
strefy obronnej Niemców, rozbito lob zmi- 
węczotno zręcznymi manewrami flankowy­
mi. Niszwyitle zacięlp utarczki rizw iniły  
się na południowy zachód od f t t O f £ d » r z i r a ,  
gdzie Niemcy zajęli pozycje na rozległym 
tertme leśnym.

Koło S.norgOr silne formacje sowiec­
kich czołgów, którym towarzyszyły zmo­
toryzowane formacje strzelców, usrłuwały 
dokonać wyłomu w ogoinym k?'nmiku na 
Wilno. Zamiary te pokrzyżowano, przy- 
czem bolszewidy ponieśL znacz..o strały. 
W czasie walk, rozgrywających się na pół­
nocny zachód od jeziora Narocz, jedną bpe ■ 
cjalua formacja zmotoryzowani, .niszczyła 
dwa botaljony strzelców boinswic ' h.

Na frencie nad Cźwiną próby bolszewi­
ków przekroczenia tej rzeki spełzły na ni- 
czem, podobn "! jak i ak,.je sowieckie skie- 
riiwane prze"’wko niemieckim pozycjom aa 
północny zacnód i północ od Połocka.

Wąlkl na froncie włoskim.
z* .  ’ fl« t  n  pslnlanw«a«*ga ówrtadula la

. HBCji .jTrlwiH" nauggulacyca »icz.r»M» ą »*-■ 
- i i i  ng froagla włosi

Berlin, 4 ]\i „r Pomimo _ilmeą Lunebnę) 
przewagi ewej w materjede i wejskaoh, nie 
osiągnęli aljaiwi jeszcze wyr ków o wy­
miarach operatywnych na froncie włosk im

Dywizje niemieckie, wrlczące r,a frdn< 
włoskim zniewolone były wprawdzie w 
n.ektóryęh miejscach 7-Tezygnować z daloze* 
go tnreffu i przenieść ewe i sisycje o :ilVa 
kilometrów w kierunku półnonnym _ T^in- 
samem iettnak nie utraćjno łączności na 
żadnym miejscu. Anglicy i ^imerykanie 
przy Silnbm weparcLu wy ioni li kilka bez­
skutecznych utakuw w dwóch punktach 
ciężkości, z których jeden utworzył fei3 na 
południa od miescownści Ar-zzo. Wobec 
6ilnej stra-y, jaką ponieśli oni w ludziach, 
do czego dodać jeszcze naiuży 19 zn iszczo­
nych czołg iw zreeygnowpłi naraąie ze 
swych ataków, widocznie w _ zamiarze do­
prowadzania rezerwy dc linji frontowych. 
.'W obrębie wybrzeża Adriatyckiego trwały 
gwałi iwne walki przez dzień i noc.

K rytyka eu.-opejskłch planów 
ałjnntćw .

Genewa, 8 lipca. Obecnie córa* JaśiileJ za­
rysowuje się [onfllkt, który ptanłi lię lo­
gicznym następstwem ewenżualnego iwy- 
cięstwa aljantów, pisze csasoolsmc angiel­
ski# „Mew Leader**. . .

Już no pierwszych tygodniach m w ai,, i  
eię stwierdzić, że olbrzymie of.ary bz,era- 
kich nii» narodu brytyjsk-?go były i f-da 
remue. Panujące klayy" w Anglji, a tau^e w 
Stanach Zjednoczonych, pozostuja mianowi­
cie daiej u stern i zwalczają wszelki soija- 
lizm. Gdyby Cnurchill oraz Roosfavt>lt i kla­
sy przoz nich reprezentowane mogły prze­
forsować „woje pomysły, wówczas, jak pi­
sze „New Leader**, Europu zostałaby zorga 
nizowam jako „państwo totałistyczne pod 
naczelnem dowództw jm aljanckiem**. W ta 
kim wyoadku śmierć ty L w°zys jkich, któ­
rzy polegli od roki] 1939, byleby nadarem­
na Każdy -strzał okazałby się wówczas strza­
łem oddanym do robotników na swiecie.

Polityka bezwarunkowej kapitulacji sta­
nowi lównież część „tych krwawych pla­
nów wobec Europy”. Jeszcze n-gdy imperja 
liści świata aljan^kiego, kończy czascpisruo 
angielskie, nie uknuli „tak straszliwego 
sprzysiężenia pizec wko Europie

Fiński komunikat wojenny.
Helsinki, 8 lipca. Fiński komunikat wo- 

j<DŁy z dnia 1. lipca brzmi:
Na przesmyku Karelskim oćyorto w za­

toce Yrpuri a aki nieprzyjacielskie na kil­
ka wysp.'Wzniecono pożar, cunajmniej ńa 
dwóch nieprrycielskich nrpe i owe ach mo­
torowych. Na zachód od jeemra Ihamalą 
nieprzyjaciel podjął ataki pu gwałtownym  
przygotowaniu artyleryjskim. Udało mu 
sie w kjku miejscach ylamać w nuszc 
li-nje Po uporczywej wałce ourzucoaio go w 
toku przeciwr derzenia na ;ege pozycje 
wyjście we. W Ayraaepasae nićprzjiaciel 
po nieprzerwanych atakach, prowadzę,iyoh 
czołgami, zdołał nieco ozszeiizyć miejsce 
swego włamania. Ró^miuż wczoraj poniósł 
on wielkie straiy. Zniszczono 4 czołgi. Nud 
Vv"]'s-en nasze wojska udaremniły próbą 
przeiirawienia się mniejszych słł na drugi 
brzeg.

Na północny zachód ad jeziora Ładoga 
nacisk nieprzyjacielski oył najsilniejszy w  
rejonie na zachćd od Salmi i w kiergnkt 
Kaesnaestekae, Nieprzyjaciel zyskał nieco 
na terenie. V T rieustsnnyćh walkach woj­
ska nasze stawiając zacięty ppór, zadały 
mu poważne „traty i zniszczyły najmniej 
6 czołgów. Taużt na ode.nkii Saeaemae- 
jaervi nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty.. 
W kierunku Porajaerń od; la r#  słabszy 
atak na przesmyku między jeriorami.

Lotnictwo własne i niemieckie skutecz­
nie bombardowało skup’enia nieprzyjaciel 
skich czołguy artylerji, wojsk i okrętów. 
Stwierdzono liczne trafienia. Myśliwce fiń­
skie i niemieckie o ^ z  fińska i niemiecka 
artylerj a pmeciwl otnieza zestrzeliły łącznie 
U  sam do ów nieprzyjacieiiskii h, z czego 
6 na froncie wschodnim.

Sowieckie oszczerstw * 
pod adresf m liiszpanji.

Madryt, 8 lipca Półofiejalne ko ta hisz­
pańskie zwracały na to uwagę, że dzienni­
ki angielskie i a, nerykańskie oipubrkow ,,ły 
l-ewną depeszę agencji sowieckiej TASS. 
Depesza ta rozpowszecLniała pogłoski, że 
w Piszpauji fahrrkuje się pewna określone 
części, potrzebno dla konstrukcji „latającej 
bomby**,.

Jak £_ een.ują kola hiszpańskie, wiauo- 
moś- : ta jost do tego stopnia abb-uidalua, że 
trudno zrozumieć, aby ktoś mógł ją uwu- 
żać za wiarogodną. le g o  rodzaju pogłoskę 
rozpowszechniać są w stanie tylko takie 
czynniki które kierują się uparcie zamia- 
ram rzucania nowych podejrzeń ra Kisz- 
panję, aby w ten sposób zaatakować jej po­
zycję międzynarodową.

P esym istjiiu ie  orędzie 
C zaipkaiizekjr.

Sztokholm, fi lipca. Czangkaiszek oświad- 
cza w swym jud. kr jtko wzmiankowanym 
orędzm W  7-mą rrczrmę wojny Czungkiugu 
Pł'Ẑ k - e ^aponji — jak donosi bryty, ska 
sIuzd; informacyjna — m. in„ że niema ce- 
L !1 ijać faktu, ze nieprzyjaciel zrobił w 

czasie swej ofensyw^ na Chiny '•zungkiń- 
skie szybkie postępv i że sytuacja jert bar­
dzo poważną. Walki się zaostrzają wśrółj 
trudniejszych jerzcze warunków.
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fft, , W a l e c  o g n i o w y
Aljancki korespondent o walkach 

Iroło Carpguet.
Gt newa, 6 Lipca. Prasa lon d yń ska  z 5 lipca po­

d a je  sprawozdanie naocznych św iadków  o w ałkach  
Ha [roncie inw azy jnym . Specjalny korespondent 
dziennika  „Tim es'’ donosi, że a taki K anadyjczy­
k ó w  koło  Carpiąuet poprzedził straszliw y „walec 
o g n ió w g J e d n a k ż e  działa aijnnckie nie zdołały zła­
m ać oporu niem ieckiego, gdyż w szędzie N iem cy  
siedzą w  głębokich jam ach belonowyc h.

Sam o m iasto Carpiqw’t obrócili aijanci sw em i 
strzałam i w  stosy gruzów ; k iedy jednak  Kanadaj- 
czycy rozpoczęli atak. N iem cy stali ju ż  gotow i do  
w alki. Bardzo gorące pi zyjęclc sprawili oni im  
ogniem  karabinów  m aszynow ych  i m oździerzy. 
S ko ro  ty iko  pojaw ił się czoło aljancki, zasypano  
go zaraz ogni m  $8 m m  dział On sam  — korespon­
den t —- u, k ró tk im  czarie t y ł  św iadkiem , ja k  trzy  
czołgi trafiono celnem i strzałam i. Zw łaszcza c-ołgi 
n a  północnem  skrzydle a lian tów  p rzeży ły  ciężkie  
czasy.

„Już szereg łat piszę spraw ozdania z poła  
w alk, lecz dotychczas nie w idziałem  tak straszliwej 
oiłw y, ani ty lu  zab itych  i rannych, ja k  koło  Car- 
p iquetu. W  tych  slowuch w yraża sprawozdawca  
w o jen n y  dzienn ika  „Daily S ke trh u iw N orm cjidji, 
Jih.tthf o H ołton, sw oje wrażenia. Walki, sza lilg  
vo odległości nie rah/cli 800 m  od jego pun k tu  
obserwacyjnego. Sw oje  sprawozdanie zatem  prze  
ży ł w  doslow nem  tego słowa znaczeniu. N a w el 
b z z  użycia lornetk i m ógł on z a o b s e r w o w a ć  zu­
pełnie dokładnie, ja k  oddzia ły sz tu rm ó w ' _ *  n<1 
'dijjczyków i czołgi, fa la  za fa lą .  , ja k  a lom ntif 
rzucane Oyły ,,„a ścianę ogni lw u" W ifizkam i roz­
pryskiw ała  jfe m iędzy n im i pociski m oździerzow i. 
, Jeszcze teraz w idzę tych  K anadyjczyków  z k tó ­
rych  n iektórzy  nagle podnieśli ręce w  g rę upa­
dli; inni zaś padali cicho, łub tez  jeszcze raz się 
przewalali. W idzę to w szys tko  w  chw ih, gdy w  
ćtraszliwem podnieceniu piszę te słowu. Żaden  
r ryc' Ki nudy b zy k ó w  iu l nie t ie g l  więcej. Osta­
tn i, k tó rzy  biegną, s ą  to trugarze noszu .

Wypowiedzenie układów 
łałeraneńsktcii?

Genewa, 8 lipca, Dzlonnlk szwajcarski 
„Courier de Geiieve“ onłaszi* nastgpującą 
specjalna kc-esnondencj* r  Rzymu:

Fakt, że nowy rańd włoski opublikował 
przed kilku dnia mi swej program wskakuje, 
że .Honorni jako następea Badoglia i przy­
wódca komunistów włoskich TogJiatti uwa­
żają widocznie swoją pozycje za icjtatecz- 
oie silną, t  by wystąpić wobec opinji publi­
cznej ze sw^mi tezami poliiycznemi. W ko­
łach dobrze poinformowanych mówią, że 
progra.n ten zawiera ównleż kilka punk­
tów, odnoszących “Ig do Watykanu. Punk 
tó w tych hdnak dotychczas nie podano ao 
wiadomości. FaH, że t. zw układy latera 
neńskie, na mocy których Miasto Watykan 
skie zostało włączone do rządu niezależnych 
organizmów państwowych, uznanych przez 
wszystkie kraje, zawarto pod reżimem fa- 
szystowsk m, ,est powodem krytycznej oce­
ny tych układów przez koła lewicowo-rady 
kału-!.

Pod wpływom Sowietów, elementy, polity­
czne działające na okupowanych przez 
alji ntów częścią, h Włoch posiadają bardzo 
wiele sympatyj dla idei łaizacji. Wypowia­
dają one ood adresem papieża podejrzenie, 
że ojciec „więty jest „przyjacielem fauzy- 
8i ów ‘ W  tych warunkach, Jak pisze „Gou- 
rior de zachndzl pytanie, czy nie
przy.ldrie do wypowiedzenia układów late- 
rane.iskich.

„Stadium Kiereńszczyzny obecnej wojny".

W k ilk u  w ierszach.
J a k  d o n o si a g e n c ja  R e u te ra , u  B uenos A ires  p o d an o  o f lc ja l-  

a le  do  w ia d o m o śc t, ze  a rg a n tv is k i  m in is te r  sp ra w  w e w r.,trz -  
» y c b , g e n e ra ł  Pe r l . Lge r,  u s tą p ił.

*

A lian c k ie  s a m o lo ty  pon o w n ie  p r z e ie . i a ł .y  w c z w a rte k  
P U tu p o łu d n ie m  n a  w ie lk ie j w y so k o "c l l o r - d  te ry to r iu m  S z w a j­
c a r i i  N aru szo n o  g ra n ic ą  w p o łu d n io w y ch  k a n to n a -h ,  a  to  
n r  u G ra n b o n d tn  i n a  p c ln o c n e j g ran ic y  S z w a jc a r  ji.  A larm  
p rze c iw lo tn ic zy  zarząd zo n o  m iędzy innem i U k t a  1 w  Z u rychu .

I co dalej?
W  sobotą „ a  w szystkich lin jach  kolejow ych p a ­

n u je  tłok  Także w w ieczornym  pociągu T arnów — 
Sjróże byio ciasno, zwłasz >a bliżej wejścia ro- 
b f.n icy , junacy, handlarze  i m ieszczuchy jadący 
to) niedzielę do kre-cnych na wieś, wszystko to 
jp:hąło; się, s ta ra jąc  zając siedzące miejsce, a przy- 
n jm niej stanąć wygodnie.

Dle Hani był to w idok codzienny: od dwóch lat 
■dojeżdżała przecież -v każdy  dzień roboczy z do ­
m u do T arnow a, gazie pracow ała w sklepie. Więc 
i  w nem wieczór, rezygnu jąc z bojk i o miejsce, wci- 
tne łk  się „fachow o" w ką t w agonji koło okua 
i siiracała sobie czas rozm yślaniem , co będzie na 
kol re ję . Tym czasem  zwolna luazie rozlokow ali b a ­
gaże na  pó łkach  i pod ław kam i i zapanow ał wzglę­
dny spoaó j

Jłd iy -k  na chwilę przed czasem  odejścia zaje­
c h a ł  n a  dwoszec opóźniony nieco Dociąg krakow - 
ki, * k tórego w yrypała  się now a falanga pasaże- 
uw biegnących przez tunoi na drugi peron; część 

Nveszła jeszcze du przedziałów', a  co m łodsi loko­
w ali się na stopniach j przejściach. W reszcie k ie ­
row nik  ruchu  m achnął czerw oną tarczą, zw aną po ­
pu larn ie  ..pate ln ią", lokom otyw a gwizdnęła i koła 
pociągu zaczęły „ię obracać.

Nagle drzw i.zki przedziału szarpnięto i ukazał 
się w  nich zadyszany ju n ak , w idać ko rzy sta jąc  
z chwilow ej ap a ti straży  kolejow ej, gonił pociąg 
po  stronie nieprzepisow ej. W  zapadającym  zm ro­
k u  H ania  spostrzegła sm ukłą postać i energiczne 
Oczy pod daszkiem  czapki. P rzy jrzaw szy  mu się 
' uk ładn ie j zobaczyła, że nie jest to zwykły junak- 
szeregowiec, lecz przodow nik, bo nad tró jkątnym  
m ak iem  „B audienstu" naszyta była kreska.

Tym czasem  przedm iot obserw acji po uprzed- 
n iem  s; czelnem  zam knięciu  drzw i w ychylił “i? 
D r z e z  okno i rozm aw iał z nowej szczęśliwymi ko­
le1 sm i ze u o p n  i  z dachu ; m im o j-ro ń stu . pasą-

Genowa. 8 lipca W  krnjach jkupowa- 
nych przez wojska aljanckio osiągnięto 
stadium Wertnszczyzny obecnej w ojny"—  

tak pisze dx! mik angielski „New Lead«r“.
Dziieenik przypomina okres wiosny roku 

1917 w Rosji, kiedy reżim carski zastąpił 
rzekomo demok.ratyt.zny raąd „frontu lu­
dowego" pod przewodnictwem Kiereńskie- 
go. Już w  Jesieni 1917 roku rewolucja po­
lityczna zmiotła rząd Kierońskiego z po­
wierzchni.

Dzisiaj we francuskiej północnej Afiry 
ce, we tYluSzecb. Grecji i w Jugosławji 
twarzy się równ eż rzek. me rządy detno- 
braiyczne. Logika wypadków prowodrl od 
nlcn bezpośrednio do rewolucji. W cen­
tralnych władzach w Algierze oprócz.eie- 
moiitó,w eocjalifityc -,nych są reprezent ■ 
wani takż« komiuriści Jeżeli tol wypad­
ków zechce aby w danych okolicznoś­
ciach wojska niem. łckie Tuwnogo dnia e- 
wa^uowały Francje, wó./uzaa nl" da slą 
uniknąć gwa(tn i,t  ,• skoku politycznego 
w Iowo.

W  pierwszym  rzędzie u jaw niłyby  się 
wówczas granice sił de Gamie, ponieważ 
kom uniści francuscy nigdy  nie pogodzą 
sie  z tern, że aijanci lub de Gar.Ile zaleca­
ją  im  ponowne wprowadzenie system u k a ­
pitalistycznego. W prost p rzeciw ne, -orzy 
wispó’pracy buhzewików moskiewisiklch u- 
jeliby  sam i władzę w ręce. .

Jeszcze wyraźniej, Jak stwierdza czaso­
pismo, zagadnien'a u  występują v okup 
wanycr prz"?: a ljantjw  częściach fłot ■■ 
W międzyczasie utw orzył się tam  t. zw 
rząd dfcmoKratycżny, jodnak szerok > m a­
sy Wfochóy nie akceptu ją  tego r  .ącr^, ja 
ko trwalej insty tucji. Przyjdzie dzień, w 
którym  K iercu siki eg o Włoch, _ oaszącego 
dziś nazwą Bonomi, zluzuje jak iś  Lenin 
W łoch. , .
■Królowie Grecji i Jugopław n i killku z 

pośród starszych  mężów ptanu mnże się 
iecBcze b*jdą trzym ać pazez jak iś  czas k u r­
czowo rogu siteregc atolu rządowego, je ­
dnak zbliża sie coraz baraniej cnw.la, kie­
dy i. lsAewizm przi wróci cały stół nogami 
do g iiV .

Spacery  po  Krakowie.

Oaza wśród murów.

K r a k ó w ,  9  lipca Śpiąca jakby  i cicha jest u li­
ca K opprnika — ulica k lin ik  i szpita li w  K ra ­
to w e... Spokojnie sn u ją  się po  m ej p rzyodziane

w h ab ity  postacie  S ióstr M iłosierdzia i p ielęgn ia­
rek  szp ita lnych  — czasem  ty lko  p r z e n - i n - e  je­
zdn ią  jak ieś auto, czy karetka pogotow ia albo 
zatiurkocze na n ierów nościach b ru k u  wóz cnrop- 
ski, w iozący do szpitala  chorego z jak ie jś  pod­
m iejsk iej wsi lub osiedla.

Gdy po k ilkuset k ro k ach  m iniem y kom pleks 
b u d ynków  szp ita lnych  — n ap o tkam y szeroką, 
gościnnie o tw artą  żelazną bram ę, za k tó ra  wzno 
si się gm ach niepodobny  zgoła do innych, sto­
jących  na  tej ulicy. To

s ie d z ib a  krakowskiego O bsen  a t o r / u m  
A s t r P n o m lc z n  ego, 

wzniesionego sta ran iem  J Śniadeckiego, którego 
budow ę ukończono1 w ro k u  1791. Gmach ten  stoi 
u  w ejścia dc Ogeodn B o t a n ic z n e g o ,  będąc, go ce- 
’em naszego spaceru . Założony w ro k u  17P3, sta ­
now ił on p la c ó w k ę  dla b a d a ń  I p r a c y  uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w tej d z i e d z in ie  D zisiaj jest 
dostępny  dla wszystkich...

„Królowa N ocy“ (Cereus grandiflorus) jedna  
z osobliwości krakow skiego  Ogrodu Botanicznego

Ogrom na sieć alei i ścieżek prow adzi nas w  
ten czarow ny Świat —  św iat p rzyrody . Zaonwy* 
oone' oczy zw iedzającego /  tru d n o śc ią  o g a rn ia ­
ją  przecudną sym ionję "mrw — od soczystej in ­
tensyw nej zieleni k rzew ów  śródziem nom orsk ich , 
po przez p u rp u rę  -ó ż  —  aż do w span ia le j b ia ło ­
ści lilji. Nie ty lk o  pod golem  niebem  m ieszczą 
się te w szystkie cuda; wę k ilku  paw ilonach  cie­
p la rn iach  p o ry w ają  nasz w zrok p łom ienna  
o rch idee, czy storczyki —  cała flo ra  podzwTotni- , 
kow a, tak  bogata  jeśli chodzi o p iękno  b aTw, 
zapachu , .Lształtów — ma tam  swroich rep rezen ­
tantów ,

A k iedy  odurzen i najp iękn iejazem i w ońm i — 
przechodzim y do innego paw ilonu  — n a p o ty k a ­
m y palm y — palm y różnego k sz ta łtu  i w ielko­
ści, z różnych  części św iata. Rzadko spotykane  
zam orskie krzewy dopełniają siły I piękn wra­
żeń, odnoszonych przez zwiedzającego. K to m a 
choćby w n iew ielk im  siopn iu  „ne-w " czy „żyt 
kę podróżn iczą" — w ychodzi stam tąd  z błysz­
cz ącemi oczym a i z m yślą b łądzącą  w śród dale­
kich, a tak b o g a iy ch  w te „cu aa ,‘ k ra in  ró w ­
nikow ych i podzw rotnikow ych...

Nie tv lk o  jed n ak  egzotyczne k ra in y  m ają  w  
K rakow skim  O grodzie B otanicznym  przed.,'iaw.- 
cieli sw ej f lo ry >  Gdy w yjdziem y z paw ilonów  
c iep larń  — rozciąga się przed  nam i cały  obsza r 
ogrodu , zajm ującego  dużą stosunkowo) po­
w ierzchnię. S trefa  u m iarkow ana, roślinność gór­
ska i w reszcie flo ra  rodzim a, nasza — są tam  
licznie reprezen tow ane. Drzew a, krzew y rozm a,- 
tego kształtu  i ro d za ju , ro śliny  ozdobne czy t iz 
użytkow e _ rosns i ro z w ija ją  się pod naszym , 
ta k  rzad k o  nieslety, b łęk itnem  niebem .

Wielki' staiw, leżący w środkowej części 
ogrodu pełen jesł roślinności wodnej,

k tó re j egzotyczne odm iany m ieszczą się znów w 
basenach  c ieplarni anych.

P raw dziw em i rzadkościam i są n iek tóre  okazy  
flo ry , zn ajd u jące  się w k rakow sk im  O grodzie 
B otanicznym . N ależą do nich w pierw szym  izę- 
dzie: w spaniały  k ak tu s „Królowa nocy“, k tórego 
p rzep iękny  kw ia t kw itnie raz do roku, lecz n ie­
ste ty  ty lk o  przez Jedną noc; palm a ,,Liv*stona 
CUimensls“, ktÓTej okaz liczy sobie około stu  lat, 
i wTeszcie, jeśli chodzi o roślinność  w odną —- 
„V ictoria  R egla" i „V ictoria  cruz ana k tó ra  
rów nież  raz Jo remi tylko zakwita ślicznym  
białym  kwiatem.

T ru d n o  opisać wszystkie osobliwości tego cza­
rodziejskiego ogrodu, trzebc pójść i koniecznie  
sam em u je  ogiąoać...

— m it —

Yictoria  Begia i Y ictoria Cruziana w  paw ilonie cieplarnianym  dla roślin  w odnych.

żerów, u lokow ał następnie kunsztow nie k ilka  tłii- 
m oków  i skrzynek sw ych przyjació ł na  pólkach 
i dopiero w tedy stan ął spokojnie, Przez te;, czas 
pociąg rozw inął pełną szybkość i  m inął ostatnie 
dom y T arnow a. W ieczór był cichy i ciepły, toteż 
w krótce zgóry rozległy się dźw ięki1 harm onijk i 
i glosy chłopców  śpiew ających piuSenki. „Te ju- 
nok i to  zawdy m ajom  hum or, a uom  tyż sie przy- 
jem nij jedz ie" — stw ierdziła głośno jak aś babina.

Pociąg stanął raz" i drugi, ludzie trochę powy- 
siadali i zrobiło  się odrobinę luźniej. Chór z dachu 
w yczerpał w idocznie sw ój repertuar, opiew ający 
n iew ierną M arjannę i przygody w aleji parkow ej, 
bo um ilkł.

W  oknie zjaw iła się sylwetka posłańca w fu ra ­
żerce: „ Ju rek , pożycz nam  zapałek, zapalniczka 
się popsuła".

H anię dzisiaj coś rozn .a tzy ło  i nie rozum iała, co 
z nią się dzieje. B yła Wiosna, a obok n iej sia ł 
m łody człowiek, 1 cóż z tego? Otóż ów przodow nik 
dziwnie podobny był do narzeczonego Hani, który  
posze.dł daleko i zaginął; naw et im ię było takie 
s a ,71 o Ale to nie był ten  sam  człowiek, co do tego 
H ania n ie m iała żadnej w ątpliw ości: była podobna 
postać, sposób trzym ania  głowy i rysunek  ust. 
1 nagle uczuła nieprzezw yciężoną chęć pom ów ienia 
z tym  chłopcem .

Zacząć rozm ow ę w pociągu m ożna całkiem  ła- 
two i prow adzić dalej nie jest żadną sztuką, 
zwłaszc. k iedy i on spostrzegł, zaciągając się pa ­
pierosem , że złociste loczki oka la ły  wdzięczną 
tw arzyczkę H ani. Mówili o tern i o owem. skąd  
k to  jedzie, jak ie  są  w arunki p racy  i w iele innych 
słów, które m ogą znaczyć w iele i nic, żarty  i p rze­
k om arzan ia; flirt jednam  słowem. Całkiem  m iła 
dziewczyna — stw ierdził Ju rek  i spy ta ł ją o imię.

—  B ardzo ł a d n e  rzekł i rzucił w górę szcząt­
kom  sw ej .drużyny rozkaz odśpiew ania n a ty ch ­
m iast piosenki t> H ani W iern i poddani, m im o, że 
je -h a li n a  r r lo p . posłuchali w ezw ania i przez 
' iw t e  okna wpłyręła tpkna męlodja lico  *

0 Hanisi, k ió ra  podała  obie rączki ukochanem n
1 po jechała  z nim  w dal.

Siali ubok siebie, słuchając  pieśni. H ania  czuła 
jego ram ię obok swojego, m elodja w ytw arzała  na- 
s lró j; dziewczyna przym knąw szy oczy' zapom niaU1 
o czasie i w ydało jej się, ze to jest n ap raw dę '° j  
Juret., że nie przebyw a on gdzieś w śród  obcych 
krajów , ale znajdu je  się tuż obok niej.
. W  tern ocknęła się z m arzeu: zns jom " wzgórza 
przesuw ały  się przeo oknam i, m aszynista  h am o ­
wał. Może był to T uchów  czy (iiom nik , a może 
inna jesjeze m ała stacyjka, to obojętne; ważnem, 
jest, że znajdow ał się lu dom H ani i m usiała  w y­
siadać. Na m om ent przed zalyzym aniem  się po­
ciągu stanęła  na palcach i v. podzięce za chwilę 
złudy pocałow ała junaka w sam e usta, usta  sta ­
nowcze a dobre i pachnące leciutko tytoniem , jak  
usta  dalekiego Ju rk a . N astępnie w yskoczyła na 
peron. '  j

— No i co dalej? — spyta n iejeden czytelnik 
Czy H aniu przestała  spodziew ać się po w ro tn  swego 
Ju rk a  i spyta ła  chtppca z kolei o adres albo n a ­
znaczyła m u spo tkan ie  w T arnow ie? Byłoby to za­
kończenie w stylu „happ.v end".

Nie, pow iedziała m u tylko; żegnaj —  i odeszła 
w śród ciemności.

— Ach, więc nie zobaczy się z nim  już nigdy 
więcej! — wykrzy-knie kłoś zniecierpliw iony.

T rudno  tw ierdzić coś kategorycznie w tym  wy­
padku , Szanow na Czytelniczko. H ania  jezdzi co- 
dzień do T arnow a, a junacy  m ają  od czasu do 
czasu przecież u rlopy  i ja d ą ' w tedy do dom u; za­
chodź' więc możliwość, że się k iedyś znowu sp o t­
kają .

Z kom ina lokom otyw y posypał się obłok złotycb 
isk ier gasnących szybko i pociąg odjechał. Została 
szara rzeczyw istość: b ło to  na drodze, dziurawy
niosleE:, p izez k tó ry  trzeba ostrożnie przejść i ro ­
dzice w domu... wieczór, ja k  każdy  inny.

M . X ,

KRONIKA
L IP IE C

8
Sobota

DzjC: Łlżbiety 
Jutro: Weroniki

D zii obowiązuj* zadom* 
nienie od g. 21.40 do 4.00

IM POZERSTW O DLA GŁUCHONIEMYCH. W  n ie d z ie lę  9  bm. 
o d b ęd z ie  s ię  d la  g łu ch o n iem y ch  _ K rakow a i o k o licy  M! es 
św ię ta  w k o śc ie le  uO f ra n c is z k a n ó w , w k a p lic *  M ęki .P a ń ­
sk ie j  o godz. 9 - te j  r a n o . S pow iedź  z a ś  g łu ch o n iem y ch  b a b ia  
dz ie  s ię  w  z a k -y s t j i  teg o ż  k o śc io ła  d z is ia j, w s o b o tę , •  
g o d z . 6— 8 p o p o łu d n iu  i ra n o  p rz e ć  M sza Sw.

(tp )  W A R S 1 .A T  SZKOLENIOW Y DLA RZEMIOSŁA SAMOCHO­
DOWEGO. Na sk u te k  liczn y ch  z a p y ta ń  in fo rm u jem y  że v » r  
s z ta t  szk o len io w y  d la  rze m io s ła  sam o c,lo d o w eg o  i s tn ie j*  w  
K ia k o w ie  p rz y  M uzeum  P rzem y sło w cu ., n l .  S m o leń sk  9 . P rz e ­
p ro w a d z o n e  s ą  tu ta j  7 0 -g o d zin n e  k u rsy , n a  k tó re  n  ogą  s ię  
z g ła sz a ć  te rm in a to rz y  z 3-go ro k u  n a u k i,  z g ło szen i!  n a le ż y  
s k ła d a ć  po d  a d r e s '. . .  P o w ia to w e j O rupy R z e n .io s ti ,  K rak ó w , 
u l. S ła w k o w sk a  13/5 .

( tp )  OMAL NIE TRAGICZNY KONIEC ZABAW Y " ie d a w n o  te ­
m u. w  j e d n e j  ze w si o k ręg u  lu b e lsk ie g o  m ia to  m ie jsc e  wy d a ­
rze n ie , k tó re  d z ięk i ty łk i  p o m y śin em i zb ieg o w i o k o lic z n o śc i, 
zah o ń czy lo  s ię  b ez  ż a d n e j o f ia ry . G rupka  d z ie c i b a w iła  s ię  

w w ie s z a n e g o " . Do g a ’ęzi d rze w a  u w ią z an o  sz n u r  z a k o ń ­
czony p ę tlą .  Szlo o to ,  aby  w p ę tlę  w łożyć  g ło w ę  i u d a w a ć  
w is ie lc a . Z ak ład  m ia t  w y g rać  .en , k tó ry  n a jd łu ż e j  p o tra f i  w i­
s ie ć  n a  s z n u rz e . P ie rw sz e  u i ie isc e  w z ią ł j e d e n  z ch ło p có w , 
z d e cy d o w an ie  p o b i ja ją c  p o p rze d n ie  rek o rd y  c z a su , le c z  ty ik o  
w sk u te k  p rzy p a d k u . W  p ew n y n  m o m e n c ie , p ę t la  s z m ira  zacb  
s n ę ła  s ię  k c io  szy i c h ło p c a . M im o ro zp a c z liw y c h  u  I! m a ń ,  
n io  u d a ło  m u s ię  u w o ln ić  z c o ra z  b a rd z ie j  z a c is k a ją c e g o  szn u ­
r a .  Z ab aw a  z a k o ń cz y ła  s ię  p rzerażen iem , b a w ią cy c h  s ię  d z iec i. 
W id z ą -  s tr a s z n ie  z m ie n ia ją cy  s ię  w ^ raz  fw arzy  s in ie ją c e g o  w i­
s ie lc a , d z ie c i ro zb ieg ły  s ię  z k rzy k iem  D zięki p rzy p ad k o ­
w em u  n a d e jś c iu  1 p rzy to m n o śc i um ysłu  jed n e g o  2  ro ln il iw, 
k tó ry  w  p i rę  i z  p o śp le c u e m  o d c ią ł  c h ło p c a  o d  g a łę z i, u dsM  
t l ę  g o  u ra to w a ć  o d  n ie c h y b n e j  śm ie rc i .
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Kącik  szachowy.
Nr. ń  (89).

(Dr. K .) KrikAw, S llp c* .

Szachy wyrazem sztuki narodowej.
S t )  D aleki W ach ta , » — ncy 

zapew ne e jc z r z n ą  gry w n ź c h y ,  
w ydal ta k ie  H ezfy ch  artystń w  
r ie ib la rz y , którzy na tw arze  
n y ih  p ra iz  t le h le  figurkach  tz e -  
ch ew ych  w y c isn ę li adrybae ple 
ta c  u t u k l  n a r a d ę .e j  tw jp o  
kraju W D elh i sp o rz ą d z o n o  o- 
k o lo  1 7 J0  r .  b a rd -o  o ry g in a l­
n e  sz a c h y , b ę d ą  :e d z id a ]  w  p o ­
s ia d a n iu  m ig le lsk lem  W s .y s tk ie  
lig u ry  s ą  ż ło b io n e  z k o ś c i  s ło ­
n io w e j,  rz e ź b io n e j  1 d e lik a tn ie  
k o lo ro w rn e j ,  a p rz e d s ta w ia ją  
daw n y ch  w ojzw nikA w , o  tw a ­
rz a c h  o k o lo n y ch  czarn y m  l a r o -  
s te m , p le sz y c n , k o n n y co  s ie ­
d zący ch  n u  w ie lb łą d a c h  1 s lo ­

t a c h .  S ło n ie , r e p re z e n tu ją c e  k ró la  1 h e tm a n a ,  m a ją  p o  trzy  
W zględnie  d w ie  p o s ta c ie  n a  g rzb ie c ie .

Pi lo b n ie  w y g lą d a ją  szach y  in d y jsk ie  z XVIII w ie l u, przy- 
czem  g ierm k  i p rz e d s ta w ia  w uz w o jen n y , z a p rzężo n y  w  p a rę  

"k o n i. P io n y  s ta n o w ią  w o jo w n icy , u z b ro ję ..!  w  m le c z e  i to  
cze. W erku szach ów  z 3awy, p ech ed ią ey ch  z XV M ak u, s ła ­
n ie  renrezeatujr w ie le ,  g ie m -k Jw  z a s tę p  ,ą  l ig u ry , naj­
w ięk sze  z p o ś ró d  w sz y s tk ic h , b o d ą c e  w yobrażenie™  c z ęśc lo -  
w o  okt tu ,  -o  p rz y p isu je  s i ę  w piyw om  p o rsk iiu . M a h o m eta ­
n ie  w .  I e rs j i  1 T u rc ji  u ży w ali oknio 1 0 0 0  ro k u  m is te rn ie  
rzeźb  o n re b  sz ac h ó w , o io rm a ó h  b a rd z o  u p ro sz c z o n y c h , p rzy - 
pomln ąc] ch  sz ac h y  n a jb a ra z ia j  u d .  :esm  F ig u ry  s ą  po 
d o b u -  do  w ięk szy ch  1 m n ie jsz y c h  s to ż k ó w , n a k ry  ycb iz e rsz ą  
1 m w ę ż sz ą  e z ap e c z k ą , z a ‘  p io n y  —  do sz p u le k  od n .d .  
S zach y  sy ja m s k ie  z p o c z ą tk ó w  XVIII w ia n u  o . a ą c z a  -  s ię  
tem , że  p a g o d a  w y o b ra ż a  g ie rm k a , p o s ta c ie  z o u ż o n e  do  p o ­
sążk ó w  Buddy —  k ró la ,  h e tm a n a  i pion." a  je ź d z ie c  n a  s lo -  
aiłu —  w ie^ę . W s z ac h a  :h  .  B urm y z XVII w ie k u  j e s t  g ie rm ­
k iem  iw lą ty n ia  ty p u  a s sy ry jsk ie ą o  Charakter narod ew y ed-  
zi errladl.r s ię  ta k ż e  w  a t-r y c h  sza ca c  Japa.tsktch, p rze d  
eta w ia ją cy ch  itr a u r j jś w  1 a e b ie tę  jap oń sk ą  z w achlarzem , 
Jake k róiew ą.

W czesne  ś re d n io w ie cz e  e u ro p e js k ie  z n a la z ło  sw ó j w y ra z  w  
s z a c h a c h  W izy g o 'ó w , p rz e d s ta w ia ją c y c h  z b ro jn y c h  w o jo w n i­
ków  B isk u p  z p a s to ra )  m  1 k s ię g ą  r e p r e r s n lu ja  tu ta .  g ie rm ­
k a .  B tzkupa , ja k o  g ie rm k a , ,  s o o ty t_ :n y  J e sz c z e  w di e w n ia -  
B fc h  sz a c h a c h  w to sa ic h  z u rzed  2 0 0  i a 'y .  W  pew nym  k o m p le ­
c ie  sza :hów  fra n c u s k ic h  o r ty , w zg lęd n ie  w ęże , re p re z e n n tją  
wli że , p o d c z as  gd y  w sz y s tk ie  in n e  f ig u ry  s ta n o w ią  ro zm a ite  
p o p ’e rs ia .  J a k o  jed n eg o  z p io n ó w  p rz e d s ta w io n o  N a p o le o n a  I.

V  m u zeach  e u ro p e js k ic h  z n a jd u je  się  A  .zcze  dużo  in n y ch  
o ry g in a ln y ch  szach ó w  rzeźb io n y ch  w d rze w ie , m e ta la c h  s z la ­
c h e tn y c h , k o śc i s u  rw e j,  k a m ie n iu  i l ig n ic ie .  T u  n a tę ż ą  
n i t h y  A leksandra W ielk :ap o , s p o rz ą d z o n e  p rze z  pew n eg o  
C h id czy k a, s z a c h o w n ic a  z k o śc i s ło n io w e j ze  z lo te m l i s - e r r -  
a e m i i lg u ra m i k ró ih  A r tu ra , sz ac h o w n ic a  z k o ś c i  s ło n io w e j 
K a ro la  W I lk ie g o , s z ac h y  w y rz e ź b io n a  z  d r z e n a  p rze z  D u rs ra  
I w  iep .

i :  n a a  m o żn a  sp o tk a ó  a rty z ty c z n ie  rze ź b io n a  I b a rw io n e  
Z ła cb y , k tó ry c h  k o m p o zy c ja  o p ie ra  s ię  n a  m o ty w ac h  g ć ra i-  
Iktcb .

Żądanie N r. 231.
Fr. M arschalkow skl (O t; g in a ln e ).

Czart. Ki 5, H12, p io u > b6 , b 7 , e 3 , e 6 , gi  (7 ) . 

a b a d e f g b

a b c d e f g f l
B iela  K a4 , W b4, G b4, s b 5 , S08 p . :  d 3 , (2 , e o , g 3  (9 ),
M pt w  c z te r e c h  p o su n ię c iac h .

Purtja N r. 232. 
b ia łe  J. R u slnaw sk l C z a rn e : k  F u rM liA ik t

ro ?  g ra n a  ko rcsp .m d em  y jn la  »  1 9 4 3 /4 4  r .
In d y jsk a

1 . d a — 04 Sg8— 19 11 . S c 3 X  4  Oh1. < 6 4
3 . C2— C4 g7— g 6 12 . H d 2 X I4  G j7 X b 2 l
3 )  SM- -C 3  SI8— g7 13. W l l — d l  Oc-,— c2
4  D e l— 14 d7— d6 14 . W d l— d5 c7— Co.
5 . !■?— *13 J — 0  15. W d 5 X d 6 ?  Hd8 X d S I
6 . g g l — 13 Sb8— C6 16. H i4 X J 9  Gb2— c 3 - r l
7 . d f  —d 5 ?  e 7 — e 5 l 17. Sf2— L l  W a8— d 8
8 d 4 X c 6  e 5 X !4  18 . H d6— f4  W d 8 X d 2 l
• .  c 6 X h 7  O c 8 X b 7  1 9 . H f4 X d 2 W f f — d 8

10 . H d l— d2 CI6— e 4  B ia łe  p o d d a ły .
C ila i g ra  m ło d e , s z a c h ls tk l  z T y m b ark u , k tó ra  w y k o rz y s ta ­

ł a  w sze iL ie  b łęd y  p rze c iw n ik a .
P a r t j ę  p u w y ższą  zam ieszczam y  w  z w ą z l  u  z fe l je to n e m  

p  t .  „ K o b ie ta  a  s z a c h y " .

Rozwiązanie końców!:' N r. 227 (Rafii)
1. K gl —« l  ( ty lk o  to  p o su n ie c ie  p ro w a d z i do c e lu ) . J e ś l i  

b o w iem  b ia łe  b i ją  p io n a  g2 , to  w ó w czas  o s ią g a ją  ty ,k o  r e ­
m is . 1. K x g 2 ? ,  2. Kg2 C. H-' I 3 . K X e ]  1 .J3 , 4 . W a l,  Kc3l
5 . W ek, Kd3! (N ie ro z e g ra n a ) . 1 .............. K(S— # 4 . .K f2 X e 1 ,
* * 4— 84 .  3 . W e l— a l / g t ,  t i t d ł — o 4  lu h  a ). 4 . “ a t — a t l .  
t e 4 — U  3 . W c4 —  a t  g 1 ). R t f l - t J  lu b  j ) 4 . W r t — « 1 I 
k i  n a  t ę  s tro n ę ,  n a  k tó rą  c z e rn e  k ró le m  p o clą i o ą .

a )  J t ś l l  w 3 ro c lio  c z a rn e  g r a j ą  KÓ4— e 3 , to  n a s tę p u je  
4 . W e l,  K b2. 5  M 2  i w y m y w a.

T ra lp ę g o  ro z w ią z a n ia  n .k t  u le n a d e s ła ł .

. I .jz ir i  aani* zadań konku."owych
N r 111 (T ro ltz  y).

1 ) 1 . H a 2 +  K b3 (1 , ..S a 3 ??  2 . Sc3  H ) .  2 . H a6 + ' l  K X c 6 
(2 . K ': a o ? r  3. S X c 7  +  + ) ,  3 . H c4 +  K— J 7  (lu „  J 6 ) (A).
4 . H X e 7 -  K— e 8 5 . H— i 7 +  K— (5  (5 .. .K X d S  5 . H— d6 +  l!) . 
» .  H X I 7 +  K— g4 (6 . . .  K - e 5 ,  '. H— 1 8 +  K X d S + ,  8 . 
M— d l + l ! )  T. H— h 5 l l  K X h 5 . 8 . S— 1 6 + + .

1 )  A 3 .....  3 . X b7, 4 . K X c 7 +  K— r ó  (4. K— i 8 ? 7  5.
M n + + H e 7 + + ) .  3 . H .8 1 -  K— b 5  f  . H d 7 +  K— c 4  (8 . . , .  K a6 7 . 
B B +  K— a"l, 8 . h X a 7 - r ) .  7 . s x b 6 +  I w y g ry w a.

R an d k o  p ię k n e  s tn d ju m  z c le k a w e m l pu iu tam l 
N r. 1 2 3  (V o tru b a l.

1 H a !— 4 2  (g ro ib a  2 . W l4 + ) ,  S X d 2 ,  2 . W c 5 +  i td .  1 ... .
SdB 2 . H Ć 4 + . 1 ........  Wb4 2  0 I 4 + .
Z a d a n ie  to  u m ieszczo n e  w  C as. S c sk . S a c h  1 9 1 1 , a  w y p a ­
k o w a n e  n a s tę p n ie  w  D e u tsch . W o c b e n s c b ic b  1918 . p o s ia d a  
a le ś .e ty ,  ja k  z au w aży li n a s i  c z y te ln ic y , 2 nbo czn o  ro z w ią ­
z a n ia .  1. Hc2 1 1. h . 5 + .  C iek aw e , że  o b a  c z a so p ism a  sza  
e i ie w i  n  e zw ró c iły  n a  lo ż a d n e j u w ag i.

i lą g ra d ą ,  o f ia ro w a n ą  p rzez  p . ‘a ry lę  (C hełm  L u h e lik l i .  a  
m  a a  iw lcie  'ts ią ż k ę  sz ac h o w ą  p t .  ,F * ra * p le l n . S chach-
s c h u ln n g "  v. F r i d r i c h  B c c k e - o trzy m a! a ro g ą  loai w arn a  
M gr. 0 " i i ,  D obczyce P ro sim y  o p rz y s ta n 'e  2  z t. n a  k o s z ta  
p rze sy łk i-  N azw isk  ro z w ią z u lą c y c h  z o r a m  m ie jsc a  n ie  po- 

-dajem y.
Dla itcza«yrh *}«.

O s ta tn .p  ro zp a tiy W a iiim y  o b r o n ę '1 .  e4 , «5 . 2 . 813, GcST 
. P tz ec h o d z lm y  zk o le t do  o b ro n y  D u m a n o , k tó rą  c re b u je  o- 

b ro n a  p i m a e 5  p rz e z  17— 19.

Partja N r. 233.
B ia łe . W rejclt Czarne: Br. R. M łnz

W leded 1 9 1 1 .
1. e 2 — e e  r ,  - e 5  7 . 011— e 2  O cl — 15 *)
i  S g l  -1 3  17— fB » 8 . C2— 63 • )  018— d c
3. S f3 X c 5  *) H d8— e 7 » )  9  O c l— < 3  8g P —« 7
4 . Se5— 13 d7— d51 1 0 . S b l— d 2  H e a — g4
5. d2— d 3  d S X e 4  1 1 . S13— g l i  n g 4 — h4
9. d 3 X e 4  H ( 7 X c 4 + ' t  12- g ? — g3 C za rn e  p o u d a ją . 

U w agi i )  Ż ad en  z rp e w n e  rn e b  w  sz a c h a c h  n ie  Je e t la k  
o s ła w io n y , j a k  w ła śn ie  te n .  M ożna go je d n a k  sp o tk a ó  od 
c z asn  do  c z asu  w  le k k ic h  p a r t j a c b ,  b a , n a w e t C zlgorvn  z a ­
g ra ł  go  r a z  w  w s p a r .„ te j  p a r t j l ,  r o je j  tan e j w m a te n u  z 
S c h i t i e r ; .m .

R uch te n  z a sa d n ic zo  Jes< k ie p tk t  D i  ro z w o ju  p ir łj t  o le  
d a je  n ic ,  a w  d o d a tk u  o tw ie ra  d la  g o b c i  f l  n ieb e z p iec z n ą  
d iag o n a lę  c4 — g 8 . C zarnym  p u z o s ta je  p rze w a żn ie  ty lk o  d łu g a  
ro sz a d a , k ió ra  ró w n ież  c a ‘k iem  o e a p ie c z n a  n ie  j e s t  i  t ru d n a  
do  p rze p ro w a d z e n ia .

’ ) Dił  b iu iy c b  o p ró cz  teg o  p o s u n ię c ia  w ch o d zą  po d  u w i-  
; ę  3 . 0 c 4  1 3 . d4 . P o su n ię c ia  t a  s ą  ró w n ie  d o b re , j a k  3. 
S X e 5 .

*) B Ic 'e sk o c z k a  n a  uS p rz e g ry w a  szy b k o  n r .  3 . ..  fX e S ?
4 . H h 5 X , K e7 . 5 . H X e 5 , KI7. 8 . O c 4 + . Kgl, albc. a )  1 . 
H X f 5 + ,  Kh8 . 8. d 4 , 4 S 9 . b 4 l.  Kg) (jed li c z a rn e  in ac z e j 
g r a j ą  n r  H e7 lu b  H IC. to  b ia łe  p r z e .  0 X g 5  z y s k u ją  h e t ­
m an a . Gdy c z a rn e  g . a j ą  9 ...  H e7 . to  b la le  m a tu ją  p rze z  
H X g 1). 10 . K!7 (- F h 0 . 11. h X g S  m a t.

a )  6 . d 7 — d s , 7 . 0 X d 5 ,  Kg8, 8 . h 4 ! (p rzec iw  tem u  s iln e ­
m u .u c h o w l n ie  n a j ą  c z a rn e  d o s ta te c z n e j  o b ro n y ) 8 -,. h 8 .

9 . O X t>  Od6 (je ś li  9 b 7  to  1 0 . J łh B + ) 1 0 . 19. « .
.Czarno oddają  sp oczn ą, by ra to w id  w ieżą  . 3 )  U .  0 X c 3 1 ,  
wT~ Czaro, m oją  prócz tlej p o zy cji króla , ca tery  r<ony 
m n ie j .  T lalc w ięc  p o w in n y  w ygrad.

•} N i t  d o b ry  , e s t  sr ec h  h e .m e n ę m  n i  H h 3 - | ,  b ow iem  po 
gC 5. S X g r  H e4 '• t ru c ą  b la le  s k o c zk a .

*J l e p s z  m  j e s t  T.. Qe6 .
)  S łab o  z a g ra n a . S iln ie jsz o  było  O- -O,

V e ra  M ench lk  n ie  ż y je .  F re .se  n ie m ie c k a  p o d a je  t e
m l . t r iy n i  św ia t*  k o t  st w  s z a c h a c h , p  V tre  M eneh ik—
S te v en so n , o  k tó re j  o s ta tn io  z a m ie śc iliśm y  o b sz ern y  a .ty k n t ,  
,p a d ła  o f ia r ą  n i e p r z y ja c iu s s lc h  n z ia ta d  w o je n n y c t w p o łu d ­

n io w e j A n g lii"

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I .
KOR 3P0ND ENCY7NY TUPHI !J  IZACHOWY.

F T . S z a c h is tó w , k tó rz y  b io rą  u d z ia ł w  K er. T u r. I i a c h .
p ro sim y  o  n a d e s ła n ie  Sw ych ld ję ó  n a jd a le j  do 2 8  bm- N aj-

• ip o ł in n ie  szem i s ą  n a  p a p la n e  b ły szczący m  lo rm a tp  4H X 6 
lu b  6 X 9 .

P a n jo  k o re i a e a d e n c y jn e  n a le ż y  ukehczyC  d e  15 e le rp n la ,
p o r -e m  n a s ł l p l  ich  o c e n a . N ie  d o ty czy  to  p a r ty l  ro zp o c z ę ty c h  
p ó ź n ie j. Rói e tz e i i .  e  p rzy p o m in am y  e n e i iy e h  n w a g a c n  i »■ 
m ie sz c z e n i . n  w , K ą d k a e l:"  Nr. 1 4  (7 1 ), a r i i  Nr, 1* (1 0 ).

N a jw ię k sz ą  i to ś ś  p z n k tć w  w K or. t u r .  3: soh . i  .U by li do­
ty c h c z a s ;  O r. I W »s« tyn  5. Or. II. B ochirflsk ' 7 . O r. III. Du- 
r a a  5, C hm lelek  4 . Or. IV. B u u n tr , Bt ie c k i 3. t ir .  V. D r. n a -  
lu ż n ia c k i  9 , K m iecik  5 . O r. VI. D r. K u su lsk l,  B y rtek  2 . O. VII. 
P o d w o rsk i 4 , W ięck o w sk i 214. O l. V III. k  a rrh e w c z y k , l a t ę -  
sk l 4 . Or. IX. B. Ś liw a  4 . Or. XI. S o łty s ia k  3 .

K ą c i k  f i l a t e l i s t y c z n y ■

-Ja k  kupować znaczki?
K raków , 8 lip ce  Minę* już  

w ła śc iw ie  o ó a a w n a  te  czasy , 
gdy p a s ję  f ila te l is ty c z n ą  m oż­
n a  było  z a sp o k o ić  w  sp o só b  
„ p la to n ic z n y " ,  t j .  n ie  raarn u - 
j ą  n a  zn a cz k i c iężk o  z a ro b io ­
ne j m am ony . Z a ró w n o  je d n a k  
z b ie ra n ie  w y łą c zn ie  p rzy  p o ­
m ocy w y m ian y , jak  i p r e ­
c le  rze k o m e g o  m arn o w a n ia  p .e -  

n  . I z y  n a  k u p u w a n te  tu a c z k ó w  n a le ż ą  do  b e ip o w ro tn e j  p r z e ­
s z ło śc i.  J a k  d o ty c h c z a s  n ie  było  je sz c z e  o k re su  c z asu  o d  
104 l a t  is tn ie n ie  zn acz k ó w , ab y  p u e c ię tn ie  b io rą c  tra c iły  
o ne  n a  sw e j f i la te l is ty c z n e j  w a r to ś c i .  W o k te s ie  lm la c j i  
z l a t  192 0 — 1,924 n ik t  te ż  n ie  lo k o w a ł p ien ię d z y  w  znacc- 
k a c i  o b ieg o w y ch , a  d la  w ie lu  o só b , n ie  p o s ia d a ją c y c h  w te ­
dy o d p o w ied n ich  d o ch o d ó w , n a g ro m a d z o n y  z b ió r  by l r a tu n  
H e m  w c z a rn e j  g o d z in ie . D la teg o  te ż  z a sta n ó w m y  s ię ,  ja k  
m o żn a  n a jr a c jo n a ln ie j  p rze m ie n ić  p rz e in a c z o n ą  n a  zn aczk i 
g a ló w k ę  w  „ u z ę b io n e "  lu b  „ c ię to "  ra i  y tasy .

N ie  b ra k  d z is ia j  firm  f ila te l is ty c z n y c h . Z a ró w n o  w  W— 
s z aw ie , j a k  i w  K ra k o w ie , czy te ż  w  w ięk szy ch  p ro w in c jo ­
n a ln y c h  m ia s ta c h  i s tn ie ją  b o g a to  z a o p a trz o n e  sk U p y , a  z a ­
p a sy  k tó re g o k o lw ie k  z n ieb  u ło żo n e  n p . w  je q e n  zb ió r, 
p rz e d s ta w iły b y  w y staw o w y  o b je k t .  J a k  s ię  to  je d n a k  d z ie ­
j e ,  ż t  c zasem  n a p o z ó r  n ie w ie lk ie  p rz e d s -ę b io rs  w o c ie szy  
s ię  n a j l ic z n ie js z ą  k l ie n te lą ?  O tóż w  ly m  w ypadku  d ec y d u je  
o s o b ą  s p t łc u a w c j i , ,  u m ie ją c e g o  w  odouW iednl sp o só b  za sp -  
k o ić  a p e ty t  k u p u ją c e g o . N ie z d a rz a  <lą p ra w ie , a b r  k to ś  
tn ia l t v l t  g o tó w k i, ż e b y  w y s ta rc z y ło  to  n a  n a b y c ie  o d raz u  
w c z y s tk ic h  z a o fe ro w a n y c h  s z tu k . I to  k u s i i  ta m to  n ę c i, 
t l i  ż s  tru d n o  s ię  z c u y d o w c ć .  O d d ec y z ji  w  ta k le l  c h w ili  
za leży  w ła śn ie , czy k n p im y  o b je k t ,  ja k -  p rz y n ie s ie  nam  
zy sk , czy  te ż  u io  m a ją  y s z a n s  zw yżki.

P a m ię ta jm y  z a w sz e , lż  1 . .p o r ó w  s i  le  lep iej n rb y ć  za  p o ­
s ła  la n e  . t o  z ło ty ch  je d o n  d o sk o n a ły  z n a cz e k  lo b  ła d n ą  se , 
r j ę ,  t n lż e t .  ro zd ro b n ić  .4  sn m ę  ł ,  n a jp rz e ró ż n ie js z e  eg zem ­
p la rz e .  N a s tęp n ie  z a ś ,  J e ś l i  k o m p le tu je m y  k ilk a  k ra jó w , to  
J u i  sa m  In s ty n k t zb ie raczy  r a d z i  n am  z ro b ić  ta m  k ro k  n a ­
p rz ó d , g d z ią  j e s t e ś r y  b l iż e j  c a lu , e h /b a  ś a  z a o fe ro w a n o  n am

z n aczk i Innego  p a ń s tw a  po  z n a c z n ie  n iż sz e j s tn w e n  W s to ­
su n k u  do  k a ta lo g u .

w  te m  m ie jsc u  uczyn im y ‘r ó t k ą  d y g re s ję ,  u d z le la jqc o d ­
p o w ied z ; n a  l ic z n e  z a p y ta n ia  w  s p r u r l e  . M ich la  1 9 4 4 " . 
W yd aw n ictw o  to  d o ty ch c z a s  s ię  n ie  p o ja w im , a  ro zp o - 
w sz e e d n io n a  p ie rw o tn ie  w e r s ja  o u k a z a n iu  s ię  to m u  d la  
E uropy  w  dw óch  c z ę ś c ia c h  w  m a ju  1 czerw cu  ró w n ież  s ię  
n iż  p o tw ie rd z iła .  W r e k u  b ież . w yzzly w p tsw d z io  S d o ­
d a tk i ,  a le  n ie  s ą  o n e  n a o g ó ł n  zp o w sz e c h n io n s .

W szy stk o , co s p rz e d a w c y  o fe ru ją  p rz e s a d n ia  ta n io , j e s t  
zw yk le  1 t a k  je s ic z e  z b y t d ru g ie  gdyż z a c h .d z ą  d w ie  e w ' - 
tu a tn o ś c i;  a lb o  is tn ie je  o g ro m n a  z a p asy  ta k ic h  zn aczk ó w , 
a lbo  te ż  tru d n o  n e  n ie  z n a .e ź ć  n ab y w có w . 0  w ie i t  te ż  ła tw ie j  
z o rje n to w a ć  s ię  k ażd em u  w  c e n ie  —  c h o c ia ż  ty tk o  1 tezn n ez- 
n e j  liczb y  se ry j  —  z  ro zsy ła n y ch  o le r t  w ię k szy c h  firm  (w 
K rak o w ie  „ P ia n i  : r " ,  w  W arszaw io  n. In . t iry z ew sk t) , a n iż e li  
z n ie a k tu a ln e g o  ju z  r o d  w zg lęd eąs  k a lk u la c j i  M ietli>' . r e t  s jo -  
w an eg o  w  k w ie tn iu  1 9 4 2 . A

je s t  rze c z ą  ja s n e ,  u  p rz ę d . ię b io rs tw o  z a jm u ją c e  s ię  sp rz e ­
d a ż ą  zn aczk ó w , m u si t ra k to w a ć  sp ra w ę  z a ro b k o w o . N iem a 
je d n a k  c h y b a  ta k ie j  d z ied z in y , j a k  f i la te l is ty k a ,  ao y  ty lu  lu ­
dzi c h c ia ło  uniKnąó p o ś re d n ic tw a  1 k u p o w a ć  w p ro s t  od p o s ia ­
d aczy  zn aczk ó w  o m ija ją c  k i lk u n is to p ro c * !  t w y  z y s k * k u p c a . 
W tym  w y p ad k u  z w ię k sz a  s ię  je d n a k  z m ie js c a  ry zy k u  n a  
b y c ia  z n a c z k a  fa łszy w eg o  tu b  n sz k o az o n e g o , t o  a lb t „ s z u k a j  
w ia tru  w p o lu "  —  a lb o  te ż  o d sz k o d o w a n ie  J e s t  n ie s c ą g a ln e .  
N u jk o rzy s tn ie , t u p -  e  s tę  zn scg k i o d  w ła ś c ic ie la  ib io ru ,  k tó -  
r y l ik w id u je  go  s to p n .o w o  p ry w u tn la  a la  n ie s te ty  m ało  
k to  ch c ę  s ię  z a jm o w a ć  p r i s z  d feg lc  m la s .ą c e  s p ie n ię ża n ie m  
k o le k c ji.  N a  p y ta n ie , czy  le p is l  k u p o w t c z n a c ik  c z y s te  czy 
s te f tp io w a n e ,  m ożem y ty lk o  o d p o w ied z ieć , żo w  t* m  w ypadku 
d e c y d u je  w y > ąc .ale  g u s t  a m a to ra ,  a te  .- .o p a tru j  |c  s ię  n a  z a p as  
w w ię k sz ą  tlo sc  z n a cz k ó w  ob ieg o w y ch  (n ie  m ó rz m y  tu  o du- 
b ro -z y n n y c n  1 o k o liczn o śc io w y  .h j, to  b c z w iy lę d n ie  , i ł . o  k o ­
p ie  ty>ko n iea te ra p io w a n e , gdyż m lljo n y  sz tu k , j a k ie  u ży je  
s ię  p o cz to w o , w ró c i do  o b ieg u  f ila te l is ty c z n e g o  po  z r ik o m e j 
c z ° ś d  ce n j n o m in a ln e j ,  j e d n a  l ą ś  s e n te n c ja '  zb w szę  p o z o ­
s ta j e  p raw d z iw a  pfrzy k -jpow an in  z n a c z tó w :  to , co  k o sz tu je  
dużo, by w a i t a k  ta ń s z e  o c  te g o , n a  co  w y s ta r c a i  m  do p ie -  
n te e iy , — j a —

Wyższa szkoła technicn.a przyjmuje
kandydatów.

(łp)' W annanca, 8 Hipca. W  W arszaw ie  ro zp o ­
częły się ostaibn 10 zap!sy  do P t n ł w o w c l  W y ż n e ]
S . I t o ł y  T e e h n l a a i i  \ i ,  Sz i ó ł i  ta, m ieszcząca się  w  
g m ath ti daw nej Paliiteehniki p rzy  ni. Noakow- 
skićgo 1, d a je  wyższe w ykształcenie te"łmjcizme, 
p rzyczem  w aru n k iem  pmryjęcta do n ie j je s t opa­
now an ie  p rzedm io tów  wyki udanych w  szkołach 
zaw odow ych. W . Sz. T. p o siad a  p ięć w ydziałów , 
a m ianow icie b u d o w n i c t w a ,  w y d z i a ł  m ż c n i l c a y ,  
b u d a  w y  r  szyn, U c k t r y e z y  osa i  w y d z i a ł  c h e p s j i  
t e c h n i c z n e j .

Czas stiudjów w  W yższej Szkole Technico. lej 
w  W arszaw ie- w ynosi dw a la ła . .

K andydaci m ający  zr.nuar w stąp ić  do W yższej 
Szlkoły T echnicznej m uszą m ieć ukończone p rzy ­
n a jm n ie j 20 la t, a n ieprzukroczony  24 ro k  życia, 
da le j w inni w ykazać się 24 m iesięcsną p ra k ty k ą  
w odpow iednim  Zawodzie i załączyu św iadectw o

m jr J n o ic i  ] a ry jsk iego  pochodzentŁ  Nal sży ca- 
cnaczyć, ż e  ; od u w i ję  b ran e  jes t tvHu> n t r n d  
n ien le  n e m le łln łc se  w  k led  eh -dD ow IuJniej 
d r ie d .in y  zaw odow ej. P raca  b iu row a lub  praco  
w  przedsiębiorstw a cb na leżących  do  rodziców , 
n ie  jent za icze s

Abśolwoitjot szkół tic h n lo m y c h , ząw odow ych 
danogo k ieru n k u , p rzy jm ow an i są b e r egzam inu 
wisaępnago, o Ile ich św iadectw o końcow e zaw ie­
ra  na jw yżej dw uk ro tn ie  stopień  „dostateczn ie", 
a n ie  zaw iera  „m iern ie" i „n iedostateczn ie". P o ­
zostali absolw enci m usz ,'ło ży ć  w ym agany  egza­
m in w stępny..

K obiety p~zyjm ow ane będą  ty lk e  n a  w ydział 
chem ii tec h n icz n e j.,

P rzy  sk ładan iu  p o d ań  (M ilszych szczegółów  w  
opraw ie za.ą^zników  i egzam inów  udziel? sekre- 
tat j a t  szkolny za nadesłaniem  ofTankowanej ko-

I  csssk scenicznych.

Co g ra ją  w tea trze?
b ?  -  d n ia  I  t lp - a .  goi?. 1 8 - tr  F s s t l r a l  S z tuk i POl- 

sk ia j na rzacz najhl jd n lsjs iy c lt  m. K rakam i.

N ltd i/a ia ,  d n ia  9  l ip c a .  godz. 1 2 - ta :  Pti g n iln y  i r a n a k  
C hóru J u ra n d a ,  f o z a ie m  w y -ia n  ą  H a lin a  W l ó r k o n k i  1 A la- 
t s a r fd e r  Ł an u szęk

N lad z la la , f  M ;t,a, godz. 18- a :  F a s tfe a l  S itn  P s lsk ls j  
za rzecz  n a jb le d i i ę j ł z . i ih  m . K rakowa.

„K rólow i P r a  dm lita ta11 
w  Krukowie.

D nia 14, 15 i 16 lipca  w  w y n a ję te j sali K ra­
kow skiego T ea tru  Pow szechnego zesłan ie  w ysta­
w iony  p rzep ięk n y  wodewil. K. K rum łow skiego —1 
„K ró l vwa F rzedm le d a H, ze śpiew am i j tańcam i.

C iekawa fabu ła  i •ryskt-jące hum orem  d ialo ­
gi *— d a ją  gwaTancję m iłego spędzenia w ia  
OŁuru..

O bsada setiuH przedstaw ia  się  n a s tęp u jąco  
w  ro li ty tu łow ej —  H alszka M atyczanka, w  po- 
zostałycj ro lach  ktm iecych pp. M arkow ska, Stró- 
żyńska, M rkow ska i W nęków na. W  lo la c h  m ę­
skich  pp. KaosowskJ, K ondrat, Załndki, Fotygo- 
W o la ń s tj , K arasińsk i, D w om icki, B u ra to w ak l 
M‘ śkalew icz i in. R _żyserja ipoczywa t .  r^k aah  
B ronisław a K .sson skiugo. T ańce uk ład u  JaW a- 
n a ; p rzy  pu lp ic ie  S t  Syryłło.

p o r t y )  n i e  n a leży  E a p o n u m  j ć  o p o * O R ła w i4  n l i l  
s j b i e  uwiei zyteuU oługo 0,’p isu  nstatniego 
d eo lw t szkolnego, k tó ry  to o d p i s  w  w ypadku  
dopuszczenia do egzam inu w stępnego względni* 
p rzy jęcia  do szkoły, m a być doręczony  odpuw ie- 
dniem u Urzędow i Pracy .

Zaginęła 16-letnia uczennica.
K rakśw - I  t i p c i .  W  < nlu t t  

c i s  w c a  b. r .  . . . t ł a  i  pracR  
p rzy  u licy  D ług iej 1 6 - fe ta la  e  *- 
lad n lc z k a  k r a w ie c k i  [ n n u t i  P a  
s s c k i ,  ia ro  e s z i a la  •  K rak o w ie  
p rzy  u l. F ra n c lsz k aó s lr la j 3 .

<łV— S*J z ig ln lo n a l  b lo n d y n a  
ś re d n ie g o  w z ro s tu  o tw a rz ]  p o ­
c ią g łe j,  z ie lo n y c h  oczu . U b ia m  
b y ła  w  d n iu  w y jś c ia  w  c z a rn ą  
s u k ie n k ę  w z e s ta w ie n iu  z popie* 
la te m  (k ie sz e n ie  n a k ia _ a n e  —  
g ó rn a  c z ę ść  p rzo d u ) , czo rw u n a  
le tn ie  p a n to fe lk i  n a  k o rk a c h , 
ż a k ie c ik  p e p ito , p la s ic z  sz a ry , 
w c .ę ty , b e z  k lap .

K toky i n z l i l  t  l ig l n la n a j  p ro szo n y  Jo s i  l io k a w lc  i o y l a -  
d an iić  n a jb liż sz y  p o s ta ru i jk  p o lic j i  P D„  w zg lęd n i., rodziców  
z a m lo s ik a ly c h  w K rak o w ie , u l .  F r in c i s ą k ió s k a  3.

Kronika żałobna.
K razów , 8  l ip c a . W  o si it: ch  d n iac h  z m a rli  w K r a l o z b t  

z K m iecików  Mar i  KolaczkLW s: a , : a r  7 8  L )by*.atelks m , U ra­
n o w a ; Z o f |a  S z a r łsw .k a , la t  5 0 , a r ty s U a -m a la rk a ,  n au c zy ­
c ie ._ a  S .k o ty  Z aw o d o w ej ż aA sk ie j w  K ra k o w !s ;  H olom  Zie- 
liń sk a  f e t  5 8 , w d o w a po  c c c h m ls trz u  p ie k a rz y ;  z M od elsk ictl 
K ry sty n a  K ynduch, la t  7 1 , w dow a po  u rzę d n ik u  K a jy  O sz rz ęd .; 
z D rogr m ir K w iec iń sk ich  '.y .k to r  a  L s t i l o ło s u  la t  7 0 , w dow a 
po  śp . i .a te lu  za S te fa n ó w  K ls iy ld a  K aw a;, l a t  2 1 , - j o *  , 
j jdruO W ein er, u ro Jz . w  1(943; K arol '.aresz, la t  6 8 , k o p ie c ; 
Jan B a n d u ra , l a t  3 9  c z e la d n ik  k ra w ie c k i .

(ty) MILIONOWE OPROT* TOTALIZATORA. W  zw iązku 3
u s ta le n ie m  „ ię  pogody  z  k ażd y m  Tniem  w y ś . ip ó ir  k o n n -c h  u  
L u b lin ie  d a je  r l ę  z a u w aży ć  ró w n ież  w z ro s t z a la t r r a io w a a la  
to  a l iz a  n em  t to  n le ty lk o  n a  'to rz e  w  lu b l in ie ,  a le  ró w n ież  
w e L w ow ie, a  szcz e g ó ln ie  w  W a rsz a w ie . N a jie p -z y m  —o  
d e w o d en . s ą  w pływ y k a so w a . I  t a k ,  je ż e l i  t .  d w a  o s ta .n .o  
czc rw cow e dni w y śc ig ó w , t. j .  z i s o b o tę  1 n ie d z ie lę  o g ó ln y  
o b ró t  k u ś  to ta l iz a to r a  w jn ló s l  1 ,4 8 6 .2 2 0  s ł, to  n a  W a rsz a ­
w ę a rz y p td lo  i  teg o  w ię c e j n l i  p o io -ra ,  b o  9 4 8 .1 7 0  z ł,  n a  
L n b lin  —  3 3 1 .1 5 0  zl i n a  L w „w  — 1 9 6 .9 0 0  zł. Wi o  
z azn aczy ć , iż  ja k  d o ty ch c z a s  n ie d z ie ln e  w pl iwy k a so w e  s ą  
s ta lb  b lisk o  d w a  .a z y  w y ższe , n iż  w  so b o ty .

( ty )  KROWA ZJADŁA DUKUMBNTY J a k  n i n  d o n o l ą  s  o k rę ­
gu  G a lic ji, p e w ie n  ro b o tn ik  ro ln y  znużony  p rar-ą  t sk w a re m  
d n ia  l i jc o w e g o ,  p o ło ży , s ię  w  c ie n iu  po d  p ło te m  o g m d u  m a- 
ry n s rk ę  z a w ies i!  s o n is  p rze d te m  n a  je d n e ,  ze  s  i ta c h e t  o g ro ­
d z e n ia ; w k ró tc e  te ż  z a sn ą ł  sn en . k am iem iy m . W c z as ie  ą n tt  
r o b o tn ik a , do  o g ro d u  w e sz ła  k iu w a , p a s ą c  s ię  p o d e sz ła  do  m a­
ry n a rk i  i z a c z ę ła  j ą  o b w ą c h iw a ć . S to p n io w o  pyskiem ! w y- 
c ią g n ę ła  z  j e j  k b d s s n i  k a r t ę  to z jiu zn a w cz ą  L a r tę  śyw - . d o -  
w ą, s to i lo to w y  b a n k n o t 1 p u u e tk u  z k łU u d z ie L .ę r lo m r  , tu n a -  
k a m i"  —  1 w zzy s ik o  tu  z ja d ła  a  n a jw ię k sz y m  e p e ty tc -n  Mo- 
+ ia  au b te  w .  b rą z ie  zd z iw ie n ie  ro b o tn ik a , gd y  po  przeO udye- 
n iu  s tw ie rd z ił  -b rak  p rze d m io tó w  u iaz y n a rk i 1 k ilk u  s i tu lą - t iJ b -  
n a k b w "  ro z rz u c o n y c h  k o lo  s to ją c e j  o p o d a l k ro w y . T r u s k l  p o . 
s z k o d o w a n e g o  b y ła  - n le ty lk o  n t r a ia  dokum enfO w , 
n iem o ż liw o ść  Ich  n d z y sk a n ia  i tru d n o ść , u d o w o d n ie n ia , 
d u ją  s ię  w  ż o łą d k u  k ro w y . ^

y- iiubA tł
w, le e r i takźN 
ienla, że znajd

Fcstival sztuki polskiej.
KTT* dla najMednlejszydi Krakowa.

K raków , 8 liipra. B ardzo bogaty  i szczęśliwie z- 
sław iony program  w ypełnił wczors jszy wiecziit, 
zorganizow any przez K TP n a  rzecz n a jb ied n ie j­
szych naszego m iasta.

W  im prezie zaty tu łow anej „Festivafem  sztuki 
polskiej, k tó rą  zam knięto  sezon tea tra lny , usłysze­
liśm y u tw ory  na jw ybitn iejszych kom puz- to ró w  
polskich: C hopina Karłowicza, M oniuszki, N iewia­
dom skiego, Szym anow skiego, Żeleńskiego i in. 
Udział wzięli bezm ała w szyscy a rty śc i p rzebyw a­
jący obecnie w Krakow ie, śm iało więc m ożna na 
zwnó w czorajszą p rem jerę  n iety lko  'estiva lem  
sztuki rodzinnej, ale i przeglądam  kapita łu  a rty ­
stycznego, jak im  dysponuje  w o jenny  K raków, 

P rzegląd  ten, zaznaczyć na laży  zgóry, ™ypadł 
zadawala jąco. P rócz arty stów  c  nazw iskach zna­
nych, zaprezentow ała  nam  się najm łodsza genera­
cja, obok tych, k tó rzy  schodzą ju z  z estrad: ; w y­
stąpili p rb w a-że  debiutanci. U jaw niło  się  k ilka  ta ­
lentów  n apraw dę pow ażnych i dlatego też ten  
fak t — obok chary ta tyw nych  celów —  jest n a j­
milszym  m om entem  całej im prezy.

U dział r r ty s tó w  jest tuk  liczny, że niesćaty 
szczupłość m iejses nie zezw ala u a  sze rsz ' om ó­
wienie poszczególnych proiuukcyj. Pozw olę sobie 
więc ograniczyć n.; :co uw.-gi w odniesien iu  do 
a rty s tó w  po siad ający ch  u sta lo n ą  ju i  pozycję, a 
więcej t a t o  słów  pośw ięcić tym  m łodym , k t ó r z y  
dopiero  w stęp u ją  w  tw a rd e  a z r a n k i  a r t y s t y c z n e ­
go żywota, *

P  Unicka, dotorae znana z licznych występów  
w okresie  przedw ojennym , w m iłej in te rp re ta ­
c ji zap rezen to w ała  p r iy  akom pan jajneocie  o r ­

k ies try  p ieśn i, o p a r te  głównie n a  ludow ych  mo- 
ty w a jh . N ajlepiej w ypadł., paizytem w  „Dziew­
czynie", K om orow skiego. Pp. Safri-Toauaszlkie- 
wicizowa j M om itzer-T w aróów na w y b ra ły  do 
swego re p e rtu a ru  r r j e  z oper M onit-szki. U pierw - 
sae; ppdaiw ialiśm y dohaze w yazkołony głos, d ru ­
ga- p: nowinie udow odniła, że p o siada  rea ln o  za­
da tk i, by u sta lić  sobie pow ażną pozycję  a rty s ty ­
czną, P . W ięcław ów na i p  F ab ian , n r  tle deko 
ra c ji, p rzed staw ia jące j w arszaw skie  Ł azienki, od­
tańczy li „T aniec  sa ty ró w " (z „H rab in y " M oniu­
szki).' Zręczma in te rp re tac ja , ja k  i prześliczna 
d ek orac ja , słusznie nagrodzone zostały  o k lask a­
m i. P ro f. Łukaaiew icz i p. W ochu iak , obaj a r ­
tyści o n iezaprzeczenie  w ysokiej k u ltu rze  i w iel­
k im  la lm c ie , zg o to v a ii nam  p raw d ziw ą  ucztę 
duchow ą, odtw-irzs ja c  n ieśm ierte lne  dzieła Cho­
p in a  1 Szyn  snow skiego P. D ernar po p raw n ie  i 
zc ipóTą dozą w yczucia odśp iew ał Żeleńskiego 
„Zaw ód" i ogniist.-go „K ra- ow a k a"  M oniuszki. 
P p  W olińsk i j W olak , po  osta tn im  sukcesie w  
Filh- n n o n ii  i ty m  ra z  rm w ys ąpili w  m on iusz­
kow skim  repertu arze . Z nana _„Arj* z k u ran to m " 
ze S trasznego D w oru  w ypadła  w in te rp re tac ji p 
W olińskiego ba rd zc  szczęśliwie. P . W o lak  wy­
kaza ł. zw łaszcza w  „Arii M iecznika" ze S traszne 
go D w oru, że ta le n t jego ooaaz hard z ie j k rysta- 
'iziuje się, a  każdy  w ystęp jest dalszym  k ro k iem  
naprzód  w jego Karjerze. Na tle  p ięknej d ek o ra ­
cji w ystąp ili pp. Senow ski oraz E. 1 T Reindlo- 
wie, k o n certu jąc  n a  zrpom nii nych  ju i  praws-: 
cy trach . W idow nia  b a rd zo  en jeczn ie  p rzy ję ła  
i r ó w n o  ro m an ty czn ą  „P iosnkę M aryni" G. Se- 
now skiego, ja k  i W rońskiego „W śród drzew  cie­
n ia". W span ia łą  sv |w eikę stw orzył p. Fotygo- 
Fo lańsk i, śp iew ając  w kontuszu  ze swego u lu ­
bionego  re p e r tu a ru  M0 ,  m ości m l panow ie" »

K alk i oraz „Pieśń m yśl-w ską", równiej! z w  
ni-uszkowskiej opery  „H rab in a" . T rio  w  sk'« 
pp. P rząd a  (tenor), F io lsk j (bar-^jon) i F o t ;Jfł* 
i-o lansk i (bas) w ykonało  prześliczny  w y ą te k ,,  ,e 
S trt sznego Uw oru —  „Cichy do-mku". P . Pó.S'* 
da  m a b(-zw ątpienia w iele danych , by  zostać do­
brym  śp iew akiem . P raw dziw ą jed n a k  n ib ip w  
dz-nnkt, całego w ieczoru  by ł p. A tid-zej HicHlći^ 
m łody śpiew ak, n ieznany  zupełnie w  Krakowie* 
T rzeba p o d kreślić  i to  całki m  zczerze, że p *  
H iolski m a ta len t na k lasę  eu ropejską . WacRr1 
n ia ły  głos, o w y ją tk o w ej wpt-iist sile, w ielkiej 
skali i czystości, g w aran tu je , że m!cxjy te r  a1 ■ 
ty sta  niedługo już  stan ie  w  rzędzie  n aszych  r){?j- 
lepszych śpiew ików . Tego m u też serdecznie n a ­
l e ż y  życzyć. Festiwal zam k n ął o b razek  ba l „ d " ) 
„W iejsk ie  zalo ty" (muz, W ajc ;e r.h gw rliogo^  Oj 
tańczony z w erw ę |irz ,‘z ze< pó ł p. Fabiana, A 
loomp n ja m e n t p -  R adzicha, w  iicznycL iultl. 
ra c h  w iec-o rb , na poziom ie.

W iele  c iepłych i irzłych  ałow  nal»-zy się  p .  J/l* 
dam nw j Lenczow skiem u, w  ręk ach  k tó reg o  < p o - 
czyw ala n a  o s tr tn h n  vzieczorz< b a tu ta , o ia s  k tó ­
ry  ki -ow al m uzyczną s tro n ą  im prezy. P. Leu- 
c zo w s li zestaw ił p ro g r im  b ard zo  tra tn ie  i n ś- 
dor m iło. Czuliśm y się też na  prem ierze  bardzo do­
brze, w  najm ilszej d la n t»  a tm osferze .' Z okazji 
zam knięcia sezonu podkreślić  należy  'ów nioż, że 
o rk ies tia  K TP o wiele zm ieniła się na  ko izyść  w] 
porów naniu  z jej pierw szym i w ystępam i. Kto ob­
serw ow ał nwa żniu je j rozw ój,., przyznać m usi f,a‘ 
dziś nie p rz y fo r iin a  o t .  już  p r z y j  a d k o w o  h *  
branego grj m iu rn  m uzyków  (Jak to  bv ło  n a  p o ­
c z ą tk i) ,  lecz zespół zgrany. D yrygentow i udało  się 
bowiem  naw iązać pom yślnie koni atkv z całą o r ­
kiestrą .

Mi
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S ’ G rodzki w S k a w in ie .
D nia  12 iz  : r v x a  1944.
S y ąn . A 14 8 /4 4 .

W E Z W A N IE  N IE Z N A N Y C H  D Z IE D Z IC Ó W ,
H elen a  U m frtska, zam . w R adziszow ie , zm a rła  d n ia  18 m a ja  1944, nfe  p o z o s ta ­

w ia ją c  o s ta tn ie g o  ro z p o rz ą d z en ia . S ądow i n ie  w iadom o, czy p p z o s ta l i  dz iedz ice  
p o  z m a r łe j .  U s ta n aw ia  s ię  z a te m  p. F ra n c isz k a  J a sk u łe  w  R a d o sz o w ie  k u ra to rem  
sp ad k u .

K to z a m ie rz a  z g ło sić  ro sz c z e n ie  do sp a d k u , w in ien  o tym  z a w iad o m ić  Sąd 
G rodzki w S k a w in ie , j ak o  s p a d k o w y ,  w c iąg u  Jednego  ro k u , l ic z ą c  od d n ia  dz i­
s ie jsz e g o  t w y k azać  sw o je  p r a w a  do s p adku .

P l* up ływ ie  teg o  c z a so k re su  w yda sh ; sp a d ek  tym  osobom , k tó re  w ykażą  sw o je  
p ra w a , O iteb y  z a ś  p r a w  n ie  w y k a z a n o , sp a d ek  p rzy p a d n ie  S k a rb o w i P a ń s tw a .

Mgr. R. O laszk lew lcz, S ę d z ia  G rodzki.

Obwieszczenia różni
Izoa  Z d ro w ia  w  G enera lnym  G u b e rn a to rs tw ie  zaw iad a m ia , że w y d aw an ie  k a r t  

sp iry tu so w y c h  i m y d lan y ch  d la  ćz ło n k ó w  Izby Z drow ia , z a m ie sz k a ły ch  w Krako­
w ie , o d b ftd z it s ię  w f la s tęp u ją« .j« *  d n iac h ;

refefcrzy, lek arzy  d en ty itó w , tech n ików  ł laborantów  d entystycznych

i l a  położnych

O la bI*!i mli

l i i  łip en  1 9 4 4  
11 lipna 1944 
13  lip c a  194 4  
-.3 lip n a  1 9 4 4

10 l ip c a  1944
11 l ip c a  194 4
12 lip c a  1944

1 3  l ip c a  1 9 4 4
14 lip ca  1944 
13  lip c a  1944

od l ite ry  A-WG 
od l i te ry  H - L  
od  l i te ry  M - R 
o d  l ite ry  S— 2

o d  l i t e ry  A— } 
o '  l i te  y  R— N 
o d  l i t e .y  O— 2

o d  l i t e r y  A — J  
od  l ite ry  K- -N  
ud l i t e r ,  O— 2

*■* IBB IH »«W . d ozyn 'ek torów , k osm etyczek , k on t/o larów  p., n il irnych
10 lip c a  1 6 * 4  od  l ite ry  A— L

,  ' .  11 lip c a  194 4  od  l i te ry  M— 2
. I  i lanorantow , S a m ta r i iszy, pum ocnlc w  gi d z m re n  p rzy ięć ltkarsktclL

12 l ip c -  1 9 4 4  od  l i te ry  A -L
. .  . 1.1 lip c a  1 9 4 4  od  l ite  y  M— 2

y y a a y ra o ie  o d b y w a s ię  w g o d z in a c h  od  7 .3 0  do  11 .30  i od  1 3 .3 0  d o  1 6 .3 0 .

Izba T d r.w la  w  G enoralnym  G uhornaterstw lo.

Sprzndaż
W ózek a p o rto w y , t ra g a rz ,  s p rz e d a  ta n io :  
Kraików, Lelearel. 14, m . 2 . 1295
Z egarm istrz ju b ile r  p o le c a  C. Chw iłkow - 
« k i, K .ak ó w , F lo r ia ń s k a  3. . 132
to a-iln o  W ysokie k la s y ,  i e U o p a - .  tn e , 
p ięk n e  w  to n ie ,  o k a z y jn ie  s p rz e d a m . 
K rak ó w  św , W aw rzy ń ca  19.
„ l . a g t r i "  r a a r - j  ,ę  do 6ży c ia , k ry tą , 
p ię k n ą , t a n  o sp rz e d a n i. K raków -P od- 
g ó iz e , Zam  jsdDiego 0 9 . nt. 1 1296
F irm a  S< C h w ilkaw sk i Z ak ład  z e g a r ­
m is trz o w sk i po d  A rk ad am i, K raków , K ra­
k o w sk a  1, p o le c a :  b iż u te r ję ,  w y io b y  s r e ­
b rn e  i ró żn e  p rab fy c z  u p o m in k i, o raz  
w y k o n n je  w i e l k i e  n a p ra w y  z eg ark ó w . 
H jrn o i- io  pi "oow e n a  20, 9 6  i 2 4  basy  
w  b r rd r n  d o brym  s ta n ie  o k a z y jn ie  do 
s p rz e d a n ia . K rd k ó w , M ff l-la jsk a  4 /3 2 . 
U b ran ia  m ę tn ie ,  c iem n e  w p a sk i p ie rw -  
szO izędne  1 te k ę  6 k ó rz a o ą , o k a z y jn ie  
tp r  e d —n K rak ó w , S iem irad zk ieg o  2 3 /1 2 . 
S e ł ts r y  augietofcie, o k a z y jn ie  do  s p rz e ­
d a n ia . K raków , M o g ilsk a  31 , o fic y n a . 
W ózek d i,. .c lę c y , dli b l iź n ią t ,  w b . d o ­
brym  s .a n le ,  m ało  u ż y w an y , o k a z y jn ie  
sp :«dazn K ra ló w , u ie t l a  53 , m . 3. I. p. 
T i .ic ó i  i n au czy sz  lę sam  z n o w o czesn y ch  
p o d ręc z n U u w . O lezty  d o  G ońca K rak .,

rK raków . „ N r. 3 4 2 " .
ferzowa o n a lo w r  o k a z y jn ie  s p rz e d a  
S k ład  t W A a k a .  K raków , T ra u g u tta  26 
Głi Je. n a  s o k i,  koki! tu ry , w ró żn y ch  
w ie ik ó ś c l r eh , g ą s io ry  i k a c zk i, sp rz e d a  
S k lau  W ożniaka, K rak ó w , T: a u g u tta  26 . 
Kredensy, m a te ra c e ,  tap c z a n y  lod ó w k i, 
s ie d z e n ia  do b ry cz e k  i fo l li, s p rz e d a  
S k iad  W ożniaka, K rak ó w , l  r  ;u tta  26 . 
F U ter d( p iw a, k a s a  g d i rw a ła , i i i -  
k a  żelfźtw  m a sz y n ?  do iw iec , sp rz e -  
d i  S k ład  W oźn iak a , K raków , ul Triad; 
g u tta  2 6 . i :  i ł
. ip ic a r z y !  T ra w a  m o rsk a , sp ręży n y , 

'6 i a l k l ,  nawy > . .w ą  do k o łd er sp rz e d a :  
S k lau  W o żn iak a , K i ów , T ra u g u tta  26. 
Cholewy o l ic e rs k ię . Nr. 4 3 , z e g a r  s to ­
ją c y  n o w o czesn y  o rse c h  k m k a z l :, b u ty  
d a - s k ie  Nr. 4 1 , .p rz o d a m . K raków  
u l. S trz e le c k a  15 , m . 2 . 1803
W agi. 5 l.g  sp łz e d a m . K raków , p l .  Sło­
w e ń s k i  2 , m . 13, o d  6— 18. 1849
w b zek  d z ie c 1' :y ,  g łęb o k i, m a rk i  „ F e n -  
k a b t r " ,  w dobrym  s ła n i -  s p u e d a m . 
K lik ó w , W lotop. 'e  24 , m . 1 0 . 1543
y**** g*ębofci dzieclęr '
J 0 0 "  i  pierwszo:
jFJbde s p r ź e d a n ^ j ^ ^ P y ^ id .  b z i - k  17,

H a r m t n l ^ H  B K a W a l l ,  c łu o m a- 
1 -Z H  M W  l  k  b asó w , ó rz ę d o ­
w e . d o  sp rz e d a n ia . W ia d o m o ść : r r a  
C"Wnla u iu w ia ,  1 . aików. P l. W olnie a 4. 

^  M aszyna sz w w sla , c y lin d ró w k a , w b a r ­
d z o  dobrym  s ta n ie ,  do  s p rz e d a n ie . Wii 
-  Kieików K ru k o w sk a  49  m . 2.

(Łóżka Wl M eńsk /e  ż e la z n e  ru rk o w e , 
-Iw u -c rrb o w e  b ia łe  z s ia tk ą  i m a te ra -  
(Łaznl z t ra w y  m a rs k ie j ,  w  o  a , dzo do- 
biyM  s ta n ie ,  fąn io  sp rz e d a m . K raków , 

łów  S ta n is ła w a  4 , tn . 7 . 1 8 9 9 .
■Ubranie ja s n e  i c ii o trę , z b ie lsk ie g o  
l u a l r i j a łu ,  ł a n io  s p rz e d a m . K rak ó w , u l ,  
g w . s ta n ie ig w a  4  m . 7 . 1900

I
ir e r te p lw , w e d e ń s k ł  G óssla, pełnopan-  

*rn ;r, t r z y t e w  \  o b . p ięk n y m  dżw ię- 
;U. w  d o b ry m  e ta n ie ,  sp rz e d a m  ta n io . 
1 ? ? ^ *  *W- s tb a s t j a u a  2 0 , m . 3

BOdz. 16— Ig ) .  1904

|ą *  ssr- “Sr.
• r *  - Z  . i t T 1 ' m a ie n g o  i tch ó -

dam . ”  Ik ó w . D łu g a  Ih  m  2 1920
? o  ep rz -d f-n ia  w ó zek  y la J .
o ,  k o c y k o w y ., W iad— ioSc k r J k d w  

^ - . • . c r j j f r s k a  4 9 , s k le p  k c .M je tn y  Vfloo 
Ą t, k ó zek  g łęb o k i „ K o n k o n " , s ta ń  t S  

yczedny, d o  s p  'e d t n i a .  W iadom  i " '
K o k ó w , B tzozow a 7 , m . 9 , o d  godził 

, (  -1 0  r a n o .  1954
*rfózok ?-rtk< , ło ży sk a  k u lk o w e , lu k su s  
(p o r to w y , na ta rc z a c h , łó żeczk o  drie-' 
/-• ę c r ,  S m zo d am , /K raków , u l .  S ien n e  
14 m. 9  1 968
W orek a u tk o  n a  fo ż y s tn c li k u lk o w y ch , 

■ glebokL  z b o o k ą , dw u k o lo ro w y , oryg i- 
J a a m y ,  Kon K u t, „p o rto w y , n a  ta r c z a c h ,
. '  l ó ż e t a to  d z ie c ię c e , sp rz e d a m . K u k ó w , 

3 i e 'o tn  6, m . 4 .  1865
. '  tra n ie  jw e n o -p o p ie la te , w p a s y , n o n  o- 
c e sn y  ła s o p , n a  ś re d n i w z ro s t, s p rz e ­
dam . K raków, S to 1 i r s k a  12 26 , II. ‘
F u tra  m ęstiie  n a  tc h ó rz a c h , z k th iie -  
rzem  p ięk n y m , w yd n a  w y so k ieg o , 

c .a z  jptyj b o b ry , j t-y ry jo k . sp rzed am . 
K ra k ó w -P o d g ó r- t .  R ę k a w k a  2 5 , m. 4 

(p a  g a tA u ). 1972
W ózok (M ed lęcy , w ybr m rka o raz  zim o- 
w y  p ła sz c z  J a m  iki, do s p rz e d a n ia .  W ia- 
dorooSć: K u k ó w , ów. G rr r ra d y  5 , u  d o ­
zo rcy . 1982
T u t .a  ae a ls*  n o w e , n o w o c z e sn y  k ró j, 
fc e d tn a  w ie lk tś ó ,  d o sk o n a ły  e ta n ,  tan io  
s p rz e d a m . K rak ó w , ' —  ( w r t  a  g ( p o ­
d w ó rze , o s ta tn i  s k le p  n a  p ra w o . 1994 
K s te w re tk l ,  m u s u , , ,  h ’ zyS- do  w e '  k. 
O kazy jn ie  sp rzr a u r  ? g ł . :  O oniec K rak ., 
K r w d t  „ N r . 1 9 9 6 " . 
r a t e f e *  w aF zk n w y  z  p ły te m , 1 w e rk  
: -  t a l i o  . p r z t e r m  K rak ó w  
s t a  0W li.il ‘ 8 4 , m . X , 1897
M aszy n ę  , S n g e rc ' i51oianc-t), k ry tą ,
w 1 b a rd z o  t  *trym e ta n ie ,  sp rz e d  -1 tt 
Gtal n a ty c h m ia s t ,  K rak ó w , Z y b jik tew i- 
t z t b  5  m . 32  (z p o d w ó rc a  n a  lew ó  p rzez  
M tn c k l. 9 3  !4
M a ry n a rk ę , p la iz z z  h e ig e  i sp o d n ie  
w ^ U n a n t  K ta M w , K a rm e lic k a  9 /1 0 , —

M -izyit- e o d la rk ę , ła d n ie  sz y je , -  s ta n ie  
m a to  t,4yiwanym, p rz e ła m . KfOków, u . ,  
ś . . .  W aw rzyńca  3 , m . 6 .
Płyty i 1 p o w a ż n e j i le k k ie j  m tj ,jn .  w 
dużym  w yj orze , n a js ły n n ie js z y c h  śp ie ­
w aków , K ró lew n a Ś n ieżk a  —  sp rz e d a m  
co d z ie n n ie  01 112.30— 20 te j ,  n ie d z ie la
10— 1.3. K roków , M o g ilsk a  8 , m . 6. 
r rz y s ta n e k  k o n i ic  L u b icz . 18a6
Tapczony, o to m a n y , m a te r - c e ,  s p rz e d a ­
je  K raków , K rak o w sk a  2 9 . T a p ic e r .  359  
Um ywalnia zb io ro w e , b a s e n y  ze s z tu ­
cznego  k a m ie n ia , z o lo m  czerw o o eg o  
g ra n itu , o s ie m  k  ,rk ó w  1 p zyr leżn o J- 
c ia m l, g o to w e  do m o n tażu , d o s ta rc z a  
ł i a i t e r  M a re sc h  VDI (1 0 ) W itre rb e rg - 
L u tb e rs ta d t ,  P a u l G e rh a rd t —  S tr .  2. 
Sprzedam  lu b  z a m ie n ię  p a te fo n  e lek - 
try c z n y  Thr re n s  za  *  ó zek  d z iec in n y  g łę ­
bi k i w do brym  s ta n ie .  K .ak ó w , u l. K or­
d e c k ie g o  1 0 /2 5 , IV p . 945
W alizkę s k ó rz a n ą , b u ty  z  ch o le w am i, 
b u c ik i b rąz o w e  m ęsk ie  n r . 4 3  s p r te d a m . 
K raków , B ożego C u la  31 , m , ? 0 , m ię ­
dzy  i  i  g o d z in ą . 94 8
Sprzedam  ta n io :  f ra k ,  sm o k in g  ob -azy , 
b is t ro  z ło ta  ra m a , b u c ik i d a m s..le , m ę- 
s-tie , p ła sz c z  p lu szo w y  i ró żn e . K raków , 
P ie ra c k ie g o  5 /6 , o g lą d a ć  " — 8.
M aszyna sz e w s k ą  Sin c y lin d ro w a  do 
sp rz e d a n ia . K raków  K obierzyn , Z a le ­
s ie  115, dom  W ó jc ik a , za  k ap lic z k ą
M fszyno S in g e ra  k r y tą  sp rzed am . K ra­
ków , " lynei D ę b n f tk i 4 /5 . 1513
W agę u c h y ln ą  „ C a u d r "  s rz e d a m  ol: izyj- 
n ie  lub z a m ie n ię  za  u b ra n ie . W iad o ­
m o ść! K rak ó w , u l .  D ietla 4 4 , m . 32 , 
n r f d z y  12- -1-1. 151 4
P atefon  e le k try c z n y  ze  w zm acn iaczem  
ta n io  s p rz e d a m . K rak ó w -P o d g ó rze , Kai- 
w a r y js k i  3 7 , m, 14 . 1577
W ózok sp o rto w y  uo s p rz e d a n ia  P o d g ó ­
rze , L w o w sk a  2 2 /1 0 . O g ląd ać: od  godz.
11— 1 9 . . 1586
F ish a rm o n ią  4 -g losow ą, s s ą c ą ,  s ta n  
ba rd zo  dob ry , g lo sy  ,, ęk l szybko  
sp rzed am . K raków  D ęb n ik i, Z am kow a 9. 
10. 3. 1591
P a ie tn n  e le k try c z n y  e w zm acn iaczem  w 
m ale j sk rz y n c e , g ło śn ik  o d d z ie ln ie , s i l ­
ny  p ięk n y  g ło s, 50  p ły t  ta n in  p rzed am . 
K rak ó w , A uelf l l i t i e rp la tz  1 9 /5 a , III p .. 
g e z .  9 — 16. 1592
P o la ca m y : f ir a n k i,  k ilim y , d y w rn y . w ó ­
zk i, p a te fo n y , p o rc e la n ę , k ry sz ta ły , k o ł­
d ry , inc .u m e n ty  m uzyczne , ro w ery . Ko­
m is , K rak ó w  p la c  S zczep ań sk i 2, te lc fu n  
1 7 6 -1 6 . 7 4 3
M ta ro s re p  do  s p rz e d a n ia . K o n c e s jo n o ­
w any C h rz e śc ija ń sk i S k lep  K om 'sow y, 
K rakńw , SKr. T o m asza  ' 6 ,  1752
M aszynę J e  sz y c ia  S in g e ra , z e g a r  ś c ie n ­
ny. e ic k tro lu k , o b ru sy , k ilim y , koi- w t l -  
n la ity , n e s e s e ry  p o le c a :  K o n c e s jo n o w a ­
n y  C h rz e śc ija ń sk i S k lep  K om isow y, K ra­
ków , św . T o m asza  2 6 . - 1753
M aszyną do  sz y c ia  d a m s k a  k ry tą  S in ­
g e r  sp rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  n a  m e -ą. 
K raków , Jó z e fa  6 , m. 4 . 1756
T ren cz  m ęsk i, p ła sz c z  - k ó rz m y ,  u b ra ­
n ie  m ęsk ie , b . p ek n e  b u c ik i d am sk ie  
n r  3 9  s p rz e d a  K o n c e s jo n o w a n y  C hrze­
ś c ija ń s k i  S klep  K om isow y, K raków , ś « .  
Tom asz nr. 26 . 17 58
K o n cesjo n o w an y  C h rz e śc ija ń sk i Sk p  
K rm iso w  1, K raków , św . T o m asza  26 , po- 
I j c z :  p o r c e l " tę  i sz k ło  s to ło w e , s re b ro  
n n  6  i >2 o ,o b ,  p o r t je ry ,  dy w an y , p ięk n e  
k ry sz ta ły , f ig u rk i —  s ta le  w dużym  w y­
b o r u  n a  s k ła d z ie . 1759*
P ia n in a  c z a rn e , m atkii S e ile r , ply* m e ­
ta lo w a , b. d o b ry  s ta n ,  s p rz e d a :  Kor.ce- 
ą jo n o w an y  C h rz e śc ija ń sk i Shtop Koi,, - 
sow y , I ak ó w  §w . T o m a sz a  26 . 1762
Piąk s u b i o  s to ło w e  n a  12 o só b , pi»- 
te ry , ro w e r  db -n sk l, k ilim y , lu k su so w ą  
b ie lizn ę  p o śc ie lo w e  s p rz e d a  K o n ces jo ­
n ow any  C brześcljańsL il S klep  K om isow y, 
K raków  św . T o m a sz a  2 6 . 1766
Kilim y, ry sz ia  , ,  z e g a rk i ,  p ie rś c io n k i,  
fo to a o a ra ty  o b razy , to re b k i  d a m sk ie , 
tec z k i, w a lizy , n e s s e s e r y  i ^ .  —  to lt  a 
„K u p n o -S p rz ed a ż " , K rak ó w , S tra d o m  19 
L ii s re b rn t'.  w a iiz k a  .k ó rzau a  - fa n  
p ie rw szo rzęd n y , do s p rz e d a n ia . K raków  
F lo r ia ń s k a  29, m . 5 . 1797
W ózek sp o rto w y , r b dzc d o brym  s ta -  
nJe, o k a z y jn ie  spTzedam . W iad o m o ść: 
K rak ó w , D ie tla  33, m . 8 , II p . i 78 u  
M uszyna do sz y c ia , pit S c len to w a, w 
b a rd zo  dobrym  s ta n ie , ta tlio  do 'p “ Ła - 
dąw ia. K raków , S ta ro w iś ln a  6 8 , m . 14, 
° d  godz. 12- - 1 8 .  1809
P o w er d z ie c ięc y , 3-kolowyi, 'p r z e ł a m .  
K raków , K o łla ta ia  6 , m . 28 , H, p . o fic . 
u ę tą d a ć  Od 18— 20. 1820
K u rtk ą  s k ó rz a n ą  lęsk ą , u b ra n ie , za- 
rzutk-> tre n c z , b u c ik i m ęsk ie  Nr. 4 0 , 
tio td rę , k o c , sp rz e d a m . K raków , P ie- 
Ł3 - 1* ? 0  2 5 - m - 5 od 13— 16. 
r o r to p la n ,  k ró tk i ,  ’ srzyżow y, w h . do ­
brym  s ta n ie ,  sp rz e d a m . W iadom ość  m ię-

sw a tó w , u l .  P a ń s k a  5 /6 . 
S y p ia ln ia  n o w o c z e sn a , w  d ob ' ym e ta ­
n ie , o k a z y jn ie  s p rz e d a m . K raków , D ie tla  
95 . m . 1786
D en ty sty czn y  fo,tel w  p ie rw g -o rz ęd n y m  
s ta n ie , o,k a z y jm e  dc s p rz e d a n ia .  Z g l.: 
Goncet ' r a k . ,  K raków , „ N r .  1 8 6 5 “  
„O m ega" z ło ta , m ęsk a , . ę i z n a ,  o k rą g ła , 
do s p rz e d a n ia .  K rak ó w , Staro,y lś ln a  26  
sk le p  z e g a rm is trz o w sk i.  l8 6 7 ’
S in g e ra  m asz y n ę  do s jy c i a ,  n o w o czesn ą  
sp rzed am . K „ków , B r .n o w ic k a  2 f .  
Drzew o z ro zb ió rk ą  s t r y e t e  l a l ,  2 ‘ ‘ —  
3'A. m d h ig ie  n a d a jc c e  s i?  jć  d achów - 
ką . lu b  p a rk a n y , do sp rzed an ia . K tak ó w . 
io i’uszB L ea 19a, m . 1. 1888

□Urazy —  sp rz e d r  rupno, f ic h o w a  bez 
P ła tn a  o cen a  K raków , u l. Ł obzow ska  8 
S a lon  o b raz ó w . 8954
W ó z ii i- a u l . . , o k azy jn ie  do s p rz e d a n ia . 
K i„k ó w , M ogilska 7 9 , m. 1. 912 4
S p rzęg am  m aszy n ę  k ry tą  „ G a s s e r" ,  K ra- 
k ó w -P o d g ó rze , D ąbrów ki 9 , m . 16.

W ózek ar > ‘°w y , Kott-Ko”  trz e w ik i 
d a m sk ie  N r. 37  i  38 , k‘ s t ju m  k ą p ie lo ­
wy d am sk i i ,  p ła s z c z  b iu ro w y  d a rn i* : ,  
s p rz e d a :  K rak ó w , * » .  S e b o s lja u r  4 , 
m . 2, p a r te r .  lGUt
S l t i ,  pr: etafci, p o d s irk l, s ia tk i  ó ru c ia  
n e , o r a z  d łu g i w łosiień  z ogonów  k  A- 
sk .c h , s ^ iz e d am  w w ięk szy ch  i lo śc i tch . 
L ist] k ie ro w a ć : G oniec K ra k ., K raków , 
„N r. 8945
„ lo i s r  do k a ja k *  K óniga s p rz e d a m . P r a ­
co w n ia  s to la r s k a ,  R r a tó w ,  K ocb«uow  
sk ieg o  2C. 9 0 1 4
S y p ia ln ia  n o w o c z e sn a , s z a fa  t ró jd z ie ln a ;  
s z a lk a  n a  paitefon  e le k try c z n y , do s p rz e ­
d a n ia . Krai':ów, W ie lo p o le  13 12. 
k a ld ry  p a ra ,  sk rz y p c e , to re b k i  g ra n a t .
I b r ą z .,  do s p rz e d a n ia .  Zgl : Goni c  
K rak ., K raków , „ N r. 9 * 8 0 . T e 'n f . 1 "1  Ob, 
m iędzy  g o d z . 11 a  1 3 . 9 1 8 0
R ow er d la  c h ło p c a  s p rz e d a m . K rak ó w , 
P au liń S k a  2 , m . 1 5 . 9181
P iękny  dy w an  p e rs k i  2 .2 0 X ’  30  m  —  
sp rz e d a m . K rak ó w , P a u llń s k a  t ,  m . 15. 
P ian in o  o  p ięk n y m  to u ie , s p rz ę t  m  r h a -  
ty to ie  —  ■ c n a  n .s k a  /  'aków , u l .  Krze 
m io n k i 12 , m . 1 . 9 1 od
P ięk n o  d yw any  p e rs k ie ,  i b r a z y  w y ­
b itn y c h  m a W z y  p o lsk ic h  i  k i lk a  ład n y c h  
aro  l!,zgow , s p rz e d a m  n ..u ż y jc ie . T jnko 
w n ie d z ie lę  od  1 4 -  - iG  K rak ó w  u f .  P ie - 
rac k iu g o  4 , Si 8 .  9 190
R an  a r  B am skl i  m ę sk i, s ta u  p le rw sz o -  
r.-onny, cz ęśc i u o s k o rn ie ,  p o le lo n ,  m em ­
b ra n a  - irw e jc a rs k a , w a l iz k o ł . j ,  z  plyfc - 
m i i b u c ik i  s p o r u  ye .g ra n a t .  N :. 3 6 , do  
s p rz e d a n ia . K ruków , u l K ilw ary jsk  12, 
m . 12, I. p . 9 1 9 3
W ózek g łęb o k i, u ży w an y , w  dobrym  
s ta n ie  do  sp rz e d a n ia . W n d u m o ś l .  K ra ­
ków , u l .  GIów cl  4 0 1 , I p ., Ł a g .e t .n ik »  
(o s ta tn i  p r z y s ta n e k  N r. 3 ) . 9 195
W ózok inw i lidzk  w  dc: r j a  s ta n ie  do 
sp rz e d a n ia . K raków , K ro w o n ersL a  11 , 
-  4 . 0 2 0 2
D w i u b ra n ia :  ja s n e  w  b . d o b ry m  s ta  
n 'r  I c iem n e , n a  ś re d n ie g o  m ęzczy zn ę , 
o k a z y jn ie  s Fr z t1 a m . K ta k ó w , G a rn c a r­
s k a  8 , m . 19 9 220
Z fą k a W e k  p e r s k i - iW k a  J o  s p rz e d a ­
n ia . K rak ó w , F lo rja ń s li  1 2 4 , m . 4 . g o ­
d z in a  i4 — „7, 9 2 4 0
P ian in o  n o w o c z e sn e  w b . d o orym  s t a ­
n ie  t a  n ic  s p rz -u a m . K r a k ó w , u l C icha 
8, m . 3 (d aw n ie j B o u ero w sk a), do  g r u z.
I I  1 m ię d ’.y 14— 1 6 -tą . 9 254
Plyry p r te lu u c w * , o p e re w e  t  ta n e c  te, 
p ry w d tn /  zb ió r , o ra z  ig ły , o k a z y jn ie  
sp rz .U a  ,;Bi k t i  o te c h n ik a " ,  K rak ó w , P l. 
Ot m in ik a n sk i 2 . 9 2 8 5
W js p rż a d a ją  kill a  p rzy rząd ó w  p o m ia ­
ro w y ch : w o lto m ie rz , a m p e ro m ie rz , o - 
m o m ierz , p ro s to w n ik  12V— 4,5  Am p., 
b o rm a sz y n k ę  e le k try c z n ą , a k u m u la to r ,  
p rą d n ic z k ę  12V. z g ło s z e n ia :  G oniec
K rak o w sk i, K rak ó w , „ N r . 9 3 1 3 " .  
K siążki te c h n ic z n e , o g ó ln o k sz ta łc ą c e  
e le k tro te c h n ik a ,  k o le jn ic tw o , m ec h a n i­
k a , o b ro b k a  m e ta li ,  m e ta lo z n a w s tw o  
u d  s p rz e u a n ia . Z g l.: G oniec K rak o w sk i, 
K raków , „N r. 9314 .
P ian in o  c z a rn e  w n a jle p szy m  s ta n ie ,  t a ­
n io  s p rz e d a m . K raków , u l. Sw. S e b a s tia ­
n a  18, m . 1 . 9 3 2 2
M aszyną do sz y c ia , d a m sk ą , p ię k n ie  szy ­
ją c ą ,  sp rz e d a m  z a ra z  K raków , u l .  D łu­
g a  4 1 , m . 9 . 932 3
F o rte p ia n y , p la iT n a  —  s p n e l a ż ,  ku p n o , 
z a m ia n a . — S k ład  F o r te p ia n ó w  H eleny 
S m o la rsk ie j, K raków , S ła w k o w sk a  4 . 
O kazja: P a te fo n  e le k try c z n y  o r - .g in J n y  

a il la rd  ', w lu k su so w e j sz a fc e , a p a ­
r a t  fo to g r .f tc z n y  „ S u p e rb "  Voigtian<tŁ 
ra  ś w ia tło  1 .3 5 , u n lw e is a lu y  ora<. m alo - 
o b razk o w  1 ,3 5 , an io  s p rz e a a m . K ra- 
knw , u i. K rzyw a j ,  m . 9 , od 17— 21. 
K ierat 24 -o b r 'to w y ,  o rz  „ ta w k a  u n i- 
w e t .a ln a  na ło ży sk a c h  k u lk o w y ch , o- 
k a z v jn ie  d o  s p iz e d a n ia . K raków , u t. Z a­
c isz e  L i, m . 11 , o d  12— 14 i  a o  9 - te l  
r a r o ,  9 330
Łót[ka. m a t r a c e ,  łó że c z k o  d z ie c ięc e , 

sp rz e d a :  Kraków św . M a rk a  1!), ,i% 
H o r je ń s l - ’e j —  S k lep . 9 3 4 6
Kasa N a tio n a ln a , 6  k o n to w a , do  sp rz e  
d a n ia , v o rsz ta t  r e p e ra c y jn y . K u l  w, 
F lo r ia ń s k a  6 . 9351
1 lanino, m _ ri N ey b erąer , sp rz e d a m . 
K raków , K ro w o d ersk a  6 8 , m . 7 . 
p .a r  ino „ P e t r o t "  c z a rn e , n o w o czesn e , 
tan io  sp rz e d a m . K raków , n i. e ic a u s  7 /8  
Lam pz e le k try c z n e  (ży ra n d c lt ) 3- i 5  c io  
p ło m ien n e , po  c e n a c h  w y ją tk o w o  n isk ic h , 
m i.no p ie rw sz o rz ęd n e g o  w .a o n a n t j ,  »>■ 
s p rz e d a je  F a , M. van  d e r  C oghen, K ia  
ków  O rodzka 4 3 . 9 846
M eble: S y p ia ln ie , ja d a ln ie , g ab in e ty , ró ż ­
n e  lu ib le  tiO iC dyarze, u ży w an e , p o le c a  
o k a z y jn ie  Ha'U  M eblow a, K raków , u l. 
G rodzka 5 9 . 9851
M aszyny i g rzy b o ry  b iu ro w e . S p rzed aż  —  
K upno, ś g e n tu ra  H a n d lo w a , G ofębiow sLi 
RaląlsikT, K raków , św . M ark a  27 . l e -  
le lo ń  2 2 6 -4 5 . 9 C52
Ungurwooi m aszy n ę  do p isa n ia  z e g a re k , 
/ lo t  /  sv g n e t, sp rz e d a n t,  K rak ó w , W j l e  
p o le  1 0 /1 3  9 574
M aszyąy 'o  p isa n ia , l ic z e n ia , k a t  y ko"* 
“ o ln e , ro lk i p a p ie ro w e , s jn i e d e je  J a ­
n u sz  H ecke, K raków  L m a n o w ih le g o  
12. (P o d g ó rze ). 133

Pateton  e le k try c z n y  s rw e d z k t, zm ie n ia c z  
dużych, u ia l j c h  p ły t  k p r : dam  K rakóm , 
F lo r ia ń s k a  15 . n  t , go d zin y  dow olno 
S p rzeaam  o k a z y jn ie  b ib lio te k i, b iu rk l ,  
s e iw a n tk i ,  s z a ły , tu ę k a , s r 'o n ik ,  o b ra ­
zy, s i. tk i  s a g a n k i ,  f ig u rk i.  K raków , K r a  
k o w sk a  35 . tu p u o  s m z e d a ż  m eb li. 
W ć -rk  d z ie c ięc y  s p rz e d a  F irm a  Ig lick t, 
K tak ó w , S taw ków  ;k a  : 0 . 161
S p rz jo im i h a rm o n ję  p ian o w ą , 8  b a só w  
32  b a s  - z  'e g is t re m , 6 k rzy p k ce , p ięk n y  
to n  (fu te rń l s k ó rz a n y ) . O g lądać od  - 8  
w ie c zó r K rak ó w , S m ocza  4 , m . 12 n i­
sk i o a r te r .  23 5
p ian in o  c z a rn e  n o w o c z e sn e  * to sk u -  
n 1! ym S tan i ta n io  sp rz e d a m . K raków , 
R a — lw iltow ska 9 8, o -  godz J 4 - te j .  
M aszyną k ry tą , S in g e ra  1 p ian in o  s p rz e ­
dam . K raków , K ie le c k a  30 , p rz e c z n ic a  
M o g ilsk ie j, d zw onek  d o .o r c j ,  392  
N ak ry w a  e io ło w e  6 te b m e , p 'a f “T0Wt 1 
a lp rk o w e , n ie rd z e w n e , p o le  1 l l r m a  Ga. 
j tw s k i .  K raków , u l .  S ta ro w iś ln i  16. 
K re d tn s  p o k o jo w y , 1 tk o  m o się ż n e  z 
m a te ra c a m i, s tć l ,  s z a tę ,  s a lo n ik , k rz e ­
s ła  i z e o i r  ś c ip n n y  okaz;, ln ie  s p rz e ­
d am . K raków , K ra l d w -U  2  i 2  ‘ u2
F irm ą .u n t e rsk  o -re g a rm is tr ro w s k a  1. 
G a jew sk i. K ra ,;ó ' u l .  S ta ro w iś ln a  26 , 
p o le c a  b iż u te r ję .  ró żn e  ^ ra k ty c -n e  w ?- 
ro b y  s re b rn i  o r a s  p rzy jm u je  re p e ra c jo  
z eg ark ó w . 4 6 4
T an io  s p i- .  d a jem y  p a l ta  m ęsk ie , d a m ­
sk ie , o s tju m y , s u k ie n k i ,  to re b k i  i r ę ­
k aw iczk i d a - ts k ic ,  u b ra n ia ,  p t a s i e  
f u t r a ,  k ilim y , m aszy n y  a  sz y c ia , p isa -  
1 ii f i ra n k i ,  k a n y  p lu s . "w e i w ie le  in ­
nych  rze c z y , j a k  eg ark l m ąsŁlo , d am ­
s k ie  1 ą p a ra ty  fo to g ra fic z n e , sp rz e d a je  
s k le p  3 J is o w y , K raków , K n k u w s k '> 38 
Futra, )tęy s re b rn e  n ie b ie s k ie , ™ e. 
sDod] fu trz a n e , k o łn ie rze , '/•sze lk ą  g a r ­
d e ro b ę  'a m sk ą . m ę s k ą  d z ie c ięc ą , t in lo  
s p rz e d a je  „ C e n tro k o m L "  —  K raków , 
G ro u tk a  S 586
Kilimy d y w an y , c h o d i ik , n a :ż u ty , l in o ­
leum , f ira n k i)  1 _p; p o śc ie l ,  b ie lizn a  —  
n a jta n ie j  w „ C e n t ro k o m h .e " ,  K ja k  w. 
G rodzka 9 . 588
Srsbm C, p iatezo y  e p rze d m io ty , n a k ry c ia  
sto ło w e , k ry sz ta ły , s z k ło , p o rc e la n ę  n a ­
czyn ia  k u ch e n n e , g o -n o d a rc z e  —  n a j­
ta n ie j  s p rz e d a je  „ C c n t io k e m lf  K ra ­
ków , G rodzka 9 . 590
1 ...szy n y  „ S in g e ra " ,  m aszy n y  p isa rs k ie  
p a te fo n y , ig ły , p ły ty , ti tp jr i  ty , u . 
s tru m e n ty  m uzyczne , w i l l t k t ,  t u t k i ,  
o b raz y , a n ty k i  -  o k a z y jn ie  ip r le o a jo  
■ C en trokom is" , K rak ó w , S rJ d z k  f .  
* " t R .n ,  m aszy n ę  k 'y tą ,  w n a jlep szy m  
l a r . . ,  o r a .  p ia n in o , s p rz e d a n ,.  K ra­

ków , TeT tow ska 3  th .  4  p rz tc z n ic Ł  n i. 
Z \.‘ r z y n ie d  . e j ,  81 6

S r*bro  s to ło w e , k o m g le tn * , 1 2 -sto  o so ­
bow e 1 6-w'o, w p ię k n e j  k o s"  -ie, o k a  
zy jn ie  sp rz e d a n i. K rak ó w , S ira d o n : 25 , 
m . 9 , o f ic y n a . 845
F s r ts p la n  k ró tk i  fcrzyżow o-pancerny , 
a d g ie ls k a  m echandka, n o w o czesn y , s p rz e ­
d a :  K raków , D ajw ó r 3 , m . 6 . . 9 5 3
F o r ts p ia n  „ W i . th " ,  p a n c e rn y  o k a z y j­
n ie  sp rz e d a m . Kroków u l .  J a g ie l lo ń s k a  

•10, m . 6 . 1032
R „ r in  1. ,n  —  du p iso e  li m aszy n a , w a ­
lizk o w ą ,' s re b ro  n a  12 o só b , w p ięk n e j 
k a s e c ie , o ln rzy jaie  sp rz e d a m . K raków , 
p l ,  G roble  70  m . 6 . 104E
W ózek sp o rto w y , g lęb o * 1,  do s p rz e d a ­
n ia .  K raków , E s te ry  14, mą 5 . 1122
W ózsk  -tęao lri, „ K o n k o n " ,  s ta n  b . do­
b ry , s p rz e d a m . K raków  D ębn ik i, Dę­
bo w i 19 , m  .6 . 1*04
M aszyną k ry tą , S., * » a ,  m a ło  uży w an ą , 
sp rz e d a m  n a ty c h m ia s t  ta n io . K ro .S  
św . J a n a  i 3  m - 2 1 , II p .  i*  3
Klaazyną k ry tą ,  S in g e ra , 1 k mc 
1 6 - tk ę , o k a z y jn ie  t _  io, f  11 a z  
sp rz e d a m . K raków , św  la n a  3 /8 , III. p. 
P a ts f s n  e le k try c z n y , z m ie n ia ją c y  dzli 
a ięć  p ły t,  c  . m y m  to n ie  dw a lo tc ie  
( len iw ce), d z ie c ięc e  zab aw k i 1 u e b e łk i) ,  
w ózek d la  le lk i —  o k a z y jn ie  sp rz e d a m . 
K rak ó w , S e ren o  F e u n a  10 , m . 1, godz. 
o d  12— 1 5 - te j .  12ub
M s* n a  o e z y c ’a , Lódkoi. a m ark i 

w  I ra rd z i  .o b ry  r  s ta n ie ,  cen a  
n ;Bka, d "  s p rz e d a n ia . D g lądać  m o żn a : 
K raków , Ryn -k 1,2, m . W , o f i :y n a ,  
II. p . .  : d  godz. 1 2 -  7-LiCj. 1305
M aszyną do s z y c ia  „ S in g e r a " ,  6p rze- 
uam  o k a z y jn ie ,  o r a z  sz a fk o w ą , c ie rw -  
s z o rz ą d n ą . K raków , S k a łeczn e  i ,  m. 3 
Mas— is  d o  p isa n ia , m a rk i  „R e m in g ­
to n " ,  P o r ta b le , w  b a rd zo  d o b ry m  s ta  
n ie . W y j n i r  do  sprae< n ia .  K raków , 
F lo r ia ń s k a  3 6 . P e r l," n e i i a .  1335
W ó zsa  sp o r to w y  o k a z y .n i e , sp rz e d a m . 
K raków . K ro w o d ersk a  30 , m . 7 . 1354
S za lą  k o m b in o w an ą , n a jn o w szy  m o d el, 
o rze c h  k a u k a zk i, ta p c z a n  p te rw sz o rz ąd  
ns w y k o n a n ie , z  «  » 'c , -c : m* w ió sien - 
nym i, o -az  k ilim  2 ,5 X 3  m , sp rz c  a .  
K r» “ jw , p rz e m y ik n  4, m . 1. 1 3 .3
P ian in o , m a rk i  H offm ann, io w o czesn e , 
z ai :ie is k ą  m je t a n ik ą ,  s p r z e d , .  K ra­
ków , P rz em y sk a  4 , m  ' 1 374
F i iu c p ia n , m ark i „ L y r a “ , krzyże wy. p ły ­
ta  p a n c e rn a , n o w o c z e s n ; , sp rz e d a :  K ra­
ków , p rze m y sk a  1. S k lep  s to la r s k i .  
F s r ts p la n .  k ró c iu tk i,  z a n g je lsk  m e ­
c h a n ik ą , d o sk o n a ły  ł" n ,  tan ie  " rz e d a m . 
K raków , K a rm e lic k a  17  1 9 . 14C3
L o d ó w k i, o i/tua , k a n a p a , łóżko  r k l  d a ­
n e  i  pod ,uszkam i, 3 Fo d u ? z k i m a te r a ­
cow e i b u iy  z .u o lew am i Nr. 4 3 , j do 
sp rz e d a n ia . F ra k ó w , Iw o n a  O drow ąża 
58 , m  1 (1 n i  c  u l .  d łu g ie j) ,  godz. 
8  —1 2 - te i .  1435
S in g a ra  m asz y d ę , k ry tą ,  ta n io  sp rz e -  
d n .  KrakÓY. B lich  6 , m . 13. 1437
P ian in o , p n en ep an cern e ,' a n g ie ls k a  m e- 
c h a n lk a , c z a t te ',  ltow o zesn e , t r  Ho 
sp rz e d z ra  z  po w o d t w y f=zdu. K raków , 
T artos. „ k a  3, en 4  (przy  p la c u  G roble). 
E le k trd lu i  do  czyszczę " .a ,  o d k u rz a n ia  
k ilim ó w  i d y „ a n ó w , o k a z y jn ie  a p rze -  
d n . K tak ó w  K a'lw arv ,J:ka 6 :  5 . ,
U b ran ia  m ęrtr ie , w dobry .,. 6 ta n ie ,  e n  7. 
o k a z y jn ie  s p e a d a m .  K rak ó w , k a iw a -  
ry js k a  6 , m . 5 . 1447
W ozak sp o rto w y , e le e r n c k i .  ru rk o w y ,

' -o d w ó jn e  ta r c z e ,  ło ż y s k a  .lu lk o w e  „i 
a u tk o , sp rz e d a m . K raków , R e to ry k a  10, 
i r .  i*r, p o r ic r ,  b o c .. ia  Z w ie rzy n ieck ie j, 
FfOząk s_soi to w y  I a u tk o , m ics-so w i 
P ie rw sz o rz ę d n e , s p rr e d c m . K r tk ó w , u l. 
Z w ie rzy n ieck a  14 (C u k ic— to ). 1460 
w o rk i ,  s ie n n ik i, ' to rb y  p a p ie ro w e , sz  z- 
g a ty , tk an in y , p o le c a  A, J s s r w s k i ,  K ro­
ków . „'luge 6 3 . T el. 1 6 9 -4 0 . 151 6
S p rz ed im  ta n io  k—1c «w. b ia łe , g ra  
n u o j e  w iśn io w e  k o s tju ra  g ran a to w y , 
K rak ó w , B. j o e d e w ic z a  2 5 , m . 5 (vls 
i v is  ( ra ra żd .. 550
.p rz o ż a m  u b ra n ie  w izy to w e  z  m a te r ia -  
ł r  b i- is tf ie g d . K tak ó w , K rak o w sk a  39 /4 . 
R akryL .b  s to ło w e  n ie rd z e w n e , C,.r?.e- 
.01 o a jz y m ie .  K raków , M azow iecka  

13, m. . .  593
, S in g e ra 1'  m asz y n ę  k r y tą ,  p ie rw sz o ­
rz ę d n ą , o k a z y jn ie  s p rz e d a m . K tak ó w - 
D ęb n iK . R ynek 5  ,m . 3 . *60 5
Hi .m o n i t  3,1 p ian o w e , o k s z / jn ie  d o  
sp rz e d a n ia , n a  170 b asó w  z r e g is tre m , 
n a  80  b a* ćw  z r e g is tr e m  i t a  120 b a ­
só w  z r e g is tr e m . K rak d w -P o d g o rze, u l. 
T j n w i k e g !  5 , m . 17. 1 8
F u tro  s e a ls k jn  we, ła d n e , m o d n e , n ie ­
d ro g ie , o ra z  1 's a  s re b -n e g r  i p e le ry n k ę  
z n ie b ie sk ie g o  l is a ,  to n to  ap rz e d a m . 
Kraiców, R e .o ry k a  5 , m . 4 . 1733
K a ja k - ik la d ik  z p e łn y m  w y p o s a ż y  iem , 
sp rz e d a m . O gląd ać: K io k ó r , a s ,  Jó z efa  
2 7 , od 4— 5 jo y o l.  1751
S p rzed am  p ię k n e  k o łd ry , p ie rz y n ę  „ 
c h -w ą ,  k ilim , k a p y  p luszow e b o rd o , 
•ro lderk i m  ió ze c z k a . K raków , ".uuom it- 
Skieig 2 9 , pó l tF - t r o ,  g a n e k . 1755 
O kazja. Z p o w o o u  w Jazd n  m
ta n io  s y p ia ln ie  tap eza  -wą, o rz  Ch k* - 
k a z a i ,  s z a fę  c z w ó rd z ie lu ą , fu tro  p ie rw ­
sz o rz ę d n e  k o łn ie rz  Yryd.a a m e r .,  o b raz  
J e m c ju  K o ssa lta . k ilim  Itp  Z g to r-c n ia :  
K rak ó w , a .  Si j a n a  1C, m . 35 , o f ic y ­
n y  c i  10 r a n o . 1 757
M aszynę „ S in g e r a " ,  sp rz e d a m  z a ra  z 
pow odu  w y jazd u . K rak ó w , K rak ó w  „a  
39 . m . 7 3 , f , p „  o f ic y n a . 1810
W ózek (•' d rak i „ K o n k o n " , w b a rd z o  
d o b ry m , s ta r to ,  do s p rz e d a n ia . K rak ó w , 
S t r  o w is iu a  3 4 , m . 18 . 1812
W ózok-A utka, lu k su so w y , k rem o w y  I 
sporto iw y. n i® c l, n a  t a r c z a c h ,  to ży sk a  
k u lk o w e , s p rz e d a :  K r tk o r  św . S e o j-  
s t j a n a  16, m . 2 8 , p r a c a  c i i c . ,  II. p ., 
g a n e k . 1813
S k rzy n ią  w sz y s tk ic h  w ie lk o śc i ,  sp rz e ­
d a ;  L in k e  & S ieg esm u n d , K ra k a u , Schu- 
s łe r g a s s e  2 2 . B 9nzk
uo  j z t ,  dy w an y , k ilim y , k w w l y ,  _a  
t y k i . ' S p rzed aż  —  k u p n o . S a to n  „A n­
t y k i ,  K raków , S trad o m  18 9 910k
n o j t lu m  kąpiS łow y, g ra n a to w y , b u c ik i 
dan*s'::e, b rąz o w e , N -. 3 ' Vz, p ierw r-* ,- 

"d n e . do  s p t  e d a n ia .  K raków , U jej- 
s k ie ,o  8 , m . 17 , od 19— 2 1 . 17B8
W ózok sp o rto w y , n i li • t a e l  k u lk o ­
w ych, p e 'e ry n k ę  z l i s a  żó łte g o  oaaizyj- 
r 'z  s p rz e d a m . Kraików, u l .  B rack a  6 /6 . 
P l ito n  n a  g u m ach , 6— 7  to n n , sp rz e -  
d i m K raków , M is jo n a rsk a  4, ś l u s a r r i J .  
P a lto  m ęsk ie , w p ierw szo rzęd n y m  s t a ­
n ie  i g a tu n k u , n a  w y so k ie g o , sp rz e d a m . 
K r-k ó w , W ie lo p o le  l u ,  m . 16 , II. o fic ., 
I. p ię tru  1 8 " 2
Sp z a .  11 p ó i lu c ik i ,  jai n y  zam sz  ze 
'M r k ą  b rąz o w ą , N r. 36  I k o s .Ju m  beżo­
w y, n a  sz cz u p łą , m a łą . K rak ó w , R ad z i­
w iłło w i*  a 17, ui. b , r a z  dzw onć. 1823 
B rtzo n to w a  p . c i r .  „ w y m iar 4 .2 0 X 6  m . 
do s p rz e d a n ia . Z g to sz .: G oniec K rak ., 
H i l k ó - \  ..N r. 1 8 3 7 ' 1837
S p rzo n am : s te l a r z  Zależny, a k w a ria  1 
ry u u a in l, o b raz y , b u c ik ! m ę : l  .e , 4 2 — 43 , 
K raków , Jó z efa  U ,  m . 1. D zw onić. 
Ł ó ż o c z k t d z ie c ię c e , w  d o brym  s ta n ie , 
sp rz e d a m . K raków , J ó z r f e  l l / i » ’ ■- n. 
S r td ro  6 to ło w e, n i  6  1 17 o só b , - n  
p ie t  w k a s e r t t ,  s p rz e d a a  ta n i" .  K ra­
ków , S tra d o m  2 3 , n i. 9 a , I. p . 1 8 5 2  
• ro n cz  .m ę s k i ,  o o d w ó jn y  p ro ch o w ie c , 
ś re d n ia  w ie i - a ś ć  1 w ia tró w k ę  ori r e n to ­
w ą  sp rzcu a  n . K roków  K a rm e lic k a  37  
m . f  3 ,3
S p n td a f n  p ięk n y , p o p ie la ty  k o s tjo m  
d a m sk i, p sy c h ę  J a sn ą  ktc-tonB n c S  Io­
w y. O g iąnać  m o żn e  m lę d z "  1— 3 1 po 
7-1 noj w ieczo rem  K r tk ó -r  O rzeszkow ej 
5 ,7 .  313
D yw an p e rs k i  „ S u m a k "  3 8 0 X 2 ,4 2  

rze d a m . K ro w o d o u k a  2 7  m . 6 , K ra­
ków  1 5
Z oger s to ją c y ,  p ięk n y , u t - j  ch w ag ach  
o k a z y jn ie  s p rz e d a m . K rak ó w  D ębnik i, 
R y n ek  5 / 3 .  4 6 i

T ap czan  p o jed y n c z y  1 p o d w ó jn y , m a ­
szynę  S in g e ra  sp rz e d a m , K rak ó w , K J- 
p e rn ik a  8  s k ła d  m eb li. 46 5
Pow óz 1 p ia to n , w  d o brym  s ta  1 do 
sp rz e o a ttia .  'to d o n ro ś* : K: ak ó w , u l. 
W ro c ła w s k i  4 5 . 9 2 8
p i„szcz  d ., p irrY S żO —ę d u ] ,  k o s tju m  
m odny, s h o r ty  nr: l e tn is k o ,  k o s tju m  k ą ­
p ielo w y , to re b k ę , ręk a w ic z k i, s p rz e ­
dam . K lftków , Groidzka 17. a ir ted . 1197 
T eczk a  s k ó rz a n a ,  u u z a , n a d a ją c a  .ię  
s p re ja ln ie  d la  o só b  duże p o d ró żu , y e l , 
w  p ie rw  .zn rzędny ir s t a r l e  o k a z y jn ie  do 
sprzedam , a. K rak ó w , F lo r jd k s k a  36 , 
P e r fu m e ria . 1236
P ita  ta śm o w a  (B an d sS g e), o  ś re d n ic y  
»0  cm , w ru c h u , s p rz e d a m . R ó ż y c l . 
Jó zef, S k aw ifla  Ni '‘8 .  1454
jmoszcz sk ó rz a n y  ‘u t ro  d a m sk ie , łap k i 
p e rsk ie ', f ira n k ę  do o k u r  w en eck ieg o , 
o raz  M im , s p rz e d a m . K ran ó w , S t 0- 
w iś ln a  54 , m  1 1455
M aszyny do p is a n ia ,  l ic z e n ia ,  s p iz e d a ź -  
ku 1.1 i. E u g e n ju sz  L . i s c h e i ,  K raków , ul- 
J .a .Y k o w sk a  ii. .e le l  on 2 2 6 -9 0 . f s ć 5  
W ielki w y b ó r k ilim ó w , g a rd e ro b y , b ie li­
zny , p o rc e la n y  p o le c a  S k le p . K raków , 
K ra k ó w :1-? 5 . 90 5 9
Klub < k ó rzan y  2  fo te le ,  k a n a p ę , po ż ą d ­
n y  ta n io  sp rz e d a :  (ra k ó w , św . M arka  
19, rog F lo r je ń s k ie j ,  S k ief. 9 5 2 9  
F lą k n e  Jże.-w O  d z ie c ięc e  b ro m o w a n e , 
w ó zek , a u tk o , K ozLon u k su so w e , s p rz e ­
d a m : K rak ó w , W ie licka  21, g o sp o d y n i. 
Aaażury: W y tw ó rn ia  „ F o x “ , K ral nw, 
S ław k o w sk a  3 0 . 9 0 8 5 k
Sprzedajem y ta n io  użyWOiie u b ra n ia , 
p lusz i ze, b ie l iz n ę  p o śc ie lo w ą  k o c e , f i ­
ra n k i, k ilim y , o ra z  in n r  ład n e  rzeczy . 
K rak ó w , Sw. K rzyża  7 . S k lep . 157  
Sprzedam  r otor 1 -cy lin a r  iwy 6  K. M. 
sztubilnY  n a u a /ą c y  s ię  00  m ło c k a rn i 
W iadi moSĆ; K rak ó w , K ra k ó w ,k a  3 0 , ś iu - 
s a rn ia  w  p o d w o rc u . - 2 7 4
M aszynę Sin j e n  S lm an co  a In a  ta n io  
sp rzed am  K rak ó w , K a rm e lic k a  1 7 ,9 . 
W ózek głęb o k i n t  p is a c h ,  m as  w ny, 
tan ie sp rz e d a m , H . c z ó r ,  K a .m e llc k a  
1 / 9 .  5 4 4
W y p raw m  d z ie c ię c ą , ló ż e c z k r  d z ie c ., 

o ra z  iYóz-k d z iec ., yrT eaam . K rak ó w  
u ’ S k a lecz  l a  7 , m . 13 . 55 3
Obrazy! S p rzed aż  —  Kupno —  O cena! 
L. W iadrow skii, K rak ó w , F lo r ia ń s k a  7 
w  p o d w ó rcu . ,< 91 9
sy p ia ln ia , n todel u o w o cre  m y, k o lo r  c ie ­
m ny, coś p ięk n e g o , j e s t  do c p rz e d a o ia  
K rak ów -P odgórze , B ro d z in sk ie g t 1. m . 4 . 
Fuiro ła p e k  p e t s k i c l , li źne, u b ran i ' 

- b e ż ,  ita  , ś - e d n ie g o ,  2  b>amy m ęsk i i 
d a - ^ s k , ta n io  s] e d a .  K ra k ć w , K ocna- 
zow sK iegu z , m  i .  1207
Buty  ż ch o lew am i, T r .  4 0 ,  i f  w ą s .«  
n o g ę , ład n y  ra so n , k o s tju o i  cz a rn y , m r  
dny i koc , b . ta n io  ip rz e d a m . K rak ó w , 
św . M a rk a  2 0 , m . 10 , I. p . 1 1 4 /
Syp U n ia  p ię k n a , n o w r Czrązia, k o m p le ­
tn a , a -  s p rz e d a n ie . K rak ó w -P o d g u rae  
S ia ro m u s to w a  6 . 1 2 a j
Czarne r a t l e r k i ,  p w jp a la u k l, d o  s p rz e ­
dani".. K raków , K a rm e lic k a  6 2 , m . 10* 
Ki la  ta ic z o w n  i " im y , uo  w ózków  dz ie- 
c ięcy ch , do .a b y c ia . - z k ó w , Jó z e fa  3. 
U o ran k a  k rem ow e n a  1 0 -le tn ie g o  ch ło p ca , 
śp tz e d ń m . K rak ó w , ćy b lik iew ic z a  S 4 6  
W ózek s p o r  ™vy, k rem o w y , z  h n d k r  
p o k ro w cem , g łęb o k i, a u tk r ,  'u k s .,  n a  
K rzyw a 13. m . 11 . II. p „  g a n e k  (bocz- 
to ż y r^ a c h  K ulkow ych, s p rz e d a ;  K ra k o  ;, 
n a  D ługiej; . 1302
Katary w e łn ia n e , p a ra ,  lu b  p o jed y ń c z o , 
b lu zk a  ■? k w ia ty , p led  p o d ró żn y , k ilim  
2 X 3 , ta n ią  p r: „d im  z powi du w y ja z ­
du . Kraików, Bożego M iłosierdzi! 4 , m . 
6 , p rze c z n ic a  Sm oleńsK , o 5 - te j. 1314 
F u tro  m ęsk ie , p i  k ie  i łap k i, s p rz e d a m . 
K raków , S ta ro w iś ln a  6 4 , m . 10. 1318
ifo z o k  g łęb o k i, a u tn o , sp o rto w y  la lk o -  
w y, łó że c z k o  ch ro m t we i la k ie ro w a n e , 
sp rz e d a ła . K rakóu Z yb lik inw icza  5/39, 
U k lz jJ ł O ry g in aln e  m ouorog : , , 'ś  e so
le j  lw o w sk ie j l a l i "  Szuzepko i T anko  
l ia d c a  S tro ń t ,  A p rik o sen k . „z  1 U n te j-  
b au m , nr. p ły ta c h  gram ofonoY ycif „D e- 
c b ra l i" ,  sp rz e d a m .. K rak ó w . K azim ie-za  
W ielkego  17, m . 2 . 1434
S zczen ięta  n iem iec k ie , B o k sa /y  żó łte , 
p -ąg o w a n e  i z ia rn is te ,ja m n ik i  ż ó łte , —  
n  " p i  p in* .ier g ry  fot y itp . s p rz e d a : 
I. K in c e s jo n . 1 lodow la „ 3 o 2 ó l"  K raków  
W ola D ucliaoka, G tów iia 91 . 1544
Tapczan jed n e  Iw uusobow y n ow ocze- 

ny, sz a fa  c z w ó rd z ie ln a , s tó ł  1 4 k rz e s ła  
do s p rz e d a n ia .  S frad o m  1 3 /9 , II p . f ro n  
Sypialn ia  j a s n a  k o m p le tn a  ż  b ie iiźn ia r-  
k ą  i ja d a ln ia  o r z e c h n  a  do sp rz e d a n ia . 
K tak ó w , S tra d  n i 1 5 /12  o f ic . 1546 
t j s r m o i  a  'w ioska S c a n d a lii  4  r e g is tr .  
lu b  80 b asó w , , / i o 'ś a  1 r e g is te r  oowo 
c z esn e  m odele  sp rz e d a m . K raków , Ry 
n ek  P o d g ó rsm  12/ 12 , o ficy n a  lew a. 
P ilo fa n  e le k try c z n i ,  z - i ie n ia c z , do 
sp rz e d a n ia . Krakom  A u g u s tja ń sk c  3 0 /7 . 
S p rzed am  m o to r  ro p n y  D ie se l, 6  km ., 
o d d a ją c y  s ie  u„  go p c J ^ 51* '"  V  m ie j­
sce  k ie r a tu .  W iadonm ść. Krak  7w, C zar­
n o w ie jsk a  4 0 , m . 4 . 9016
S p rzed am  lu s tro  b e lg ijsk ie ' w  z ło ty ch  
ra n ta c h , to z n u o r  1 0 8 X 6 2 . K raków , lo- 
n iu szk i 18, p u r ln r ,  m . 2 . g u 5 2
Fortep ian w ie d e ń sk i,  k ró tk i  z  r iy tą  m e ­
ta lo w ą , sp rz e d a n i. V d o m o ść : G oniec 
K rak ., K raków , „N r. 9 0 4 8 " .
T a p c z an  dw u o so  "w y , c to m a n ę , łóżko 
p o to w e  sp rzed a  K raków , św . Mc .k a  19, 
t ó g  P ló r ią ń p c ie j .  T a p ic e r .  906 9
S y p ia ln ią  t a  io sp rz e d a m . K raków , ul. 
K ó c iu sz l 8 2 , . ut. 1. 91F4
Kilim  G lin ia ń śk l"  2 x 3  i Cz to n k a  b rą ­
zow e Nr. 3 4  s p rz e d a m . K ra k o u -P o d g r 
r z - ,  u l .  D ek e rto  2 a , I. p . 1 . 6 . O glądać 
m iędzy  „  a  7  god;:. 9143
S lod li w o b r  m  s ta n  e  do  sp rz e d a n ia . 
W in d im o ść  p ,» em n a  do G ońca K rak ., 
K rakńw , ,,N r. 9 1 5 5 “ .
S p rzed am  K om pletny  tu ż u re k  z n a jp rz e d -  
n in js — go s u k n a , nć s n iu k te rn  t ana- w y- 
s o k o 'ć  1 72 . Z g ło sze n ia : K raków , Ż ielo- 

•na 6 /3 , godz. 10 -21 , w  s o b o tę  1«— "8 . 
S u k n ia  l e tn ia ,  w z o rz y s ta , n a  t le  g r a ­
n a t . ,  p a n to ile  z Fa sk le m  cż h r..e  41 , 
p ła sz c z  m ęsk i, p o p -e la iy , l a  S zczup łe­
go , k a p e lu sz e  ' i l e  i s ło m k a  k o lo ro w e , 
to re b k ę  sk ó rz a n ą , rę k a w ic z k ’ do  sp rz e ­
d a n i K ra k ó ł  P ęd zto h ó w  4 ,7 .  
L oaow nlo  m a ła , b la s z a n a  w 'l e n k a  do 
pLitow ania ry b , p u sz k a  do  b n uyn lu , w a ­
zon  do k w ia tó w  n  i p l t k o w  i ró żn e  
d ro o ia z g i ,d u  s p rz  ;d £ n :a , K raków , Pę- 
d z ich ó w  4 ,7 .  9 1 9 9
S p rzo d am  m a s z y n ę  'd o  sz y c ia  S in g e ra , 
n o ż n ą  p ie rś i-!e r  iow ą, k ry tą .  —  0 ; la  , a t  
Ki a 5tż, Jó z e f iń sk a  2 3 ,9 ,  id 3 pop. 
M aterab o  z w ło siu , tra w y  m o rsk ie j ,  
sp rz e d a :  K rak ń w , Sw. M a rk a  19 , rń g  
F lo r ju ń s k ie j  —  W y tw ó rn ia , 9 2 2 5
S przędam  n a  w ię k szc g i p u n a  z im ow y 
p ’a szc z  w 1 . d o brym  s ta n i r  Z g ło sze n ia . 
G oniec K rak  , K rak u w , „ N t. 9 2 3 1p - . 
M tyńso łi m / s z r u j ,  m - to ry ,  tu rb in y , k a­
m ien ic , c z e rp a k i,  ś ru b y , s ia tk i ,  w sz o .Kie 
P rzy b o ry  m ły ń sk ie . —  Z ak ład  udow y 
M łynów , K rak ń w , M akow iecka  35 . te le -  
łoi 103-Ś4. '  538 5
Obroży w y b itn y ch  a r ty s tó w  ~  w ie lk im  
w y b o r z e — n a jp rz y s tę p n ie js z e  c en y . W n- 
w rzeck i, K raków  W ilia  9 . — Sprze 
daz, ku p o n , o c e n a . ' 6 3 6
o b raz y  n a jle p s z y c h  a r ty s tó w  p o lsk ic h , 
W aw rzet f  K rak ó w , W iślna 9 . S p rz e ­
d a ł ,  o c e n a , ku p n o . 5 6 3 7
S y p la litlą , s z a fę  k o m b in e - ia n ą . s tó ł  ro z ­
su w an y , k rz e s ła ,  ta p c z a n , j a d a ln ią ,  p o ­
ił a  M agazyn M o b il K raków , K o--;rn i- 
k a  8 . OU74
B ra a ik a  59 , tan in  sp rz s d a  p ięk n u  „o ld ry .. 
p a te fo n y , fo to a p a ra t!  z e g a rk i, dyw any 
K .ak ó w . G ro d z k . 9 Ł815
K om is G rodzka 5 9 , o k a z y jn ie  s p r j j i a  
l isa  i r e b r n : ; o ,  - " le r y n k i  z ru d y ch  li ­
sów , fu tro  m , sk ie  ,  p e l i . y u ł t .

n i e b i e s l i e jn  , . r a b r a e g o  itsn , * t« i  t r  
G rodaka : i9 . 8^21 ,

S p.

A g n i o i z k .  z  J a < n H k 6 w  

S O B K I E W IC Z O W A
z a sn ę ła  w L ogu. d n ia  2 . VI. 1944, 
w P o zn an iu , p rzeży w szy  l a ł  6 9 , o 

e r  m  d o n o sz ą  s tru s k a h f
Mąż, D zitc i i W nueikl.

t D nia 12 lip c „ , w p ie rw sz ą  bc 
le ś n ą  t .n z n ic ę  tra g ic z n e j  śm le t-  

r i N a ju k o c h ań sz u g o  M ęża 1 O jca Ś .p , 

Kazimierza 
K U R K O W S K IF G O

z o s ta n ie  o d p u w io n ę

Nabożeństwo żałobna
V k o śc ie le  p a r a f ,  w  Ż abn ie , o £<HlZ. 

7 ram o, o czem  za w iad a m ia
Żona 1 S yn k u iK

P O D Z IĘ K O W A N IE
W szystk im , k tó rz y  o k a z a li  ttńąil 
w sp ó łczu c ie  ! o d d a li  o s ta tn ią  iis ługę 
n a sze m u  N ajukochańszem u ' Synow i 

S. o .

E D W A R D Ó W 1 D E J I
tn  arlean,. d n . 17 . bm . w C zyżynacit, 
a w sz c z e jó ln o ś c i  P rz rw . Ks. l i n .  
Zasta\.i,iailH),w ., Ks. P y f łe  i Ka. 
B ob ik o w i, K re t.n y m , Z n ..i"n tysn , Ko­
leżan k o m  i K olegom  Z m arłego) sk ia -  

dam y s e rd e c z n e  „ B ó g  z a p ia ć "
Rodzica I s io s tr y .

P O D Z IĘ K O W A N IE
W szy stk im , k tó rz y  w ta k  bo4«snej 
d la  n a s  ch w ili o f ia ro w a li  pom oc
i s e rc e ,  o r a z  oddali  o s t a t n i ą  przy­
s łu gę  n a sze m u  Dro g iem u M ętowi  

i  Ojcu i .  p.

Wince.Jtemu Janikowi
zm a r .e m u  3. VII.  Ł944 r . ,  s k ła d a ją  

s e rd e c z n e  „ B ó g  z a p lu ć "
Żona I Cśrka.

Sprzedam  ta n io  g łęb o k i . „rek Kremo­
w y. K raków -D ębn ik i, Szw edzka  6 8  n  1, 
K ostjum  b iały  „ e ln ia a y ,  m i)o  ożyw a* ', 
n,a ś re d n ią , io ra n ie  m ? /k ie  c z a rn e , oka»  
źyijnie sp rzed am . V ';" d o m u ś f ' B. 0 . 
, ,F id u c ia '‘. K raków , F lo r ia ń s k a  .5 .  
Fotol-łóżka m a te ra c e  tóżki i  o w e  —  
sp rz e d a  K ra [ów, św . M ark*  19, ,A (  
F lc j ja ń s k ie j .  W y tw ó rn ia . 9 7 5 9
Fortep ian B ó se jtd o rfe r  k ró tk i ,  m ec h a n i­
k a  a rg ie ls k a ,  o k a z y jn ie  sp rz e d a m . K ra ­
ków , S zew sk a  7, m . 7 , II. p . 6 7 5  
la d a ln i l  n jw o c z e s n a ,  w z e rh  k a u k a sk i ,  
o k a z y jn ie  do sp rz e d a n ia . K raków , u l. 
Szlak  6 3 , III.  p . ,  m . 2 2 , O glądać r a n o  
do 9 - te j .  7 2 8

Mortryiwnm ln»
Dla m ego kuzyn* , p rz y s to jn e g o , w.rco* 
ki ego, z w yższym  w y k sz tr te  iem  z a ­
m ożnego , n a  s ta n o w isk u , l i t  8 0 ,  p ra g n ą  
p o zn ać  p a n ią , d r  l a t  2 5 , z d o b re j r o ­
dz iny , n a p ra w d ę  ta-dną i ooga-tą, w c e lu  
maitr m. Rzec: 1 ; a k “ i ję  b a rd z o  p o w aż­
n ie . Z g ło szen ia  do G ońca K ra k ., K ra ­
nów . „N r. 1 4 1 1 " .
3 0 - lo tn la  w d o w a , b e z d z lr  i* a , m iłU  
z g ra b n a , w ła sn e  m ie sz k a n ie , p r ie u j e ,  
p o zn a  | tn a  in te l ig .,  do l a t  1 5 , wy s o i  to­
go, bez n a ło g ó w . l jC h ę tn ia j  ' i c h 'w «  
c a . Cel m atry m . Z c io s z .:  G oniec K rak .. 
I,.aL Ó » „Nr 1 4 9 2 ” .
N io z a lo ż n i, k u l tu ra lu a ,  p r lła  z mf w io ­
sn ę  m ie sz k an ie , p ra g n ie  p o -n a ć  oytnpi 
p a ty c z n e g o , Yrytwo/neŁii p a n * , ą „  ' j a t  
55 , w ce lu  m a try m . Z g ło s u c i a  do  G oń­
ca  K ra k ., K rak  iw , „ N r. 1430 ‘.
K tó ra  z p a ń , w a r to ś c io w a , i r z y s tó j j i ,  
s y tu o w a n a , n ie z a le ż n a , b eż  p ra e s  z ło­
śc i —  n ie  m ia ia  c z c fę ś u 'a  « ly ę iu  —  
n iec h  n a p isz e  w  ce lu  n - j t ry m . do  to ć  i- 
iiow ażonego , p rzysto jneg-,.. w y so k ieg o  
b ll'ń d y n a , l a t  37 , t ią - ,a lę ż n e g o , b ez  n a ­
łogów , In te l., io w „ rż y sk leg o , e  le sz k a -  
n ie , p o s a d a . F o to g ra f ia  z w r r tn *  n a ­
ty c h m ia s t .  D y sk r„ c j„  A nonim y ko . 
Z g ło szen ia  p ro sz ę  k ie ro w a ć : G en iec
K rak ., K rak ó w , „N r. 1 2 6 2 “ .
M łody, p rz y s to jn y , w yso k i, zam „,i " y , 
e n e rg iczn y , z  w y k sz ta łc e n ie m  u n iw e r­
s y te t ,  p ra g n ie  po zn ać  m ło d ą  p j t ) j r .  l i ­
m ą , z d o b re j I b o g a te j  rą „ z ln y , w  1 — 

lu m a try m . o w a ż r ' sg ło sz e ria  p ra s z ą  
k ie ro w a ć : G oniec K ra k .,  K rak ó w ,
„N r. 1 4 2 9 " .
P an n a  n ie b o g a ta  a le  n iez a leż n ą  i sam  > 
d z ie ln a , c h c ia ła b y  za ło ży ć  p e łn o w a rto ś ­
ciow e ognisiko do*..ow :. V ty m  cu iu  n a ­
w ią z a ła b y  k o re s p o n d e n c ję  z n a p ra w d ę  
k u ltu ra ln y m  p an em  od ,a t  4?. O le rty  do  
B iu ra  O głoszeń  K ra jn a , K raków  A JO li 
H itiler-P latz  46 , „N r. 183". ; 7 8 J
K orosp o n d o w alab y m  z k u ltu ra ln y m  7 *- 
Dem od la t  4 5 . Cel m a .-y tn . O fe rty : B u  
ro O głoszeń  K ra jn a , Jt Jk ó w , A do lł 
H itle r-P la tz  46 , „N r. 1 0 5 0 " .
Chtą p o zn ać  parna k u ltu ra ln e g o , 11 w e ­
so łym  ! jak n y m  c h a ra k te rz e .  Cel t t  try m . 
Z g l.: .G oniec K rak .. Kr ików , „ N r. 1 5 5 8 "  
B ru n e tk a  sz u k a  p a n a  o 'a sn y n ,  c h a ra k te ­
rze , . iu l tu ra ln e g o , od i a l  3 0 , nu  p o w aż­
nym  s an o w isk u . Cel m a try m . '% : Go­
n ie c  K rak ., K ła k ó w  „ N i. 1 8 3 9 “ . 
P n y s to jn a  w ła ś c ic ie lk a  .e a in o ś ś c ł  po*3p 
p a n a  d o b reg o , w y k sz ta łc o n e g o  od  -hj Jo 
5 9 . Cel m a try m . P o w ażn e  zg t. m ożliw ie  
z fo to g ra f ią :  G oniec K ra lp w s K , K rak ó w  
,.N r. 1 8 7 1 " .
P a n n a , l a t  4 0 , n a  p/>sadz,e p o s ia d a  s t i t -  
sz k a n ie  i w ok o licy  Kr ikow i z iem ią  
po ubl fac h o w c a  d o  l a t  4 5  u czc iw eg o , 
re l ig ijn e g o . S ep a ro w a n i w y k lu czen i. B iu­
ro  O głoszeń  K raków , S ien n a  12 pod  
„ R e l ig i jn a " .  187 2
2 5 - le tn la ,  sa m o d z ie ln a , f e ę a n w *  la  
g odny  c h a ra k te r ,  p o - r a  p a n a  "o l a t  5 5 , 
k tó ry b y  z a ją ł  s ię  je j  lo sem . B iuro  Ogło­
szeń  K rak ó w , S ie n n a  12 „ M ila " .  Co) 
m a try m . lB ^ S

Noclifll
N oclegi p rzy jezd n y m . K raków, Iw  Se- 
b a s t ja n a  3 4  m . 2. B 858
N oclegi in te l ig e n c ji :  Kraków, R ad -lw ii-  
lo w jk a  14, m. 2. X069
N ocleg i: Kraków. S tr rm  Iśii 1 5 2 , m 13. 
N oclegi: K raków . Grodzko 5 9 . m , 1*. 
N oclogl: K raków . F lo r jiń sk  3 , u .  8 .  
N aciągi: K raków , Szeyzska 7 , m  V.

Nauka i wychow n lr -
K w allfik ow in a  p ia n is tk a  u ó tie la  g ry  ! 
fo rte p ia n ie  za / ; Zw oleniem  W ładz. Ko 
ków . K arm elicka. jO , m. 4 . 144
W pisy  n a  K oncesy. K ursy  K ro ju  i S’ Yd 
p rz y jm d je  s ię  do  1 VII:. N - u i a  ru /p l  
czn ie  n o  5 . IX .' b . r .  K raków , G rodzi 
N t. 6 3 /„ . 191

Kawiarnie i CukiernU
C u k iern ią  K azim iera  D rn ek  I 5yn. Spó lk*  
z og t. odp. K roków . K o rm o llc i*  13 •
T elefon  155-07  S B u f t
K aw ia rn ia  „ P m l "  K raków . I r .  Jp r  U .  
te le f .  2 02-82 . C odziennie  o ę o d i.  11-39  
n u z y k a  to ziy w k u w u . W śro d y  I s o b o 'r  
p io sen k i. T a k ie  w n ied z ie lę  praedpołnB  
1 km i po p o łu d n iu  p io se n k .. Sm lC łA I 
L u ch n ia  do m o w a, w yborow a titm k L
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 R O Ś L I N N Y  Ś R O D b K  
r i t Z E t Z f S Z C Z A J Ą C Y

BEZ S Z K O D L I W Y C H  
DZIAŁAŃ UBOCZNYCH

LIP,
Nir POWODUJE ZABURZEŃ 
ANI PRZYZWYCZAJENIA 

NR. REJ. 18/3 

CENA 20 DRAZ ZL 240
Zg ła sza ją c  s ię  

ochotniczo do 
pracy w Rzeszy 
Niemiackiej —  
masz  prawo 
wyboru miejsca 
pracy.

Znoszenia:

Biuro Informacyjne
dla pracowników fizycznych 
i umysłowych

K ra k a u ,  B u r g s t r .  
( G r o d z k a )  L . 6 0

U W A G A ! U W A G A !

M iło ś n ic y  I S ym p atycy  zespołu  
ko n cert-jazzow e ge

PILESK! TAD EUSZ
( h a rn io n is t a -w i r tu o z )

KELIM FRED
(p ia n i s t a - s k r z v p ek j

SYSKA KAZIMIERZ
( r e l r a i n  jazz)  

w y s t ę p u ją  o b e c n i e  w k a ż d ą  
n i edz ie lę  od godz. 12 do 17

W  R E S T A U R A C JI

„POD Ł0S0$IEHM
K R A K Ó W , U L . SW . W A W R Z Y Ń C A  24 
(r6q u l. D ajw ór) v l j  a v ls  E le k tr . M.

Starożytność
">Y »any, k il im y , a n ty k i, p e rce la -
»a —  kupno ,  sp rz e d a ż .  Ocena  ta-  

ch o w a .
K R A K Ó W  d R A C K A  3 T e l. 1 s5 -0 1 .

Z Z a r z ą d  K a w i a r n i

Kraków M iodow i 8
zaw iadam ia PT. K liem eh; 
że z dniem 10. \  U. do dn.

ló. M l .  b. r. _ _ —  
lokal będzie zamknięty na 

okres recnontu.

KSIĄŻKI
k u p u je  — p lac ! n a jle p s z e  c e a j  

Antykwariat S. A D A M
K rakó w , S zp ita ln a  16.

U W A G A! UW AG A!
I

M o w o  l i l i a
firm y

„TEMPO**
chemicznej p raln i, f?r- 
b ia m i i zakładu odświe­

żania kapeluszy
Kraków, Floriańska 13 

w podworcu.

'ta rte m u  
fw Ł a ^ eju u

F r a n c i
<łom.eszfca do kawy

W o lne posady
Po szu ku ję  n a ty c h m ia s t  na  do brych  w a ­
r u n k ac h  e k s p e d j e n ta ,  p i e rw s z e ń s tw o  m a ­
j ą  po u k o ń czen iu  * Szkoły Hand lowe j .
Zg łoszen ia :  Pi ot r  S t ru g a ł a ,  Krakó w, ul. 
K ra k o w s k a  6.
P o t rz e b n a  osoba  do po m o cy  w do m u  do 
dwóc h o só b  i az ie c k a ,  do b rze  g e t u j ą c a ; 
cz y s t a ,  s o li dna  i uc zc iwa ,  za  do brem  
w y n ag ro d zen ie m .  Zgł. :  Biuro Ogłoszeń 
K r a jn a ,  Kraków,  Adolf H i t l e r -P l a tz  46 
„ 9 6 9 “ . ^ 944
P o t r z e b n a '  p i e l ę g n ia r k a  do n iem o w lęc ia .  
W aru n k i  b. do bre.  Zgł. :  Biuro Ogłoszeń 
K ra jn a ,  Kraków , Adolf H i t l e rp la t z  46,  
Nr. „ 9 8 2 “ . ,  1587
K a rm ic ie lk a  p o t rz e b n a  za ra z .  W aru n k i  
ba rd zo  dob re.  Zgł. :  Biuro Ogłoszeń
Kia ju a ,  Kraków, Adolf H i t le rp la tz  46 ,  
Nr. , , 9 8 2 " .  1589
Dwóch k e ln e ró w  (m ów iącyc h  p o  n i e m ie ­
cki i 2 c h ło pców  p o s łu g u ją c y ch  p o s z u ­
kuje od z a ra z  Ra ts -S tu b en ,  K rak au ,  —  
R a t k a u s p l a i z  6. 1712
Po sz u k u ję  r u ty n o w a n e j  w ychow awczyn i  
p i a s tu n k i  do dz ieci .  Zgłos zeni a  pod a d r e ­
se m :  Apteka,  Chmielnik ,  po w.  Busko. 
Póm oc dom owa do g o s p o d a r s t w a  i o g r o ­
du n a ty c h m ia s t  p o t r z e b n a .  Z g ło szen ia  
codz ie nn ie  m ię dzy  8— 14 i 18— 21 godz. 
Dr.  Gater,  Krakó w, Gotengas.se 15, I. 
S p rzed aw czyn i p o sz u k u je  od z a ra z  sklep 
t o w a r ó w  m ię snych .  Zgł. o so b is t e  od go­
dziny 18— 19 E r ic h  L ie b e t r au ,  r zeźnć c tw o 
K ia k a u ,  R e ic h ss t r .  9, m. 2.  13k
S p rz ą t a c zk i  lub s łu ż ą c e j  (dziewczyny ) 
p o sz u k u je  od z a ra z  n i e m i e c k i e  g o s p o ­
d a r s tw o  dom owe.  Zgł. o s o b is t e  od godz. 
1 8 — 19, Eric h  L ie b e t r au ,  r zeźn ic tw o  —  
Krakau ,  R e i c h s s t r a s s e  9, m. 2.  14k
S iła  b iu ro w a  z d obrą  z n a jo m o ś c i ą  s t e ­
n o g r a f i i  i p i s a n i a  n a  maszyn ie ,  język 
n iem iecki p e r f e k t  w s ło w ie  i p i śm ie  p o ­
s z u k iw a n a  z a ra z  na  pół  dn ia .  Zg łosze ­
nia:  Krakó w, Zi e lo na  2 2 ’8. 15k
E k s p e d ie n t k a  ru ty n o w a n a  m ło d a ,  p r a c o ­
wi ta  i uc z c iw a  miłe j  pow ie rz c h o w n o śc i  
z o s ta n i e  z a ra z  p r z y j ę tą  e w e n tu a ln i e  z 
u t rz y m an ie m .  Z g ło szen ia  ty lk o  od 4— 6 
popo łudniu .  Kraków, S z e w s k a  ’11.  Sklep 
ty to n io w y .  7k
S iła  biu ro w a  n i em iec k o -p o ls k a ,  perfeft* 
w s te n o g r a f j i ,  j ak  ró w n ież  z n a j ą c a  się 
na w sz y s tk ic h  p r a c a c h  b iu ro w ych ,  od 
z a ra z  p o t rz e b n a ,  Zgł, :  do „ S c h i l f r o h r " ,  
Kre s sen d orf .  9 903k
Firm a  bu d o w la n a  w D y s t ry kc ie  Krak o w a  
p o sz u k u je  n a ty c h m ia s t  n i em iec k o - p o l ­
sk ie j  k o res p o n d e n c j i .  Języ k  ni em ieck i  
p e r f e k t  o raz  b ieg łe  p i san ie  na maszyn ie  
ko n ieczn e .  Zg łoszen ia :  Goniec K ra k o w ­
ski,  Kraków, „ N r .  1-166“ .
K u c h a rk a  lub p o d k u c h e n n a  u m ie j ą c a  
dobrze  g o to w a ć  p o t r z e b n a .  Krak ó w  —  
P rz em y sk a  3j  m ie szk an ie ,  u t rz y m an ie  i 
d o bra  p ł ac a ,  m o g ą  być  z p rowinc j i .  
C se o ę  wiek  ś redni ,  u m ie j ą c ą  g o to w a ć  
o r a z  uo p r a c  dom owych  do 3 do rosłych  
osob za  d o b rem  w y n a g ro d z e n ie m  p r zy j ­
mę  zaraz .  Krakó w, pl .  Grob le 20 '6 .  
W ych o w aw czyn i doc h o d z ąc e j  do 4-raie- 
s ięcznego  d z ie ck a  z p o m o cą  p a n i  domu. 
W ia d o m o ść :  Kraków,  Kośc iusz k i  21 —  
(skłep) Bruno Rogoż. 1906
P o trzebna k r a w c o w a  do pryw.  dom u od 
z a ra z  na 2— 3 tygo dn ie .  S p e c ja ln o ś ć :  
k o n fek c j a  d z ie c in n a  ró w n ież  i d a m s k a .  
Zg łoszen ia  o s o b is t e :  Kraków,  F lo ę ja u s k a  
49, sk le p  ko lon ja lny .  1933
S łu żą cą  z g o to w an ie m ,  uczc iwą ,  p r z y j ­
mę od za ra z .  Kraków,  Sta ro w iś lwa  26, 
ze g a rm is t rz .  1432
Do p ra Ły dom owej  w biu rze  z g a b in e ­
tem  de n ty s ty c zn y m  p o t r z e b n a  o miłe j  
p o w ie rzch o w n o śc i  m łoda  p a n ie n k a .  Oso­
bi śc ie  zg ła szać  s ię :  Krakó w. Die te l ri ng 
105 m. 6. 8617-
H u rto w n ia  n iem iec k a  poszuk uj 'e  s te u o -  
ly p is tk i  z n i em iec k ą  s te n o g r a f i ą .  Mngą 
s ię  z g ła s z a ć  ró w n ież  k a n d y d a tk i  bez 
s te n o g r a f i i .  J ednak  w ł a d a j ą c e  p o p r a w ­
nie j ęzyk iem  n iem ieck im .  Zg łoszenia  z 
o dp isam i  św ia d ec tw ,  na leży  k ie ro w a ć :  
Goniec  K ra k .,  K raków ,  , ,Nr.  9 9 1 2 k “ . 
K ie ro w n iczk i dla 3 - le tn ie j  Szkc ły 
R zem .- Krawieck ie j  Ro zw ad ów ,  p o w ia t  
Dębica,  s zuka  Zarząd  Mie jski .  W y m a ­
ga n ia :  Egzamin  m is tr zow sk i  i Se mina-  
r ju m  Z awod owe K raw ieck ie ,  p r a k t y k a  w 
sz k o ln ic tw ie  zawodow ym,  lub s tu d i a  
wyższe  i k i l k u l e tn i a  p r a k t y k a  w s z k o l ­
n ic tw ie  z awodow ym .  Z n a jo m o ś ć  g o s p o ­
d a r s t w a  ko b ieceg o  b. wskazana»  W a r u n ­
ki p o d ać  do  o m ówien ia .  Zgłoszeni a  z o d ­
p i sa m i  św ia d e c tw ,  lub o so b is t e  do 17-go 
l ipca  włą czn ie ,  Z arząd  Mie j sk i  R o z w a ­
dów. Dyst r .  Kraków.  1348
D ziew czyn a , do kuchni,  d o c h o d z ąc a  lub 
na s ta ł e ,  p o t rz e b n a  z a ra z  „ Z d r o w i e 1* 
Kraków , św. T o m asza  17. 1711
W ych o w aw czyn ię  do d w ojga  dziec i  (7 i 4 
lat ) ,  p r zy jm ę  n a ty c h m ia s t  na  p ro w in c j ę .  
Zgł.:  Goniec Krak .,  Krakó w, ,i,Nr. 4 4 P “ . 
P o trze bny  uczeń  u czen ica  e w e n t .  z p o ­
cz ą tk a m i  (wys okiego  w zro s tu ) .  F ry z je r ,  
Kraków , K a lw a ry js k a  64.  72
Uczeń biu rowy, z d o b re j  rodz iny ,  do  hur- 
towni poszu k iw an y .  Zg łoszen ia :  Kraków,  
sk ry tk a  po c z to w a  Nr.  23 4 . 180
Po szu ku je m y r o b o tn ik ó w  fab ry czn y ch  do 
za k ła d ó w  p rzem y s ło w y ch  w okol icy  
H a nnoveru .  Z gł os zenia  w Biurze In fo r ­
m acy jn y m  dla p r a c o w n ik ó w  Tizycznych 
i u m ysłow ych  w Kra kowie ,  Bu rgs tr .  60 
(Grodzka).  > 2k
Potrzebna dz iewczyn a , wzgl.  doc h o d z ąc a ,  
może bvć s t a r s z a  k o b ie ta ,  e w e n t .  z e  s p a ­
niem . W aru nk i  dob re.  Z g ło s ze n ia :  Kra- 
ków-Dębnik i,  ul.  Barska  13,  m. 9 . 
Po trzebny  ro b o tn i k  szew sk i  za ra z .  K ra ­
ków, Aleja  S ło w ack ie g o  112, S t a n i ­
sz ew sk i  Anton:.  203
P rzyjm ę do s k le pn  spoż .  re jo n o w e g o  
p a n n ę  i n te l ig e n tn ą  do b re j  prewencji  
i c h ę tn ą  do p r a c y  w c h a r a k t e r z e  pr ak -  
t y k an tk i .  Kraków. P i ł su d sk ie g o  20 —  
sk lep  spożywczy. 214
F o to g ra fa  dobrego  pr zy jm ę.  Krak ó w  —  
F o to -P la s ty k a ,  u). Z w ie rzy n ie c k a  11. 
S łu żą ca  do ka c h n i  z c a łe m  u t rz y m an ie m  
z o s t a n i e  z a ra z  p rzy j ę ta .  Z am ie j sco w y m  
możl iwe  p rowo  pobytu.  .Zg ło szen ia :  Ho­
te l  W a rs c h a u e r  Hof,  K ra k a u ,  Garncar» 
sk a  24.  658
P rzyjm ę do n i em o w lę c ia ,  d o c h o d z ąc ą  
m ło dą  dz ie w czynę .  Z g ło s z e n ia ;  Kraków* 
ul.  C z a rn o w ie j sk a  19. m. 8, I. p. fron t,  
m iędzy  godz. 16— 17. t  1134
P o t rz e b n a  n a ty c h m ia s t ,  sam o d z ie ln a  
gosp odyn i,  na sezo n  letni .  Okolic?  Kra- 
kowa , Zg ł. :  m ię d z y  9— 12, Kraków,  
Dietl a 44 m. 27, III. p. 1320
K ilk u  inżyn ie ró w bud o w lan y ch ,  a r c h i ­
t ek tó w .  albo  kupców z tec h n lc zn e m  
w y k s z t a ł c e n ie m ,  j ak o  K ierowników k o le ­
jowych  p o c ią g ó w  bud o w lan y ch ,  w ł a d a ­
j ąc y c h  b iegle  j ęzyk iem  n iem iec k im ,  p o ­
s zuku je  p r y w a tn a  f ir m a .  P i sem ne  zg ło ­
s z en ia :  Goniec Krafc., K raków ,  „Nr .
1 3 3 9 “ .
F irm a  b u d o w la n a  w ok o l ic y  Linz u,  po ­
szu k u je  po m o cn ik ó w  c ie s i e l s k ic h  i m u ­
ra r s k ic h .  Bliższych w y j a ś n i e ń  z as ięg n ąć  
można w Biurze In fo rm a c y jn y m  dla p r a ­
c ow ników  f izycznych  i u m y sło w y ch  w 
Kra kowie ,  Bu rgs tr .  60 (Grodz ka).  l-k 
P o szu k u ję  s ta l e  ro b o tn ik ó w  po m o cn i ­
czych  do m eg o  w a r s z ta tu ,  n a p r a w  s a ­
m och o d o w y ch .  Zg łosz. :  Goniec Krak .,  
Kraków,  ,Nr. 1 3 6 2 “ .
Do p rac ro ln ych  w Nadrenj-i,  p o s z u k i ­
wani  r o b o tn i c y  ro lni .  Z gł os zenia  p r z y j ­
m uje  Biuro In fo rm a c y jn e  dla p r a c o w n i ­
ków fiz yczny ch  i um y sło w y ch  w K r a k o ­
wie.  Bu rgs tr .  60 (Grodz ka) .  9 999k  
D o ch ed ząe ą  na 3 godz.  dz ienn ie ,  młodą,  
in te l ig e n tn ą ,  p rzy jm ie  s a m o t n a  os oba .  
Kraków,  pl .  S łcwia it sk i  2 / J 3 ,  g. 16— 18.

Tru p a  a r t y s tó w  s z u k ?  m łodego ,  in te l i ­
g e n tn ego  P o la k a ,  n a  to w a rz y s z ą c e g o  w 
p o dróży  i po  su m ie n n y m  w p ra c o w a n iu  
s ię j ak o  w sp ó łp ra c o w n ik a .  Zn a jomość  
języka  n iem ieck ieg o  p o ż ą d a n a .  W Gen. 
G u b e r n a to r s tw ie  n a r a z i e  na k i lk a  m i e ­
sięcy .  ^ z w o l e n i e  p r a c y  będz ie  u r e g u l o ­
w an e .  Zgł. o s o b i s t e  co dz ienn ie  do 
15-go w KdF K i in s t le rh e im  K rak au ,  Ma- 
t e jk o p la t z  2,  od g odz .  13— 15, lub p i ­
semnie  na  ten  sam  a d re s .  1361
Chłopiec  do po s łu g ,  p o t r z e b n y  z a ra z .  
Zg łoszen ia :  K ra k ó w ,  S t a ro w iś ln a  12/22 . 
Dz iewczyn a  m ło a a ,  ł ag o d n e g o  u s p o s o ­
b ien ia ,  do w s z e lk i c h  p r a c  d o m o w y ch ,  
po t rz e b n a  z a ra z .  W y n ag ro d zen ie  dob re.  
Zgł.:  K ra k ó w ,  św. T o m asza  20. Sklep 
a r ty k u łó w  w o d o c ią g o w y c h .  1426
2 m ło d y ch  i s i l n y c h  ch ło pców do p o s y ­
łek  i l ek k ich  p r a c  m ag a z y n o w y c h ,  od 
z a ra z  p o t rz e b n y c h .  L inke  & Siegesrnund,  
K ra k a u ,  S c h u s t e r g a s s e  22 .  9 9 9 3 k

Posad poszukują
O bezn an y z p r z e r ó b k ą  p a p ie ru ,  p r o w a ­
d zen ie m  m ag a z y n u ,  z n a jo m o ś ć  n i e m i e c ­
kiego , s z u k a  od p o w ie d n ie j  p r a c y .  C h ę t ­
nie p ro w in c j a .  Zgł:;  Goniec K rakow sk i ,  
Kraków , ,Nr.  1 8 8 7 “ .
E n e rg ic zn y  4 3 -letni  Polak,  żo n a ty ,  b e z ­

dzie tny,  u .  u r zędn ik  są d o w y ,  m a j ą c y  
s p ra w y  h ip o te c z n e ,  e g z ek u c y jn e ,  p r o w a ­
dzenie  m agazynu ,  OTaz p i s a n i e  na m a ­
sz yn ie  i c z ęśc io w o  j ęz y k  n i em ieck i ,  
p rzy jm ie  p rac ę  w c h a r a k t e r z e  m a g a z y ­
n ie ra ,  k o n t ro l e r a ,  z a w iad o w c y ,  w z g lę ­
dnie p o r t i e r a  lub do z o rc y ,  w m ie śc ie  
p ro w in c jo n a ln e m .  Może być też  w K ra ­
kowie .  Żona  p o m o że  w g o s p o d a rs tw ie  
dom owem .  Z g ło szen ia :  Goniec Krak.,  
Kraków,  „ N r .  9 7 7 9 “ . * 
B u c h a M e r-b łla n tis ta , s p e c j a ln o ś ć  b ranża  
te k s ty ln a ,  do k ład n ie  ob zn a jo m io n y  ze 
s p rzed ażą ,  h u r t ,  d e ta l  —  zmieni p o s a d ę  
o d  za ra z .  Zg ło szen ia :  Goniec Krako wski .  
Kraków,  , ,Nr.  9801*' .
I n te l ig e n tn a  l a t  50 ,  uc z c iw a ,  p r a c o w i t a ,  
z a o p ie k u je  się d o m em ,  e w e n t  ch o rą  o s o ­
bą  od z a ra z .  Zg ł. :  Goniec Krak .,  K r a ­
ków,  „ N r .  1 4 4 0 “ .
B y ły  urzę d n ik  b a n k o w y  p o s z u k u je  j a k i e ­
g o k o lw iek  z a j ę c i a  od z a raz  Zgł.:  Go­
n iec  K r a k . ,  Kraków „Nr.  1 7 2 “ . 
R u tyn ow an y  b u c h a l t e r  ze z n a jo m o ś c i ą  
p r ze b i tk i  i n iem iec k ie g o  p o szu k u je  z a ­
j ę c i a  c a ło d n io w e g o  l u t  na  godziny. Zgł. 
Goniec  Krak .,  Kraków „ N r  1 7 3 " .  
u g ro d n ik  —  u c ie k in ie r  z W ołynia ,  dnbry 
f ac h o w ie c ,  ś re d n ia  s zko ła ,  17 la t  p r a k ­
ty k i  ,p r zy jm ie  p r a c ę  w w ię k s ze m  o g r o d ­
n i c tw ie ,  Chętnie we dworze .  W ia dom ość  
Goniec  Krak .,  Krak ó w  ,,Nr> 2 2 9 “ .
S zo fe r ze z n a jo m o ś c i ą  j ęz y k a  n i e m ie c ­
k i eg o  i dobrymi ś w i a d e c t w a m i  szuka  
p r a c y ,  możl iwie  w K ra k o w ie .  Zg ł. :  Go­
n i ec  Krak .,  K raków  „Nr* 4 2 7 " .  
u seb a  s ta r s z a ,  in te l ig e n tn a ,  p r ac o w i t a ,  
uczc*wa,  zn a jo m o ść  d obrego  g o to w a n ia ,  
s z u k a  p rac y  j a k o  gospodyn i,  c h ę tn i e  wy- 
jedz ie .  Zg łoszen ia :  Goniec K ra k o w sk i ,  
K ra k ó w  „N r .  4 8 6 “ .
S am od zie ln a  gosp odyn i  k u c h a rk a ,  g o t u ­
je  o s zczędn ie  , s m aczn ie ,  p o s z u k u je  p r a ­
cy w p e n s jo n a c ie ,  r e s t a u r a c j i ,  k asy n ie ,  
p r y w a tn i e  Zg łoszen ia :  Goniec K r a k o w ­
ski,  K ra k ó w  , ,Nr.  4 9 5 " .  
in ży n ie r  ch em ik ,  Polak ,  długoletnia*  
p r a k t y k a ,  na  k ie ro w n ic z y m  s ta n o w is k u ,  
p o s z u k u je  p o s a d y  w d y s t r y k c ie  k r a k o w ­
s k im .  Zn a jo m o ś ć  p rze m y s łu  ż y w n o ś c io ­
wego, f e r m e n ta c y jn e g o ,  kosm e ty c zn e g o  
i c h em iczn y ch  p r z e tw o r ó w  u ży tk u .  Zgł.:  
Goniec  Krak .,  Krak ó w  „N r .  5 1 5 “ . 
K w a lifik o w a n a  k u c h a rk a ,  p r a c o w a ła  na 
l o lw a r k a c h  i r e s t a u r a c j a c h  p o s z u k u je  
p o sa d y ,  n a j c h ę t n i e j  na  fo lw ark u .  Ł a ­
s k a w e  zg ło sz e u ia :  Goniec K ra k o w sk i ,
Kraków „N r .  6 5 1 “ .
s z o f e r  m ec h a n ik ,  o b e jm i e  p o s a d ę  na  
tK W ,  lu t  PKWJ Zgł. : Biuro Ogłoszeń 
Kra jn a ,  K ra k ó w ,  Ado l t -H it le r -P la ta  46 
pod „ P i l n y " .  1 405
P o s a d ę  e k s p e d j e n t a  n a j c h ę t n i e j  w k w ie ­
ci arn i  lub  w og ro d n ic tw ie ,  p r zy jm ę  za­
raz .  Języ k  n i e m ie c k i  zn any .  Zgł. :  Biuro 
o g ło sz e ń  Kraków,  Si enna  12, „ Dobra  
zn a jo m o ść  o g r o d n i c t w a " .  232

S m i r i i l  nleruchemeicl
Dom 8 ubik.  2 morgi og rodu  o w o c . -w arz .  
mieszk . wol ne  Ojców. Dom 3f ubik.  Os ie ­
dle.  sp rz e d a  Kraków,  Sienna  5/7  I p. 
Teł. 165-87.  1908
P a rc e lę  H)1 s.  wydz. uzbr.  W ybickiego 
P a r c e l ę  140 s. wydz. za tw . Kro w o d rz a
1 w ie le  in.  sp rz e d a  Kraków,  S ienna  5, 
m. 7 I p Tel.  165-87.  1909
P a rce lę  z m a t e r j a t e m  budowl.  sp rz e d a m .  
W ola  D u ch ack a ,  ul .  S por to w a  13. przy 
Gminie.  1802
R abka  —  sp rz e d a ż  —  kupn o Will, do­
mów, pa rc e l ,  p r ze p r o w a d z a  Biuro Au- 
g u s ty ń s k ie g o  „ U n i v e r s a l “ , R abka .  T e ­
lefon  196. 936 0
Dom  m u ro w an y ,  11 u b ikacy j ,  Olsza,  
s p rz e d a :  Kraków,  B asz to w a  10, m. 1 . 
P a rc e lę  b u d o w la n ą ,  570 m-\ f ro n tu
17 m, Osiedle Ofi crskie ,  s p rz e d a :  K r a ­
ków, Basz to w a  10, m. 1. 1541
Sp rzed am  lub  z a m ien ię  p o łowę  k a m i e n i ­
cy- H l -p ię t ro w e j  o raz  d w u p ię t ro w e j ,  n o ­
we, k o m fo r to w e .  P o ś red n ic y  wykluc zen i.  
Goniec Krak. ,  Krak ó w  „ N r .  4 8 2 " .  
Sp rzed am  p a r c e l ę  w ydz ie lo ną  u zb ro jo n ą  
195 są żn i  w K ra k o w ie .  W ia d o m o ś ć :  Go­
n i ec  Krak .,  Kraków „Nr.  1 0 0 6 “ .
Do sp rz e d a n ia  n a  G rzegórz kach  p a rc e l a  
52 3  sążn i obo k s t a c j a  k o le i ,  i r ze k a .  
W ia d o m o ść :  Goniec K ra k o w s k i ,  Krakó w 
„Nr.  9 3 9 2 " .
Sp rzed am  1 4  n a ro ż n e j  kam ien ic y ,  p a r ­
ce la  na p r zy b u d o w a n ie .  Okol ica  K o śc iu ­
szki.  K ra k ó w ,  Dietl a 69 .  F r y z je r n ia .  
M órg po la  w Rząsce  do s p rz e d a n ia .  W ia ­
do m o ść :  B ronowice  Małe,  Na B łonie  318. 
P a rc e la  do s p rz e d a n ia  Czyżyny 250 s ą ż ­
ni o k a z y jn i e .  Z g łoszen ia :  Gnniec Krak. ,  
Kr aków „Nr,  9 9 2 4 “ .
P a rce le  budowl .  z a tw .  i wydziel ,  w Kra- 
kuwie  (i oko l icy ) ,  Z a k o p a n e m ,  Rabce.  
Mamy też  duży wy b ó r  dom ów will ,  k a ­
mienic  i g o s p o d a r s t w a  rolne .  Wog óle 
wsz y s tk i e  n i e r u c h o m o ś c i  m o żn a  k o r z y s t ­
n ie  na być .  K ra k ó w ,  Z w ie rzy n ie c k a  8/1.  
M a ją tk i i gosp .  ro ln e  od 2— 800 m órg  
z zab u d ó w  i bez,  k a m ie n ic e ,  wil le ,  p e n ­
s jo n a ty .  p a r c e l e  b u dow l .  z a tw .  uzb ro i ,  
w  Krakowie  i oko lic y ,  Z a k o p a n e m ,  Kry­
nicy ,  Rabce  t an io  i k o rzy s tn ie  (bez p rze ­
szkód i dł ugów)  na być  m o żn a :  Kraków,  
Zw ie rzyn iecka  .8 1. 106 2
Z a k o p a n e : Wille,  p e n s jo n a t y ,  domy o 
o g ro d am i  1000 m 2 i w ię k sze ,  m a s a  p a r ­
cel bu dowl ,  ba rd zo  ładnych ,  wybór d u ­
ży,  ceny  n i sk ie .  D ok ładne  in fo r m a c je :  
K raków ,  Z w ie rzy n ie c k a  8 /1 . 1063
R ab ka: dom mur.  nowy,  5 pok.,  ogród , 
p a rc e l e  budowl duże i m ałe ,  b a rd z o  ł a ­
dne ,  t an i e  i wybór  znaczny . N. Sącz: 
p a t c e l a  i ki lka  m ó rg  po la  w cen tr u m .  
Też b a rd z o  k o rzy s tn e  kupno: Kraków,  
Zw ie rzyn iecka  8 ' J  1064
K ryn ica :  Will a  9 p o k „  ł adn ie  położo na .  
Kro śc ie n k o :  1 4  p e n s jo n a t u  16-pokojo-  
w ego .  N. Są cz : 4 morgi pod p a rc e l ę  
( ce n t ru m ,  t an io ) .  S przedaż :  Krakó w,
Zw ie rzy n ie c k a  8 1 .  1065
P a rc e la  200 są żn i  w Woli  D uchack ie j ,  
z ob f it y m  m a t e r j a ł e m  h u d o w lan v m  na  
m ie j sc u  (k am ień ,  wapno ,  c e g ł a ) , Wsoó?- 
n o t a “ , Kraków,  D ie t l a  74,  od 3— 5. 
Pe łow ę p ięknego ,  3 l a t  dom u,  s ta jn ię ,  
s to do łę ,  s iu d n ię ,  og rodu  460- sążn i,  
d r ze w k a  owoc . t an in  s p rz e d a ;  Grzywacz , 
Krak ó w -P o d g ó rze ,  K a l w a r y j s k a  27,  m . 11 .

P a rc e lę  20 8  sążn i,  Ł ag iew nik i ,  b lisko  
t r a m w a ju ,  ba je c z n ie  tan io .  P a rce l a  p i ę ­
kna ,  s u c h a  Borek  250 sążn i.  P a rce l a  
600 s ą żn i  O p a tk o w ice  i inne  sp rzeda  
Grz ywacz , K raków -P odgórze ,  K a lw a r y j ­
s k a  27,  m. 11.  1740
Dom jed n o p ię t ro w y ,  13 ub ik ac y j ,  e l e k ­
try k a ,  ogród  o w o c o w y  i p a rc e l ę  o d ręb n ą
0 13 m f ro n tu ,  5 m in u t  do t r a m w a ju ,  
sp rz e d a  k a n c e i n r j a  a d w o k a t a  d ra  Zakul- 
sk iego , K raków ,  św .  Ger trudy  2 1 ,  od 
13— 1}?. 1855

Kwm o
Z e g a n m s t r z - ju b H e r  k u p u je  C. Chwilko w- 
ski ,  K raków ,  F l o r j a ń s k a  3. 131
Kupię w y p r a w k ę  n i em o w lę c ą .  Zg łosze ­
n ia :  K raków .  Kopern ik a  8, m. 4. 
Heb iarkę /^g rybośc iów-kę ,  s z e ro k o ść  40—  
50 cm, z s i l n ik iem,  na 220  38 0 , lub 
bez,  kupię  Różycki Józef,  S kawina  38. 
Go tówka!  G a rd e ro b ę  w dobrym s ta n ie
1 inne rzeczy  k upu ję .  Kraków,  Grodz ­
ka  47 ,  sklep .  9960 
Kupię spodnie  k rem ow e  p ie rw szo rzęd n e ,  
buc ik i  t e n i s o w e  białe Nr. 43,  m oto ro w y  
ka ja k ,  lub sa m  m o to r  k a ja k o w y .  Zgło-

-sz en ia :  Biuro Ogłoszeń, Kraików, Si enna  
12, „GotÓwika".  9777
Dyw an p e r s k i  m n ie j szy  ku p ię .  Pośrednicy 
w ykluczen i ,  Zgł. :  Gon iec  Krait . ,  Kraków, 
„Nr .  4 2 5 " .  ,
M a te ra ce  z włósiia,  t ra wy ,  kupi Kraków, 
św. M a rk a  19, ró g  F lo r j a ó s k ie j .  P r a ­
cownia .  493
P e rce la n e w e s e rw is y ,  sk ło ,  k rysz ta ły ,  
k u pu je  L a n k o s z ,  K raków ,  S t r a d o m  18, 
sk lep.  532
K u p u ję : uż y w a n e  u b r a n ia  m ę s k i e ,  ko- 

iS t ju m y ,  p ł a szcze ,  su k ie n k i ,  w sze lk ą  b i e ­
l iznę,  obuw ie  i t. p. r zeczy , na  z a w i a ­
dom ie n ie  p o c z tó w k ą  p rzy ch o d zę  do d o ­
mu. Kraków,  S t a ro w iś l n a  52 ,  Sklep 
używanych  rzeczy . 83 7
K o n ce sjon ow an y  sk lep  u ż y w a n e j  g a r d e ­
roby  i biel izny , k u p u je ,  sp rz e d a je  za 
g o tów kę .  Kraków,  ul .  P i e ra c k ie g o  4 . 
K o łd ry  j e d w a b n e  kupi  Kraków, św. Mar- 
ka 19,  ró g  F l o r j a ń s k i e j .  Sklep .  9741 
K up lę  wózek Tęczny 4 'ko łow y,  n ośność
2 m e t ry .  S pó jn ia  Budow la na ,  Kraków,  
Zi e lo na  5., n u  8. 987 0
Skrzyp ce  w ło sk ie  o ryg in a lne ,  k u p ię .  Zgł.:  
Goniec Krak .,  Kraków,  „Nr.  9 9 3 6 “ . 
K u p u ję  za  g o i ó w k ę  u b ran i a ,  p łaszcze,  
sp o d n ie ,  m ar y n a rk i .  Kraków.  S t a ro w iś l ­
n a  80.  S k l e f . Tel.  185-25 . 6 2 6 7
Z a ra z  m o żn a  sp rz e d a ć  p rzez  Komis  —  
Grodzka  59, dywany ,  z e g a r k i , . odz ież  
m ęs k ą  i d a m s k ą ,  fo to a p a ra ty ,  l isy ,  f u ­
t ra ,  ki l imy, pa te fo n y ,  Krakó w, Grodz­
ka 59.  8 824
M eble  używane ,  k u p u je  z a raz  g o tó w k o ­
we, Hada Meblow a,  K raków ,  Grod zka  59. 
Sk le p  k u pna  i s p rzed aży  uży w an y ch  r z e ­
czy,  K raków ,  św.  Krzyż a  7, k u p u je  go- 
tów kow o u ż y w a n e  u b r an ia ,  b ie li znę  p o ­
śc ie lową ,  k o ce ,  k i l imy j inne  ładne  
rzeczy . 156
S reb ra  s t a r e ,  p o ł am a n e ,  o r az  f aso n o w e ,  
k u pu je  i p ł ac i  na jw y ż sz e  ceny  F i rm a 
Ga je w sk i,  Kraków,  ul .  S t a ro w iś ln a  26. 
Po szu ku ję  f u te t ,  l is ów , s podów f u t r z a ­
nych, ko łn ie rzy ,  w sze lk ie j  ga rd e ro b y ,  
biel izny,  p ośc ie l i ,  ki l imów, d ywanów ,  na  
rzu t.  „ C e n t r o k o m is " ,  K raków ,  Gro dzka  9. 
P o t n e  bu Jemy m aszy n  „ S i n g e r a " ,  m a ­
szyn  p i sa r s k ic h ,  p a te fo n ó w ,  pły t ,  s re b ra ,  
p l a t e ró w ,  k ry sz ta łó w ,  p o rce lan y ,  f o to ­
a p a ra tó w ,  w a l iz  —  „ C e n t r o k o m is " ,  K r a ­
ków,  Gro dz ka  9 589
Yoig tl t inder  m a ł o o b r a z k o w y  z Hel ia rem, 
k u p i :  C e n t r o k o m i s , . Kraków,  Gro dz ka  9. 
Srebro  s t a r e ,  k u p u ję .  Krakó w, ul. S t r a ­
dom 25, m. 9, of icyn y. 844
P ły ty  p a te f o n o w e  m uzyki po w a ż n e j  i 
t an e c z u e j ,  ku p u je  s ta l e  za  g o tó w k ę  
Sklep Używ anych  Rzeczy , Kraków,  u l .  
K ra k o w s k a  36. ’ 1094
K sią żk ę  L ondona  „Dol in a  k s i ę ż y c a " ,  lub 
śa m ą  li.  część  „ S z c z ę ś c i e " ,  kup ię.  Zg ło ­
sz en ia ;  Kraktfw, ul .  Chodk iewicza  22/4.  
p r zy jm u je  do  k o m is o w e j  sp rzedaży ,  oraz  
k u p u je  obrazy ,  p e r s k i e  dywauy ,  m a k a ty .  
Świeczniki mosi ężne ,  an ty c z n e  m eb le  itp 
dzieła s z tu k i ,  p o r c e l a u ę ,  o raz  c a łe  zb io­
ry :  „ D er  Deu tsche  K u n s t la d e n " ,  Krakau , 
H a u p t s t r a s s e  (S ła w k o w s k a  10),  t e le fo n  
186-87.  4 1 91 k
O brazy k upu je ,  ocen ia  be z p ła tn ie .  Salon 
„ A n t y k i " ,  Kraków,  S t ra d o m  18, t e le fo n  
205-83.

P ian in o  ' d o b re j  m a r k i  kupię .  Z gł oszenia  
w r a z  z c e n ą  k i e r o w a ć :  Goniec K r a k o w ­
sk i,  Kraków „ N r  1 8 7 9 " .
M o to cy k l c h ę tn i e  s e tk ę  lub p o n a d  100 
cem,  j a k  SHL-Velliers z a raz  ku p ię.  P o ­
dać o p is  i cdnę .  P. Brz ezina ,  Ro zw ad ów .  
K u p u je  k s ią żk i ,  e n c y k lo p e d ie ,  h e rb a rze ,  
a p a r a t y  fo to gra fi czne ,  in s t ru m e n ty  m u ­
zyczne,  o b razy  —  A n ty k w a rn ia  S t a n i s ł a ­
w a  Pelc,  Krakó w, św. M ark a  25. 1479
K u p u ję  uż y w a n ą  g a id e r o b ę .  Kraków, 
B ra c k a  10, m . 7, o f ic yna .  1742
P o szu k u ję : dr ezynk i  d z ie c i ęc e j ,  wai izy 
s k ó rz a n e j  lub fib rowe j ,  e le g a n c k ie g o  
p łaszcza  d a m sk ie g o ,  ko sz u le k  s ia tk o w y c h  
Makko  nr .  6 Zg łoszen ia :  K o n c e s jo n o ­
wany C h rz e śc i ja ń sk i  Sklep Komisowy 
Kr aków,  św. Tom asza  26. 1749
P o szu k u ję  pi ln ie  "bielizny p o śc ie lo w e j,  
k o m p le tó w  i p o jedynczych  sz tu k ,  o raz  k o ł ­
der  p u c h o w y c h ,  w e łn ia nych ,  jak  lów-  
nież kocy . Zg łoszen ia :  k o n c e s j o n o w a n y  
C h rz e śc i ja ń sk i  Sk lep Komisowy, K ra ­
ków, św. T o m asza  26. 1760
P o szu ku je  dy w an u  p e rs k i e g o  do 30 m 3, 
ż y w ieck ieg o ,  dużego  u b r a n ia ,  wa lizy 
s k ó rz a n e j .  . K o n c e s jo n o w a n y  Chrześc i ­
j a ń s k i  Sklep Komisowy Kraków,  św. 
Tom a sz a  26. 1767
K upi d la  k l ie n t a :  z e g a r e k  m ark o w y ,
p ie r ś c io n e k ,  kolczyki ,  b r a n s o l e tk ę ,  pa- 
t e fo n :  K raków ,  S t ra d o m  19, „K u p n o —  
S p r z e d a ż " .  1780
K upi dla k i e n t a :  u b ran ie  trencz,* j e s i o n ­
kę.  Krakó w, S t ra d o m  19 „K upno-Sprze-  
d a ż “ . 1781
F u tro  łapk i  p e rs k i e  w dobrym s ta n i e  
ku p ię  za ra z .  Zg l. :  Goniec K ra k o w sk i ,  
K raków ,  „ N r /  1800*.

Rożne
B łysk a w iczn e  zamki  n a p ra w ia ,  w s t a w ia  
nowe z a m k i ,  zameczk i  i z a t r z as k i  do 
śn ie gow ców ,  teczek ,  to re b e k ,  g e tr ów ,  
o raz  n a p ra w ia  obuwie  gu m owe i w y k o ­
nu je  w sz e lk i e  r o b o ty  szew sk ie .  Zakład 
Szewski,  K ra k ó w ,  Sz p i ta lna  20 22. 
Patefony, ro w e ry ,  m aszyny , a p a ra ty ,  n a ­
p raw ia  Z ak ład  m ech an iczn y ,  Krakó w, ul .  
Sz lak 14. 72 4
D re w n ia c zk l ( im i t a c j a  k o rk o w có w ) ,  w y ­
konu je  szyb ko i sol idnie ,  o r az  p r z y j ­
muje.  do r e p e r a c j i  p łasz c z e  gumowe , 
pe le ryny , zamki  bł ysk aw ic zne .  Kraków , 
Wie lopole 12,  f ro n t .  867
Na p o czek a n iu  podnos im y  o c z k a .  F i rm a 
„ A s t r a "  Lu dw ik a  PrzepiÓra,  S t a ro w iś l n a  
22 w e j ś c i e  z Dietl a.  A r ty s ty c z n e  c e r o ­
wan ie ,  w s t a w i a n i e  s tóp ,  czyszczenie,  
k r aw a tó w ,  ro bo ty  t rykotarski ie,  tk an iny  
ręczne .  952
Sa ien  mód Mlarji Człapińs kie j ,  p lac  WW. 
Św ię tych  11, obok a p te k i ,  wykonu je  
w sze lk ie  p rze róbk i  g us to w nie .  148ą 
s o lid n a  j f ac h o w a  n a p ra w a  m asz y n e k  do 
m ię sa  ty lko  w s z l i f i e m i  noży E. Mysz­
kowsk i ,  Kraków,  Bracka  5. 1558
K o n ce sjon ow an y  C h rz e śc i ja ń sk i  s k le p  
Komisow y nt ieści  się u a d a l  w loka lu  przy 
ul.  św.  Ton jasz a  26,  K raków .  Prz y jm u je  
wszystfco w komis ,  s p e c j a ln i e  po rce l a n ę ,  
szkło s to ło w e ,  k ry sz ta ły ,  f ig u rk i,  kil imy, 
dywany, b ie l i znę  s to ło w ą ,  s re b ro ,  b r o ­
ka ty ,  por tjeTy i f ir ank i.  1761
U p ra w n ien ie  p rze m y s ło w e  na kw ie c ią rn ię  
wy n a jm ę .  Zgł.:  Goniec Krak .,  Krakó w, 
„Nr.  10 9 6 * .

Z a g in ę ła  su czk a  2. VII. 1944, wab i  się 
„ B o b i  *, n i e r a s o w a ,  żó ł to -b ia ł a ,  s i e r ś ć  
długa.  Obroża c z a rn a .  Odprowadzić  za 
w y n a g ro d z e n ie m .  Borek F a lęck i  —  Po l­
ska  Szkoła  ' (K dtr .  S t a la g  369).  
K raw co w a szy je k o s t ju m y ,  p ł a szcze ,  s u ­
knie ,  p o sz u k u je  szycia w domu pry w a tn .  
Zg ł. :  Goniec Krak. ,  Krak ó w  „Nr.  1 8 5 3 “ . 
Z g in ą ł 4. VII.  r a t l e r e k  b rązow y,  wabi 
si ę  „ A m i“ . P r o s z ę  o z w rócen ie  za w y ­
na g ro d z e n iem .  K raków ,  Sz ewska  21. Per- 
fu m e r ja .  T886
P e le ry n y , p łaszcze  gum owe ,  po d k le j a m ,  
n a p ra w ia m .  Szyję p e le ryny  i pł aszcze  
z p o w i e r z o i ^ g o  m a t e r j a łu .  Krakó w, ul. 
św. Sebaist jana 4, m. 2, p a r t e r .  1891 
P rzytrzym an y  koń do o d e b ra n ia  n a t y c h ­
m ia s t  K raków ,  p r z y  ul .  Dolnych Mły­
nów 5, m. 2.  1893
Letn isk o w e p o k o je  dwu i tr zech łó żko-  
we na sezon w a k a c y jn y ,  do w y n a ję c i a  
w p rz e p i ę k n e j  ok ol icy g ó r sk ie j  Mszana 
Dolna ( Za rab ie)  u podnóż a  Malej  Góry 
i Szczebla :  W ia dom ość :  Kraków,  Kar ­
m el ick a  12,  m. 2 . 1911
Sp ó ln lk a  do l a t  50,  k t ó ry  s a m  p o p r o w a ­
dzi sk lep cu k ie rn ic z y ,  p o s z u k u je :  K r a ­
ków,  ul.  Bożego Ciała 22.  1916
Pianin®, lub f o r tep ia n ,  w y p o ży czę .  Zgł.:  
Goniec  Krak. ,  Kraków,  , ,Nr. 11X1“ , 
Po szu ku je  się m ie s z k a n ia  do w y n a ję c i a  
dla rod z in y  p o l sk i e j ,  n a  wsi,  w o k o l i ­
c a ch  Kra kowa ,  2— 3, 4— 5 p o k o jo w e g o  
z k u c h n ią ,  um eb lo w a n e ,  lub bez,  u r z ą ­
dzone  na  zimę. Zgłaszać  s ię :  Krakó w, 
uf. Topolo-Wa 33, m. 4, ran o  do 12-te j  
i od 6-te j  w ieczo rem .  W aru nk i  do u m o ­
wy. P o ś red n ic y  w y k lu czen i .  1271
Ciążo w e p asy  b rzuszne ,  p o p o ro d o w e ,  p o ­
o p e ra c y jn e ,  na  ob n iżen ie  żo łą d k a ,  jel i t ,  
wy-konuje R. Bo gdanówiez ,  K raków ,  ul .  
Grodz ka  2, w p o d w o rc u .  9295
S zc zu ro w sk i, z a p rz y s ię ż o n y  b iegły  o t w i e ­
ra  kaisy .p a n c e r n e ,  p ro w a d z i  p r ac o w n ię  
mech an iczR O -ś lu sa rs k ą .  K ra k ó w -P o d g ó ­
rze,  D ą b ro w sk ie g o  1, te ł .  189-61 .  1395 
Przep u k lin o w e pasy ,  ban d a że  —  p r z e r a ­
bia,  n a p ra w ia ,  wyk o n u je  w ed ług  m ia ry ,  
R. Bog danowicz ,  Kraków, Grodzka  2, w 
po d w o rcu .  9 2 9 8
,,3eia* ' K raków ,  św. To m a sza  10: p o d ­
no sz en ie  oczek,  c e ro w a n ie ,  do szy w an ie  
s tó p  p u n k tu a ln i e ,  szybko  —  e k s p re s y  
n a ty c h m ia s t ,  w sz e lk i e  r o b o ty  na  d r u ­
tach .  2 2 2
M u d n lark a  m a j ą c a  zezw olen ie  na p r o ­
wadzen ie ,  s z u k a  spó ln iczk i  z loka lem  
Zgł. :  Goniec Krak. ,  Kraików. „N r .  1 2 8 9 “ . 
P ra c o w n ia  ko łd er  \ m a t e ra c y ,  Krakó w, 
S t o la r s k a  6 —  M ieczys ła w  W łodarczyk .  
P rz y jm u je  koł dry  do ro bo ty  po ce n ac h  
p r zy s t ę p n y ch .  7 6 0 5
O brazy  s ta r e ,  zn iszczone,  bez  p o dp isu ,  
m a l a r s t w o  z a g ra n icz n e ,  p o lsk ie  —  p rzy ­
nieść  do f ac h o w e j ,  b e z p ła tn e j  oceny :  
Kraków,  Ło b z o w sk a  6. Salon Obrazów. 
P lu skw y  o-raz w sz e lk i e  r o b a c tw o  wraz  z 
z a ro d k a m i  tępi r ad y k a ln ie  gaz „ B F “ . 
o raz  b d s z c z u r z a n ie  p r ze p r o w a d z ą  d e z y n ­
fe k c j a  „ A z o t“  —  Krakó w, Dietla 19'7,  
tel .  183-31 , T arnó w, w a ł o w a  3. 947o
K o szu le  m ęs k ie  i d a m s k ą  bieli znę ,  z p o ­
wie rz onych  m a te r j a łó w ,  wyk o n u je  P r a ­
co wnia  .A l ic ja " .  Krakó w, Długa 27. 
Zło te  b r an z o le tk i ,  sy gne ty ,  p ie r śc io n k i  
z  b r y la n tam i ,  o r a z  inne przedm io ty ,  
r e p e r u j e ,  odnawia ,  s z ac u je  P raco w n ia  
Zło tn icza,  Ł Krakó w, Plac  W oln ica  14. 
w p o dw orf li .  963 9
E le k tryc zn e ' i n s t a la c j e  św ia tł a ,  m oto rów,  
s c h ro n ó w  —  w y k o n u je  o raz  n a p ra w ia :  
A r m aty s , - K r a k ó w ,  S to la r s k a  6. 9761
R e p e ra cje  z e g a rk ó w ,  zeg aró w  i b u d z i ­
ków. u s k u te c z n ia  firma  Ga jewski .  K r a ­
ków, ul. S t a ro w iś ln a  26.  443
C h ole w ki de d rew n ia k ó w ,  ko rkowców,  
wie rz chy  do kapców,  ch o lew y  o f ic e r ­
sk ie,  w y k o n u je  P ra co w n ia ,  Krakó w, 
ul. św. Ger tr u d y  14, II. 463
P an ie  Gospodynie!' '  M aszyn ki  do m ię sa  —  
z am ian a ,  ku pno, sp rz e d a ż ,  n a p ra w a  f a ­
bryczna ,  nożyki  kute.  częśc i .  Krakó w, 
D ie tla  46.  Sz l if ie rn ia .  567
G ustaw , s p e c j a l i s t a  t rw a le j  on d u lac j i ,  
wyuczony w Wiedniu.  G w a ra n c j a ,  płyny 
zag ran iczn e ,  n i esz k o d l iw e.  „ J a s i a " ,  
Kraków-Podgórze ,  L im a n o w sk ie g o  3. 
Oddam  ładną  d z ie w czynkę  3- m iesi ęczną ,  
n iec h rz cz o n ą ,  w d obre  ręce .  n a  w ł a ­
sność.  Zg łosz. :  Goniec Krak.,  Kraków,  
..Nr.  1 5 0 5 “
Wilc zur  -6-m ie s ięczny , szary .  7 obrożą  
uc ie k ł  d n i a  1. 7. 1944 Os trz ega  się 
przed  ku pnem.  Z a  d o p ro w a d z a n ie  w y s o ­
ka n ag ro d a .  Kraków,  u l. Pra żm o w sk ie g o  
Nr.  59 4.  1205
W arszaw a, Pen s jo n a t ,  w poko jach '  b i eż ą ­
ca  wod a . Moniuszki 7-3.  4k
Uw ag a! Hurt Kosm et. -M ydla rs k i .  Dla 
dużego  a r ty k .  na sezon  letni ,  p o s z u k u ­
jemy hur t .  o d s p rz e d a w c ó w  (na r-k w ł a ­
sny).  w ca lem  G. G. Oferty pod  „Duże  
obroty*.’, do Biura Ogłoszeń T. P i e t r a ­
szek,  W a rs z a w a ,  M a rs z a łk o w s k a  115.

Zuuby —  kradzieże
Tec zkę  sk ó rzan ą ,  w e w n ą t r z  dwa  Chleby 
p rzydz ia ło w e,  p-ozostawilem na f u r m a n ­
ce w s o b o tę  wieczorem, dnia 1 l ipca n a  
ul .  29 L i s to p a d a .  W ła śc ic ie l  f u rm a n k i  
zech ce  ł a s k a w i e  o d d ać  t ec z k ę  na  u lic ę  
Zygm unta  A ugus ta  5,  m. 2,  do l e k a r z a ,  
za w y n a g ro d z e n ie m .  1950
Z g ub ieno  dn ia  4, VII o p r a w k ę  ze 
s z k ie łk ie m  od z e g a r k a  d a m s k ie g o  zło ­
tego , na l inj i  t r a m  Nr.  2.  o d  Popiela  
do Grodzkiej ,  lub Nr.  1. do Wolntcy.  
Zw rot za wy so k im  w y n ag ro d zen ie m .  
Zg łoszenie :  K raków ,  Bożego Ciała  22.  
Bl acharz .  1998
L e g ity m a cję , Nr. 150 74, w y s t a w i o n ą  
przez  K ab e iw e rk  K r a k a u  B e t ri eb sg ese l l-  
s c h a f t  m. b. H. dnia 31 .  V. 1943, na 
nazw isk o  Hojo ł Kazimierz ,  zgub iono  1 
s ta j e  n in ie j sz ym  un iew a żn io n a .  O s t r z e ­
ga się p r z e d  u adużyo ie m .  8k
W  jln iu  14 V. br.  zgubion o na d w o rcu  
k o le jo w y m  w K ra k o w ie  l e g i t y m a c ję  
n a u c zy c ie l sk ą ,  w y d a n ą  przez  In s p e k t o ­
r a t  Szko lny w T a r n o w ie  dla n a u c z y c i e ­
la Duc jana  U t rac k ie g o .  8201
Jo set s iw y , K e n n k a r ta ,  Nr. 4 13 ,  w y ­
s t a w io n a  dn. 2.  V. 1944 p rzez  S t a r o ­
s tw o  Tarnów,  p r zy n a le żn o ś ć  n i em iec k a ,  
zgu b io na  dnia 18.  V. 1944  w Tarnowie. -  
Zgubiono  dn ia  10.  VI. 1944 w d ro d ze  z 
P rzem yś la  do K ra k o w a ,  K e n u k a r tę ,  w y ­
d a n ą  p rze z  G e b le t s k o m m is sa r  w Dub- 
ni e —  Wołyń, n-a n azw isk o  Dembsk i 
S te fa n ,  ob e c n ie  S k a w in a ,  ul. F ranc-  
ka 249. 9021
D n ia  27  m a ja  sk ra d z io n o  w' t r a m w a ju  
Kar tę  rozp o z n a w cz ą ,  Kar tę  p racy ,  l eg i ­
t y m a c ję  s łu żb o w ą,  k s ią ż e c zk ę  Ubezpie- 
czaln i  o raz  odp is  m e t ry k i  na  n azw isk o  
H a l in a  B rz o s ty ń sk a ,  Krakó w. Da jwór  
1 6 , m. 4. 9204
Zg u b io n o  w t r a m w a j u  dnia 15.  5. t e c z k ę  
z m o s i e ż n em i  częśc i am i  do łó żeczka  
dz ie c ięcego .  Z n a laz c a  j e s t  p r o sz o n y  o 
o d d a n ie  za Wysokiem w y n a g ro d z e n ie m :  
Kraków.  R a k o w ic k a  1, f ry z je r .  
Skrad z io n o  dnia 2 8 .- 6. 1944 K e n n k a r tę  
Nr.  V'7 1 1 2 6  w y d a n ą  'p rzez  S t a d th a u p t -  
m an n a  Kraków, o r a z  K a r tę  p rac y  Nr. 
9 0 1 '3 8 4 1 5  wyd. p rzez  A rb e i t s a m t  K r a ­
kó w na naz.wisko Ju li an  K w ar ta ,  ur.  14.
7. 1909 Góra  R o pczyska .  1146
W  p ią te k  30 c z e rw ca  po p o łu d n iu  i dąc  
u l icam iC ieszy ń sk ą ,  M azow ie cką ,  AL Sło­
w a c k ieg o ,  Długą,  Ś lą sk ą ,  C ie s zy ń s k ą  z g u ­
b iono ' s ł o t ą  o b rąc z k ę  ś lubną ,  w e w n ą t r z  
n a p i s  J ad w ig a  8.  10.  191 0,  d rogą  pa- 
m ią l k ę  po zmarłe j ,  żonie.  Uczc iw ego z n a ­
lazcę  g o rąc o  p ro sz ę  o d d a ć  za  Wysokiem 
w y n a g ro d z e n ie m :  Kraków,  ul .  Cieszyń­
sk a  12, m. 7. O s t rz e g a m  pr zed  s p rz e d a ż ą  
i k u p n e m .  1228

S p ó j f d z i i e K i n i i i
w Genculn9.1l Gubrmatorttwif
stot w słuibie ^
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Szybce i statemu załatwianie 
wszelkich spi;*v bankrw ych..
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P R Z E D fS iĘ B O R fJTW O  
Przewóz- tyo-Spcdycyjne

Sp. Z O. O

Kraków, Stolarska 9/13. 
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Zała* w ianie wszelkich 
czynności wchodzących w 
zakres spedycji.

Ładunki zbiorowe ko­
leją i sam ochodam i we 
wszystkich k ie-u rkacii 
Git hern jt ire n e ra ln e j i za-

P r. •*« “  *asne-
n.i wc. . n “  • l ml.

M agazynow anie. — Cle­
nie. -  Iukasso . — Prze­
wóz kas ogniotrwałych.

W ła sny  tab o r  k onny  1 s a m o c h o d o -  i 
wy, o b e jm u ją c y  p o nad  100 p o j a z d ó w !

Komunalna
Kasa Oszczędności

p o w .  K r a k o w s k i e g o  
u lica  P tjarska 1 . ł------  j
O d d z i a ł y :

B och n ia  —  K ry n ic a  —  M y ś le n ice  —  
W ie lic z k a .

P orady  w s p ra w a c h  f in a n so w y c h  i 
o b ro tu  k a p i t a ło w e g o  i p i en iężnego .  \

Pro w a d z e n ie  R-ków * o s z cz ę d n o ś c io ­
wyc h i b ieżący ch .

P r z e k a z y  k r a j o w e  ł zag ra n i cz n e .

Kredy ty  w r a c h u n k a c h  b i e ż ą c y c h . 
I pożyczKi w e k s lo w e .

W ykupc ie  a b o n a m e n t  n a s z e g o  Ai»o* 
s k a r b c a  ( jedynego  &  K r a k o w i e ^  k t ó ­
ry u m o żl iw ia  wp ła ty  w dowolnych 
k w o ta c h  i g o d z in ach  dn ia  1 no cy  

I c a łk o w i t e  ich bez p ie c z e ń s tw o .

P A R M O !
Wydawnictwo „Gonue Kraków lei", Kraków, Wielopola 1. >— Telefon 22061.


